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DZIENNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY i LITERACKI. 
c 

Pr~nuzneratazniesięczna •• GloBuPolsIUego" W'7DOSi, ł• Cena 20 groszy 
." ŁodzI zł. 4.20. za odnoszenie -. 40 grosz,,; z prze-

• ~~ Ogłoszenia za wiersz xni1hnetroW'y 1 szpaltow7 ~tlI 
• I strona i w tekście 30 grosZ7 strona 5 szpalt 

ł"łklł pocztowIł w Kraju -- zł. 5.-; zagranic4! -- zł. 7.20.. Redakcia i Administracja 
Nekrologi 25 •• 

• ,.". d ł ar' • ,. " " 

Telefon" •• Głosu POlSk~ego" - redakcjal 19-71. 2-99; • Lódź, Piotrkowska nr. 106. 
nocna redaKcja i d rukarnial 7-99; adzninistracja i. Konto czekowe: Poczt. Kasa 

.", a es ~ne po tensC18 25 .. "U., 
ł ZW7cza lne 10.. strona 10 szplt. 

~ksped7cjal 1.99. • OszczędnoścIowa 61.119 

• Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 10 zł. ".tD8JfJ' 
og:łoszenia zaxniejscoW'e obliczane są. o 50 procent 
'łt/fazaś firxn zagranicznych o 100 procent drotej~tlI 

. 

BEZCZELNY 'AD BAND TTÓW W RUMU jl 
Napad na miejscowość Sinaja - Lotnicy walczą z bandytami 

Rumunja zamknęła granicę. Wjazd i wyjazd zabroniony 
WIEDEN, 8 lipca, (Własn.a służba tele- I wypędzenia bandytów z miasta. I la komisja śledcza, która en~cznie zarję- ! wywołał olbnymie Wl"ażenie w całym kra .. 

2rafiozna HGłOSU Polskiego") - NadZ'Wy- Aeroplany przybyły na miejsce i za- la się wyśledrzeniem kienmku, w ldórym ju. O poohodzeniu bandy krążą najrozma. 
czajną sensację wywołała tu wdadomość o częły ostrzeliwać bandytów z karabinów I zbiegli bandyci, oraz olrolic i w ,których się ibze fantasły~zne pogłoski, przeczące 50-

bezczelnym na,padzie oo,ooy rozbó~ików maszynowych. Po krótkiej walce bandyci ukryli. bie W!Zajemnie, Niektórzy twierdzą., że jest 
na miejscowość Sinaja, gd.zie znajduje się I opuścili Sinaja i zbiegli, ukrywając S'ię w Okolice Sinaja są energicz.nie przeSZIU- to banda sowiecka, kJtóra przybyła z Ro-
letnia rezydencja króla rumuńskiego oraz ' okolicznych lasach kiwane przez silne oddziały poH<?ii i woj· sp, inni znowu uważają, że jest to próba 
liczne pałace i wiUe magnatów rumuńskich \ Rząd rumuński wydał natychmiast sz.e. I ska, które jednakże mają utmdnioną pra- tertrorU domorosłych komunistów, wresz
Bandyci w sile 40 ludzi napadli na Sinaja, reg energicznych zarządzeń, zmierzają-I' cę ze względu na górzyste okolice. pokryte cle mówią również, że jest lo połąaz.en:ie 
steroryzóWali ludność miejscową i zajęli się cych do uniemożliwienia bandytom uciecz- rozległymi lasami. paru oddIztiałów bandyckich, które od ~ 
energicznie rabunldem. ki zagranicę oraz otoczenia bandy i wyła. N,arazie na trop bandy nie nał.rafiono, wne.go czasu grasowały w okolicy i znęco-

Nieliczny oddział policji nie odważył pania niebe7pi~ych a bez.czelnJlCh ban- jednakże możliwość ucieczki, wobec ener- I ne zostały nadzieją obfitego łupu. 
się zaatakować dobrze uzbrojonych ban- . dytów. gicznych zarządzeń władz, jest prawie wy- l ~ywiścle w_ystkie te płotki należy 
dylów, lecz zaalarmował telegraficznie naj- \ Granica rumuńska została zamknięta. klucz.ona. brać z zastneżeniem, gdyż nara.zie są. one 
bliższe dowódz,lwo wojskowe, które wy- Wja7...d i wyjazd z Rumunji jest zabroniony. Ten niesłychanie bezczelny napad, ja- oparte jedynie na domysłaoh. 
~łalo natychmiast oddział lotników w celu Na miejsce napadu bandyckiego zjecha- kiego jeszcze w Rumunji nie notowano, 
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• e ey nie i ą na kompromis. 
Program pobytu ministra w Ameryce Stan rokowań gospo Jarczych z Polską 

lfIinistuf spraw zagr. Skrzyńskj. 

WARSZAWA, 8 Hpca. (SpeClja,lna służ
ba informacyjna "Gl,asu Pol!slkie~o").-

W dnnu wczorajszym w ministerstwie 
spraw zagran, odlbyła Stię konferenCija p:ra
sowa, poświęcona podróży min, Slkrzyń
s.kiego do Sta,nów Zj.edno<:zonylCill. 

Konferencję za~ał sze·f biura prasy i 
propagandy p. Grabowski. Oświadczył on, 
ie pod'roo n~e ma cltar*teru polit'Y'czne,go 

i że ma na ceau złożerue hołdu narooowi. 
amery[{ańsikiemu i je,go kult,urze. 

Nastę.pnie przedstawił zgromadzonym 
dziennikarzom pwgram pobytu ministra 
w Stanach Z;ednoczonych: Dnia 14 lia>c., 
przy'jazd do Noweg,o Jorku, 16 b, m. wi~ 
zyta u prezy.d'enta Cool,ic1ge'a w jego rezy
denc~i letniei , od 17 do 20 pobyt w Wa· 
szyngtonie, od 21 do 23 pobyt w NOWyO-l 
Jo,rk'U, od 24 do 27 pohyt w Ohica.go, od 
29 do 1 sierpnia pobyt w Wi'liams<tiOwn. 

Rada mie;fiSlka miasta Ch,i.cago, na sp~ 
cjaJnem posjedzeniu postanowi1a z-to'ż ilE 
hołd wy,bitnemu g,oś'ciowi i ,Powoła'ła SIP~
cialny komitet przyięcia minisŁn! pols'kiel10 
• KfWiiMt' -- .... 

WARSZAWA, 8 lipca. (Speoiall!1a s,ł,uż
ba informacyjna "Głosu Po,l'S'kiego").

W ministerstwie spraw zagranicznych 
odbyła sią wczoraj konferencja prasowa, 

I na której sen, Bartoszewicz referował spra 

I
Wę stosunków polsko.niemieckich. 

Oświadczył on, że pomimo represal;i 
gospocarczych niemieckich, rokowania o 

I traktat prowizoryczny trwają. 
I Dotychczasowe propozycje niemieckie 

l 
są dalekie od ducha kompromisu. Projekt 
podniesien.ia kontyngentu wywozu wę~ła 
do 100 tysięcy tonn jest dla nas niczem. 

I Propozycja utrzymaia status quo w spra· 
wie wywozu naszego mięsa, przy zakazie 

Anfy Bmityzm i numerus claol s 
są sprzeczne z zasadą równości 
UCHWAŁY KONGRESU STOWARZYSZEŃ LlGI NARODóW 

I WARSZAWIA, 8 liiJPca. ((PAT). -; mniejszością żydowską i że wobec lego 
I W da,J,sz)"tn dągu posioo'Z'ettlia międzyna. : ewentualną sprawą numerus clausus l' · 

! r,odowe~o kong.resu stowarzyszeń ligi na-! ważać można za wyłączoną, Zgromadzenie 

I r04ów p-rzY<S~<\!piono do od~oioneą na po- ~ pos~anawia prowadzić, w dalsz;:m ci,g,! 
olb,ledne p051eoz, SiP'ra'Wy "numerus elau· i ankietę co do rel'lułtatow swego zyczenta i 

I sus". Wniosek w brzmieniu komisyjnem l pM'11CZa podkoml&ji w tym celu wyłonil
i zostaje przyjęty 74 głosami przeciwko 10 l nej przygotowanie raportu na przyS'de P:l
i (Węgry, Ro~a), pol!lc~ nie ,brali ,udziału I sied2enie. 

!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!M~!!!==p!!~ w głosowanIu. Brznuente wnIOsku Jest na- I· . .. stępujące: Zgr?m~dzerue ,wyrata zyczeDle, aby 
1) ZgromadIZenie wierne życzeniu, któ- I ws~elkie .!nlormaCJe, zebran.e przez sekre: Po\ska godzi się re wyraziło jednogłośnie w Ljonie w spra- I tarla~ ~Jl "!" sprawie ~umerus clausus, 1 

wie "numerus clausus" systemu sprzed- I połqzenl~ zydow, wogole, !>~ły uprzedmo 
tła rozpatrzenie wspólnie z sowietami wiaiącego się zasadzie równości, nie jest l ~ko~unlkowane WTaz ze zrodłem odpo-

sprawy por. Mączyńskłegu dostatecznie poinformowane co do rezul- Wled?!eInu st~~arzy.szenlu, , aby mu po-

WARSZAWA 8 l· (<;:,~· ·Ln ~. i tatów osią,(niętych od chwili wyrażenia I zwohc poczl"t'lC "'''OJCU wagi, , . , lipca. "'\Peqa a S1UZ· i ' 6 
ba informacyjna "GłOSili P0I11s'kie.go"). __ I teg<? życz~nia. Jednakże zgr~m~d~e~ie Zgromadzeni~ prosi sekr~!arza generał-

Ze źródeł dobrze poinformolwanych I stwierdza, ze numerus clau.~s IstnIeje Je- nego, aby. zechcJ.ał p!,OWadZlc stały ra~~r~, 
dowiadu~emy. :;,ię, że Polska zgodzi się !la ! sz~ze !la :w ęgrzec~, ,z '!mglel strony do. tyc~ ;;.cy Się antrsl;rl1l.tyzmu. 'I'··e 1'. ~ ::: 'r'l '~1 ',; 
powołaBle mleszanej komisji polsko-rosyj- I 'W!aduje Się z radosc:ą,.ze '! Polsce nastą- kra)a~h europetskl,ch, oraz o r6wnołeg}ę 
skiej w sprawie zajścia granicznego z por. I piło ogólne porozunllellle mlędr.lly rządem a posWlęconych {aktom, numerus clausus. 

l 
I 

wywozu bydła - jest nie do przyjęcła. 
Niema więc podstaw do zawarcia umowy 
prowizorycznej. 

Polska dotychczas przedsięwzięła tylko 
kroki dla obrony swego bilansu handlowe
go, będzie dalej stała przy swoich słu. 
sznych żądaniach, domagając się oznacze
nia minimum wwozu węgla polskiego do 
Niemiec na 350 tysięcy tonn miesięcznie, 

BERLIN, 8 Hoca. WAT). W dzisiej
szym nu..""',"fZ';:: "Vossli' ~'!~ "" Zc:tm1<i" - '
mies.zczony zost<l,ł artykuł wstępny d.ra 
Darge o wojnic celnej z PcJską, w którym 
autor wskazuje na tO I Iż z powodu diugo
trwałego stanu bezlwntyngentowego u
cierpią silnie stosunki ekonomiczne obu 
państw i po~łębi się naprężenie między 
obu narodami. Nie byłoby nic barclziej nie. 
dorzecznem - d<>daie "V ossichc Zeitun~" 
niż odwlekauie układu, który i tak prędze; 
czy później musi być zawańy. 
~~;fi~~ 

Gen.erał Pangalos 

nowy dyktator grecki 
~~~~- ~._~,_.~,~ ~-~._~~-~-~~-~ 

Mączyńskim. 

dzieC::I;~~~~~i:;;:~~~ :Z-:Y::żc:~~~: Rosia chce gwarancji swych granic Ih.valłuac~a Ruhry nosuwa 
wać będzie i na przyszłość - to będzie wtedy zmieni swa stanowisko wobec ligi i się napr~ód 
rozstrzygnięte później. I 'k" _______ ...;. _________ I PARYż, 8 lipca. (Pa!.) - ,.Petit Pań- ten pa,kt. Jak podaje dzienm, CZIcz.erin i PARYz ,8 lipca (A,W.). !'rzybył tu bele. 

i sien" dQnosi z Moskwy, że CziC2:erin miał l miał dodać, że jeżelfby projekt mógł być! gijslki minis~er spraw zagra nicznych, Van-
1 wyiaśnić w roz~owie z ambas'adorem kan· i rozszerzon'} do tego stopnia, że gwaranto- : dervelde, dla omówienia na specjalne; 

l konferencji z Briandcm sprawy ewakua:::ji 
i cuskim; że Rosja bynajmniej nie jest obo- :, wałby zadwonie granice sowietów, to Duisburga Disseldorfu i Ruhoriu . 
! jętną na zawarcie paktu bezp,\cczeustwa. i skłonHoby to <;"'wiety do patrzenia na lir~ : Rozpatrywaną b~dzi c rówt\i l? ż sprawtl. 

I P~jmuje go jed?a~ w szerszy~ "' :ikresi~, l l~" ' < ' :·5,,' po r; :Juic jn.."l~-m kątem wio , cw~kuacj i strefy hl~ńsk;~ j . • 
mż zakres, w Jakim !ilZWaża SIC :,l.;ecDle I , niż k . ,lły obecaie. l ROSJa chce gwarancji swych granic 

Dr. ar olis • 
Traugutta 12 

powrócił. 
j36-2 
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roce ·mlł· wu klu w 
Sowiety nic nie robią z nikego naw~t I 

ze swoIch pnyja.dół. Zademonstrowały to- " 
bardzo dohitnie, ins.celliz1!jąc proces 3-ch , 
Et"f"Cll"ÓW nią.m'l?~hich w Muslnvie. Zaw
sze ln' \'i sh~ w:c1e t) pl'zyjaini niemiC!cko -
sowl,... .. ·l tej, r;-";~.;;niaiąc ~nac7.en·!e tri kto 
w R"i'-llo, Proces 1\.: .:!l(!nr.r:ną, Wo1schta i 
VOll r;itml1ra dnWi(f.H, 2~ nikt nie może li
czyć na przyjaźń r.-.osldew9Iką. 

P.Hmar w w·qz:en·iu zmienił !lrz~kcr.a
nia, "prze;rza!". 

Premjer zaqroził-i 
WRA~ENIA OGóLNE. 

monopol zapałczany uchwalono. 

Kin«ernam st,""DOWCZO przeczył, jaJroby 

szykować n:rflł s~ h,kl i zamacInT: f.!n,,:;;) t 
pre o"'ać nau'r""l'o i nic wir.ce;. lA k:~~)' I 

I 
n. IPrvlenLo l. cl;-:ł mu Hnma %yć, CO '0 I 
jl!st f3S3r~n, rio -lt:rv:::.an z~!w .. ł r-!P; ~ 1 tie:~ I 
?r.(\ i C'Śy,hrl"",}+ ,.Pol1i·:>ws.ż o orgrn:za.di I 
faS'.J:y~lłoY!sldel nic nic wiem, chc:tnie .vięc 
~-c··'::łta~' o.l:'!:!'tu r!'r·-·~r-::.11J'!'a". 

TrT.'i:d cr"~ario1"y Wols1~!~t- t~ 

beZł-i?PA"r.8. 

postać 

in_y< cn.tv. które ro?:~rywały się na tym 
,)f oc si"', Zlts!l'~tl.i~ NI r .... róce"'c na nie n
włlfii. P u.:t3"....."nyót,kicm więc are37.!owa
no,. ~",1:1d·rÓw. Na s~d przyhyli świmiko
"vi~ 7.r" strony oskar:ionyd'l pp. FlnK i Ro

...,t>~~a: ni ! N:'i:mic. (':dy tylko w'?szH 
(\ l ~3. salę qc',Qwą I1c:ne!'aJny prkur tor 
n. rY!f!r:ko ka.~ ł ich zamknąć w ar(>!tl.de 
,. zy s~d7.ie. Moł.yw()wał swoJą decyz.ję 

W kaid 'm ra,7ic TF.bi,:~ r"ot:" ... r). i - -,
rok ~n;err.i W"Id"ny na truch stv ~n' "v 

, nh!'l'{,;~~ lrh •• ... w~(l'?i. że sowie y c~ :aly ! 

i rli 7<:' nle rno~{' cl"muśd<5 w i:'l1ę be:z~r!r,m~ 

nr~~ł pn:>:,"cd!l st'jdQ'Vr'eń''1 do lwn!aktu po
~',-:,~.... -'vi:dkami a radcą posc]stwa nie
rnk"! kop. Hil<!~!'em. Wł-śdwie - mó- I 
wił p. ;r"'yknko - trzebaby zamlmąć l te
~ cl~'plo!t'at~, ale, nies-t~ty k()nysta on 
z p"""wa ehiteryt(lrjaln~ci. 

N" crugi r'~i~ń jed,.ak pod presją Nar
komindicła, który zanien·okoił się nons·za-
1aneją p. J{1"l.'If'uki w~~l~dcm obywateli nie- I 
mi~ddl::h, obaj świ~dkcl1ie zo~otali zwolnic. 
ni po złożeniu zoh(l"wią:tania na piśmie, że 
ni<: bądą ltomuniko-wać si~ z reSlZta. świad
ków. 

rur.;~';''';lie ar"c :.1-cl'::.f~f'I":'1~ r'!..,-tl;~ r~ .. ' lucJt. ! 

~y ~d n. \1~l"k (Jo N~ ",lec. 1\11: at to hyć z je rt I 
nei strony oJ o"rv ~~:'l ('!?!r"'''i'.ep1a '?'Jd.! 
a-tł:"~st~ B --{h'a, a ;r. w-ugiej ,cferła dJ~a I 

l 
m('~~-':-fw 2:':;,~lrorł·,id' I .. i.ilłn fj:~ t w InO-

ro~cle, kiedy sł.r.- l..ml{! Z. S. S. R. z An
~lją i Fr1311cjFl 'wesd ' znowu W statllum !cry
tycz.n " stwkrdzajC',c jak ciężko jes-t uh'~y
mać n'łrw.aln~ relacje z Moskwą. 

Kto by m~ ~ł ~ oW1cd:deć w czasie z -
wi'?rania tralda \1 brzef'd(!go 11lb rodl~isy
w~n;a v!dodu ..,., Rąpallo, że sąd)' sClwiec
Ide hęd ",'yd,awać wyroki śm·iel'oi na stu
dentów ni~j~c~ich? 

St. Gr. 

MOSKWA, 8 li.pca. (Spec:alna słuiŻ. 
teie15ranczr.a "Głosu Poilski€~o·').
Prezes C. K. W. p. KaJinin wstrzymał 

Głównym świadkiem oskarienia był 
nicjaf.d Baur:~łln - figura ciemna. Przywo- ba 
żono go do sądu z t. 'l.w. więzienia we

wnQłunego G. P. U, Bauman występuje wykonanie wyroku śmierci na trzech stu
dentów niemiec1dch, skazanych w .M0-
skwie 

Na wczoraj zcm . OSl";;' ~eniu sejmu 
gt om remitowały si~ dwa I tuby: Piast i 
W~zvrj l';C, O' a t"! Ht"hy prQwacb:Hy do 
rnia wczQrajszego zar.'ę łl walkC' orzeciw
ko l f-tawie o mono l' za;a!cumy , 

P. Marian D;~b!'ows:td i p. Fyrka w 
h.u;:o'!' .. t~~im .,Kurierze Ilu3trow"nym" pO
świccm t~; sprawie J!iejedl1fł szpa1t~. Wy
zwolenie jeszcze wcz'-'rai z tryouny przez 
u<;ta pGEł<! Heimana i Polakiewicza z~łosi
ło wlllofek o odcsłan; ustawy do l"omisji, 
ale kiedy przyszło do gł4'::ownnia, oba te 
kluby, jak icden mąż, razem z całą więk
SZ{)§(:: rzodo'Wp. p,łosowaiy Za ustawą. 

W !iczhiS! lej rr7cr:i-vni';ów pozo3tali 
tyi ;. N. P. R.. ;o;wir;,zck c':l~')p!:ki i mnie;~ 
"wśd narodowe. 

Ar~u r..:nly, którymi rząd bronił swe~o 
danowis,~,a. były wym~wnz i iaskr.,we. -
Dyrddo1' cl~lJarfamf,mtu p. G!owacki po
wfed~i8ł poprm:h1. że 'raków. walc~'lc z 
ustawą ~ moncpolu zan~!cza.nym. działał 
pod wpływem intryJ!i fabrykantów zapał
czanych czeskkh i austriackich. A Wilno, 
zwalcz j c projekt, broniło wwozu ma
S:7.yn zapnł zanvch niemieckich. któ V 
ic"ie przez to miasto. 

Premier pan Grabski zagroził posłom, 
że bez monopoh, zapałczaneJ!o nie b .ct.ie 
mógł udzielić pomocy powodzianom i gór
nikom na śląsku. 

Przy ta!rich arJ,!nmentach i "stałości" 
przekonań klubu Piasta i Wyzwolenia -
przeprowadzenie ustawy nie bvłn zbyt tru-
dne Si. Gr. 

PRZEBIEG POSIEDZENIA. 
Zal:tiwic,n.o w polerws~em czy-łani<u nowelę doo 

us.tawy o u'Po~a.ienhl wrzęd,ników i wQjska. No
weola ta prUl w id1uj e, że w raJZie wygaŚIlięda sto
s<unku Slflużbowego rul11k!:,joil1a'Tiusze pańSltwow~ l 
wojskowi zawod'owd mogą być przymusowo wy-

;a!>o S!'ecl::llista od organiuacji "Konsul", 
ld6re} był czytmym r:donkiem, z jej ramie-
nia ie,'ldził do Zagł~bia Ruhry, a nawet za- ! "',.., ~~.J:iiiUiliUlił4' ' ---

mordoweł, jak sam to wyznał, niejakiego l C U L A 
Wieka. J dT!ocleśnie p. Baum.an był w 
ItcsllDk3Ch 7- niemiecką part ją komuni-

ptyc~na. proi~kt(jwał ': t~ chMaktene I wobec prowokc"11 sowieck!!e~ w Chinach 
:a.macby na =mn. SeVeTlnga 1 na gen. Se- '- . 
eckta. W d~fach k.om,,'n!stów niemiec- • ~YG~, ~ li.pca. -: .W prasie • ~. t~pa~dy, bołszewicHej.w Cbin~ch •. Kilku 
kidi Bauman 'leszył Się uznaniem i zaufa- zjawiły Się JednoczesnIe dwa artykUły, za- członkow rzędu wyrauło zdanie, ze wy' 
l1ir.':t'i,. ma różne rekomendac'c i przybył do w,ierając, !J.roi~ę pod adresem Anglji: -:- st,owanie. ostreJ noty do M?skwy ni~ 
R 

.. . ki S t k" Pierwszym z ntch był artykuł generabs~l- nuałoby zadn~go skutku, natomIast Angl)a 
('''I' J1a parowcu sowlec m " par a . musa wo;s!, sowieckich, Frunzego, napil1- będzie zmuszona do nedsię~ęcia enef 

W ctl'-s"'urI!U p. Bauman wsr.eM . w sto- ny zokazji pobytu floty anl!i llrlej na wc- gicznei akcji 
E".! ti z ! ominłe-rnem, a przed wYlazd~, elach Br-łtvku. rrul1ze w artvl ule swoim 
Jal :rF'.znał oskarżony Kin dennan , p!"Lema- zaznacza, 'że według przePr()wadzonych 
lo vał si~ z rud~go na brun,ota i "rozsze- ~równ~~ fI ot y, angielska nie przedst!,wia 

rz"{ł sobie nos". . 
Kim jp,st p. Bauma.n? - prowokator, 

łaszy t!l niemiecki, czy komunis-ta, tego 
l>!"zewód sądowy ni~ w}'iaśnłł. 

Z P~ter5hurga Bauman lidał się do 

SIt'[ grozme, a marynarka sowiecka nle 11-

stępuje j€:j w nicze!ll. Zamiar zdobycia 
Kronszładu przez anglików będzie koszto
wać dużo onar i trudów. 

l\t03"kWY, a tam po pewn'ym czasie "za
'Siadł" w więzieniu, ale nie na prawach 
Zv,'" "k;;o ar~srhmta, a raczej jako uprzy
,,'.ii~iowany agent ~ystem tałd. jah: wiado
mo, by! :u.wszc praktykowany w więzie
!li~ch ros·v1s1dch. Na są..::He Baun1an mb
lWi ,;hi i obficie, cp~wiadając o ,planach 
'terrorystycznych łas'4yzmu ni~mjeckbgo w 

Jednocześnie z tym ańykułem w pra
sie sowiecldci pojawiło się przemówienie 
!!enerała chińsldego Sut-jat-6ena, k~óry o
świadczył, źe narodowa armja chi "iska li
czy 200 tysięcy ludzi i potrafi skutecznie 
obronić swój kra; przed anglikami. Pisma 
sowieckie llI'Zemówj~nic chińs'-tiego gene
rafa onałrują lwreenta ·.m: "nie jest to 
ie§zcz~ formalne w'ypowjed~r>nię wOlny, 

, . lecz char.fl1derysły {a obecnej sytnlł<:ji". 

IR(lc;;H. 

I 
I 

OilO''''; ada.nil! jello uzupełniał jeden z; 
trlcrh oSo.kar.7onych~ Ditmar. Ten opowie- ! 

ch· .. ł, i~ był pnrwir.owcem w 1918 roku, 
na etał n; l-ółek oficerSkich niemiec1dch I 

ANGLJA POCZYNI ENERGICZNE 
KROKI. 

LONDYN, 8 lipca (pat). Parlamentar
ny sprawozoawca "Daily Telegraph'* do .. 
nosi, że wczoraj rząd podelał dokładnej 
rozwadze sprawE( rozgałęzionej silnie pro-

CHAMBERLAIN ZAPRZECZA. 

LONDYN, 8 lipca (Pat). Na chisiejszem 
posiedzeniu izby gmin sekretarz stanu 
spraw zagranicznych, Chamberlain, w od
powiedzi na interpelację jednego z deiluM 

, towanych, czy Anglja zerwie stosunki ~ 
Rosją. odpowjecbiał przeczaco. 

ZBROJNE PRZYGOTOWANIA 
SOWIECKIE. 

LO NLDYN , 8 l.ipca. (A \Xl), - "Times" 
donosi z Mandżurii, że rząd sowiecki na 
całym obszarze zabajkalsHm i w Mongol;i 
rozwija ożywioną działalność wojs'kową. 

W Ursku wyćwiczono 4. 00 ofi.cerów 
mongolskich, wcielając ich do armji czer
wonej. W Kazaniu znajdują się wojska. gen, 
Farga, wyszkolone przez sowiety. Tysiące 
żołnierzy z armii czerwonej krąży w uni
formach armii chińsldej po ulicach miasta. 

W całej Mandżurii agitacja komunisty
czna rozwija się w całej pełni. 

w Estonii, a w 1922 roku wyjechał do Nie-I M- - t - ł '1 • b-
mLe ! wstąpił do organizacji "Konsul". 10lS er l pose wymys aTa SO le 

Ekspedycja do Mo'sItwy według jego ze-l' Poseł Hausler zapowiedział, że rozprawi się z ministrem 
osobiście zna': ::,yła zorńanizcwana p'rzez .,polizei -

pr!':;;idium" w Berlinie. a w narada~h przy-. ~ ARSZA "!' A. 8 lipca. (Wł~sna"służ- gu obranej firmIe, płacąc pÓłtora miljona 
gc~'-waw,:zych braH uclTiał :-.r.aliV ""hdz na- I ba mforma~YJna ".Głosu. Po]sk!~o ). - złotych 450 tysięcy. 

• 1',' • • I' l El h " •. b 1- Wczoraj na posledzenru komiSJI k()mu- W b hł b ~ • d ' (;len""<, GW 1l1.<c'n·.eC'ilCll "f af.,': ,.nan- I 'k ... .• t T 1_ ud' l'f d Y ue a aruzo ostra wymIana z an 
., ..,. , I ni. aeJI s21mU m1nlS er ySZłta zJe 1 o - • d . , T k ł 

ckrz Ml'"'hacl,s W d<;1'ipcdyc)l fruał 'WZląC , powiedz! na zarzuty, s1'awiane podsekre- ponllę zy mUHstrem ysz ą a pos em 
«cHd la Iat'Picjszego zdobycia łask 50- I tar7:0wi stAt'U p. Eberhardtowi. Hausnerem. Z obu stron padły obrażliwe 
1\iei5w pro!esor md\u'Iki Chairi - przy ja- : Poseł Hausner P. P. S. zarzucił minister słowa, 
cie' t<:nin..a. Po pewnym Jtć2myśtc ind1l.s od- i !Jtwu tt';--onienie f~nduSL?W ,państwowych. Poseł Hausner oświadł.:zył, że rll!prawi 

, 'ł' d k .J' ł d ó' wskazuJac, ż~ d!'ukl oddillt> SIę be% przeiar- się J! ministrem osobiście, 
mO'Ni Je na' Uvtld u w por zy. . 

• Papież obraził się na, czechów 
za uro~zystości ku czci Hussa 

ck$.mHo\\'a,nl z mie-szkań słuibowych w d1'oQre 
admin i~trac~·inej. 

Na<tcpn.ic przyjęto \\' drugiem itrzeciem czy-
tnrlu JlTojekt u~tawy O WY"))1.1sz.crer.iu biletów 

arhO\\'~'ch na sumę 40 miljonów ~totych Celell' 
sknn\\"('lJ·,to()\vania pODrze(l·nio - wypuszczonych bo· 
n(lw 

MONOPOL ZAPALCZANY. 

Z kolei i,z,ba przystapiła dlO l'Tolektu ustawy O 

monopolu zapałczanym. 

Refertmt posel Manac.zyński Z. L. N. wska1:ał. 
iż groźba zatraty przemYlS>lu zapałcza41egO w kra
iu Sot\\'arza kOOlioomość upańs·two·wie.nia go. Pań
.,two wy<!o:iertaw.i te.n m Of1.Opol , r.obowiązuia;: 

d'7.·ier1.3 \\'c6w do n~ez"'n.joei'Szani.a pro<h"kcji i u
trzymania jej na poziomie wY80taroza!l\cym do 
pokrycia mieiscowej konsumeji I WVW{)ru jedJneoi 
tJrr-eciej telro z,aglt'anicę. 

Posel Hellman (WYT.lwolell1ioe) uwa-ta. It usta
wa w.P'I'owad.z,1 mo.no.pOl, Vo'ywlasz;czy faen'ki, a 
odda w dZJiedawę trustowi ~dZlko - amery
kań~k. POl11i,eważ SJ)ra wa, zdan,lem mówcy, j;:<it 

z,by·t poważn·a. J)PZet<l w·Msl o odestame ie.i do 
komisjI. 

Poseł f'auSlŁyniak (NPg.) twiMdozl, i·ż stron
nictlwo ieQ;o Jest za S>topnlowem uSDolec;mieniem 
środlków proóuKcji i w zasadzie l)I'\zychyla się dr 
idei mooopoł'll za~arczanego. Ażeby led'nak ~a· 
protelSlt>or.vaĆ pweclwko dMvohozasow·eU gospo· 
daorcze mC)l}Oipolowe(j r~du. bwcIIz:wej wąołip\iwośc1, 
gl06()WaĆ będzie przeolw,ko proiektoWl! mo.nopoh 
zapalczanego. 

OyrektOll' dlepart.amenta w m I tMste1'St w i e skar
bu Gtowadd dowodzi, te wr,awa Jest dostatecz' 
nie dojrzała a decYlZ4a SlZybka leM potrzebna, gdyż. 
me moma wyołmu;!t sobie należy·tego f ul!1lloci o n".)
waonia Jl'rzem~ pod ciUl" groz" wprowadzenia 
monopolu. 

PRlŁMÓWlENłE P. GRABSKIEGO. 

l'Iree6 rady młnistrów )). Wl. Grabski przypo. 
mloa. że netyclwnil\6t ])O ltOh'Wałen.1u budżetu 0-

k~aJo sae, że lest szerez poważnych wydatków 
państwowyoh. 00 00 lctól"YlOh potweby i9Łlniała je' 
dIJomyśVtość zat6WM r>ządu Jak ! 9Łlrolll1lctJw sej
mowych. Nąeo1Jbędną Jest mianowicie pomoc dla 
ludInośo1, dotlknięł.ed po wodlzl ą. Jednocześnie stala 
się atktualną gprawa pomocy cNa G6nnegO $ląSlka, 
aby mógł przebrlZymać okres zmagania sIę na tle 
zaoSlbrzemla się stO&'\lJnoków ce1mych mied'ZY Polską, 
a Niemcami. Jedna I &ruga pomoc }est nIe7Jbę.d.na. 
Premj$r prosi więc, a·by mu dać ~ść zrob1e
nia telOtO, It'dyt w budtt.ecie pokorVChl na t~ niema. 

Dalej premder OOwłada'Y'ł. że }ut zaol~ąl z0.

bowiązania w~ pow~act I G6meeo Sląska. 
Qdyby się oka,zalo, że sejm odmówł pozabudteto
wYlClh doch<>d6w Da niezbędną pomoc pafłs.1rwow3" 
tQ ta~iego SoPQsobu rrządozenia premJer pod'aćby się 
n.ie mógł i musial'by z,u,pelnie staooWC2JO wysauĆ z 
te&'O konselrv.r~. Ośw.a~ ftI'e JJrem;er 
zaKońceyl wyj aŚlll-OOlem, że do przernóMema w 
tel SlPQ"3wie SlkłonHo go pocmcłe odpowit.dziaołno· 
ści za I05Y pań&bwa. Działać zaŚ bodrrJe mód d·a
lei tylko w.tedy, gdy b(ld7J1e wledzl!al, że w seim,e 
to poozu.c1e j.est tak samo sillfle lak tt nt~(). 

ł Pose Polakiet\Vlicz zastuega się !)\"Ud stawia· 
niem izby pod taką PTetl>ją, aby zamłalSt pued'Y' 
skuLowa.nia SlPTawy Xlllallwi~ ją pośp I eos zm l-e. 

Wniosek o odesłanie US1awy 00 komisji 00rz,u
eona, jak rÓW1!1ie.ż wnklsek O przerwanie dyskusji 
nad arhnkulem l-vm. 

Pos. BolIJ. (tliez. parotia chr.) w'YlPO'wiada się 

przeciw obecnej ustawie. 
W dy&kttSo}i s 7.crregótow·ej pos. PtJchalka ,,",nosi 

aby przy pr.zY'Zll1awa,niu orlsZlkooowania urzęd.ni
kom i robomikom fabryk zapalcza~ych uwzględ
n~ano takie i tych, k,tórzy porzez wlaścideli zostali 
usunięci, dwiero wówczas, gdy stala S1C :lklual
na. s.prawa mQloopolu zapałczanego. W gtosowoa
niu przyjęto po'll'rawkc rządową. aby cenc zapa, 
łek ustalano proz,ez rząd w odrs!y;pach półrocznych 
na zasaooie w5<kaiAlika ce·n hllorrowyclJ. Przyl~to 
rówC1łeIŻ po·praw~ę posła Puchatki. Cała ustltWO t' 

chwałooo w drulrlem czytaniu. 

INNE SPRAWY. 

Nasot~ porzYięto w dl\"Ugiem itrzedem ezy· 
tan·iu M"r-ełę 00 1l9taJwy o uposaie4'liu urzędnikó\\ 
tla6.s.twowych i w&jska oraz do usta'oJ.'Y emerytal 
nei, 1ctlóra 10 nbweła przedluża 00 końca grudnie: 
rocku 1>ieiąceio dołyohcJasowy tryb wypłacania 
doda1lku mieSlZlkal11!iow~. Da.lel J)rzyjęto w dru· 
giem l brzeclem czytaniU dwie tlSotawy o podsla, 
wowY1Ch obowiąz.kach l prawach oficeró\\' \\oi 
ska !)01&kie.go. PierSlZa nowela prz.ew,id·uje prze , H-ta LOTER,iA PANSTWOWA 

IV~ta J.Jasa 

Pi"!HVSZ" d1.t.eń ci~?n;p.:ni!l. 
GMw?::' t;l:<;z~ wygTanc' 

::;0.000: 3293. 

PRAG<\.. 8 lipca (A.W.). Potwierdza I 
się wiadomość. :J:e wyjazd nunctusza papie
skiego z PragI nastąpił na rozkaz kuni I 
apostO'lskiej, jako znak protestu pr7.eciwko 
urządzeniu uroczysio~ci ku czci Jana: 

dC'>wiaduje się, te wyjaz.d nuncjusza ma I dluzeni~ do roku 1928 t·esrmioo, w którym ma n;l
znaczenie zerwl1nia stosunków między I stą.pić prz.cmianDwanic oficerów rezer\\ y na z;>· 
kurią a rządem czesikim. . w()dowych. dtruga zaś re,g\lluje ~tanowi~k0 kapel. 

Pismo stwierdza. że obecna sytuacia I mist.rzów wojs-kowyoch .. zaliczajqc ich do korpusu 
S Of)O: 2'")310. 
- Wh 32996. 
_.5\!O: 2151~, 45907. 
U10 : 267P. 17.718. 
~f'l: ·453 307~O. 
<1. ,l; <:O .... S. 16795. 
~r". tF()~. 15118 ??877. 32S6 . .1489~. 
-,-" ~,,,... 1'1'111 H;nMj • 1f'JOQ 27647, I 

28::'21. 31819, 34843, 40832, 40991. l 

Hussa, pod protektoratem Massaryka'j i 
ministra :mraw zagranicznych. • 

Obchód ten ublilar ;lupcjus7.0wi i wszy- '\ 
stkim katolickim wyznaniom. 

Nuncjusz apostolski wręczył Beneszo
wi tel€'~r[lm. VI którym !curia wezwała ~1o I 

d0 natychm;':':.'cw('.~o opll:-:~ ... zcr,ia Pl'agi. 
PRAGA. 8 lipca lA.W.}. ,.Bohemia" 

nadaje się niezwykle do pr7.eprowadzen~a 'I oficerów admini!'ltracnnych. . 
rozdziału kościoła od uaństwa. 

"Lidove Noviny" d'onos;ą, że obawiać I Z kolei prz~·st"f':o.no do pr{l·jeklll ustawy o fun· 
się najeży, iż obecny zatarg z kurją może UU~lU kredytowym na meljoracje. 
wywołać niepotrzebne wZlburzenie wśród II Cala \l~tawę f)Tzyjęto w d'ruJ::!cm czytaniu. 
katolickiej ludności Czechosłowacji. ~dyż Na tem obT.ldy zakończono. Nastepne pasie· 
~t2.now:~k0 rn,r1.u cz/'sk;cpo uc]'or1'-;,~ mo. , d·7en:~ w piątek o lrrh. 10 ~anr;. Na pOr7.adkll .., 

że za zbli:ienie do systemu rzadQw irr9. ! hi:;.! ';;o~o wanie nad U~!<'1 \\ il, o paTcelacli i osa.!· 

d~. ~W~ 
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, 
Fantazje Andrzeja Citroena-Ile kosztuje wieża Eiffel? - "największe" dzieło sztuki Paryża nie jest na sprzedaż - C~troen 
chce podpisat; ssę na wieży Eiffel literami czterdziesto metll"owemi - Ryby jako nawóz, groch w śmietnuku, ,~a~~ u nal5zy~h 
"paskopiast6w"-Kiepska sytuacja w przemyśle winnym, bo ludzie nie chcą się upija~-~gemora&na prohibk]a -,:;Człowaek 
z nożem w rękach"-Dola i niedola młodego Piersona-Morderca, który zginął policji~Dlaczego Temida boi się skandalu? 

(Własna korespondencja "Glosu Polskiego") 

Pal'yż, 4 biJpca 1925. na, ~:Ie<tn,i1kaJdh ,ty-ch, ~d cza'Su zon, przy- l p~rt i ,pTowi,z,ja p~średnika w~no~'zą ~nie,j I gl1'e's,ie. producentów, wina i likierów, kit.)· 
Zda'}e się, ż.e to Viviani słWetgo ClzaSiU słowlOwo brudnych ultc dookoła hal. Pra- ! więcej 40 centymo:w, conseom I WlęC21 tak, nzy meda'wno u1konczył swe obr.adl w 

wśród ;dldaslków \9W'YóClh prz)'lj,adióll: poliltycz 'sa podiniOlSł,a wieliki krzy/k, który jednak I że, o i,loe idJzioe o marki zwyczajne - ·a na- Paryż,u, posełl de'par,tamentu Marny, Be;:-
n)llch, wyr/Złelklł w 'Pilrloamendre frta.nousikim "jakoś" udaJo 'snę ucis'zyć i... końce w wo- ! leży do nich cztery pbąte ocałe'j prod.ukcji trand de Mun, wystClJoi'ł w obroni,e bie~
zn.ami,ell!IlJe sława: "Zg,alSid:iśmy na nieobie dę. Ty.lIko śmi'edM'ze mi'eli 'Parę dohrych I f,rancutSlk-i.e,j - zysk równa się 'pr,awie ze'ru nych winiarzy. W szc,zególności potępił 
koiJlka gwia'Zld, kltóryclhjuż Dotki więcelj nie dni t Na odbiorców zagraniczmych niema co on kamp.anJję urohiibicyjną, jaką,za przy
zaświeci", Pod'obnie rz,ecz ma się z winem i win-l liczyć: Ameqnka wpr.owadJził-a usie1bie klł,aoclem Ameoryki, prowadzi się Oobecnie ł 

Wówcza,s fe&na,k pan Viv,iani .We znał ,nk.oalIl~:i. Osbłt~ .zbiór dał 81 mi'l)onów h~k- prohi~icj-ę.' ~.ngl;j,a .ushnowi'ła. horel1ida\~e w i.nnyc,~ . k~a'iaC'h, Określa. ją jU,k~ "nie
je,gzcze swego obecnełgoo przwadeJoa, An- tO'I?:tr?'w, <:0 }UZ ~y'ł~ s,tanowczo z;adu:o; I cła, /I'Oowmez I BeJ.g'J:a 'w os,t~,~m~ tra'~tacle moraln~ I;. J~ko 'znalh:ca 'p!sma S\:ilęteg,():" 
dJr,z0ja €iltroen, In,aoZłe' z pelwtllością nie cllz'llś }es'zcz,e w pl'W11lcaah Slpoczywa me- handlowym podwytZlSzy;ł'a lkrJ.kakrOltrue 0- wslk.aru)'e, JZ zaden cZlowlek, myslący l 

byłlby .się odw:ażylł na t,aJk śmiałe powie- ~pr~ed.anych, przeszło 20 mHjonó:, h.e/kt?- l' p.łaty wwoz,owe,. ?'z'Wa'jcal1}a zam1eorza ,u czu'i,ący ,Telig!,j~ie, nie może i nie powiderr 
dzerue. loltTOW. Co ,SIę tyczy cen, to zdaje Się, ze slehle wprowadZlc podO'bne z,arządzen"l, pOpl,elt'laC takle) pr()tpa~andy, Nadto zako-

Ja1k w~l8.~mo.' Citroen fa1;n'ylk~re sa: już dziś pokil'ywają, 0x:e l~wo koszty I Po~ska i C;~.' .:hc::;tu~\\;,ecja konsumują z'~yt mun'i~,ow~ł, on, że .u'~'",:or:yła "się ,,~i.g<ł: 
mochody se'1"},a.mI" po 600 clizllenn:te, czylt wła's-ne: d1a ~a/tunlkow sredmdh c~na hur-I'" 'l.,,::; ~:'ra'ffil układ ho."':1low· )e- przecIwm'kow prol1ibl'CJOn!.Zffill ' do krcre, 
219 tl)"Sięcy c.~ r,oku,;o jllie nie ?est to r,?k l howa wynosi 80 centymów za ~i'tr, Slprze- szcze nie iiS'tni.eje. . ~~l~żą wyibi.tn.: osobis,tości 'Wszelkich par. 
prze'stępny. K1il1kao mleoSlęcy Itemu poc1Ja.ł dawany w detalu po 1,30 fran'kow, Trans- To ,te,ż na 7-ym mlęd'zynarodowym kou t}1 I porzekonan, 
~po&~w_~~~~kM~~d~- ~.~~~~~~ Tymczuemszerd~e muy ~niHz, 
być w towat"zv.stw'ie król!a be~~"słde;tLo... ---------.- ,---",_. 

J' 6"'" 5'1 francuslkich są 'zdani'a, że wszystko to ni6 
W tym cellU piobudowano już w nri~któr)llC'h Z' C A L E J p O L S fi I w)"Starcz,a, by odwrócić gr-ożące iJrzesile .... 
punk,taoh p1"o,jektowalflleJj fury o]brZ)'ttllie .j-, ". ~ nie winne. Obecnie pr,zebywa w Paryżu 
hotele o potęin)llch lampa'Ch ł1uIkoW)"Clh. ~ ~ dele'g,acja, k,tóra zwróciła się do rządu fran 
Późnie.i jedłn,ak pla.n ten ~dł, a hotele KRAKOW cuskiego z żąda,nie'1l1 wpr~wadze!!ia w Mi-
stanOlwią cel wl,aitrów i piaslków pusityn- ! krótszym czasie odlpowiedni'ch zarządzeń, 
nych, Mi1~ony, wł\OŻion.e w lłJę inwestycję, MORDERSTWO, CZY SAMOBÓJSTWO KUPCA. 
W"'fgr,ał jeoo'aik Citroen przedtem w Deau- W m)'IŚIl wywodów jednego z delega~ 
vil1,e ~,alk, że ~aw'a ia w n1.czem n~e za- Wcwra,j ,w godJZJiilla'Oh po,południowych w,yxla· S. p. Męż}1k byl zna,nym w mewkich lrola'ch I t,Óow ",przyczyna kry'zy;stU nie l,e'ży w hYlp,e'r-
szlkod'z,iił1a fahrylka.dji sal11l'oCJhocliów. rzy~ się w KraKowie tra,g,ioztlrV, oraz tajemniczy koupioctwa krakowlS'ki e,go. l procLulkc,fi, le'c,z w zbyŁ małed konsumcji, a 

Od tego <:łUł&U :niie sł')ll&z,ano nic o panu wY'»au!elk. By! to mę.żczyz:na wsHe wi elkiu , Jat okolo 38. francuzi piljąobecnie zby,t mało wina"," 
Citroen, który jes1t 1wte.m, ·a z,rurazem "e1l- OtO' koło godzin.y 3 po pol,uol!1i'U, w 1>lwmfcY łagoo'neogo u'SIllosobicnia. Jego kwp i ecik i interes Przechod~c do sp'l"aw poFi tycznych krew
fant ft.etrri'bl'e" towamy:S!twa pa,ryslkie~o. domu oporzj' lIiliocy JoagielHoń~kie<.i 3, Z'tlatle,zj.ono cieple s2,edlł dohr·ze, S'ka,rży! się tylko ni,ekieody na ból I :ki mieszlkan;'ec Tuluzy z,a1rozH rzadowi: 
Nawet wys'twwa przemysłlUartY'styczn.e~o ies'zcze Z\l loki znanego koulPCa klra,kowSlkiego, ś. 1>, w nodze. Bvl i,nwalidą wojeJliIlym. "Przy ostatł:lI1kh wyborruch całe południe 
i sztuki dekorac)'1jn0e6, kIt&ra n.aturom o Tomasza Mężyfka, w!,aśoicieola S'klc'pu zporzybora- W n',ch \\'a·mnhch tngioczma śmierć Ś, p. Me- Franc,jigłosowało radykalnie i tS,ocjaHsty" 
buJ;noei f.am.ba21ji dawał.a tyle pola do popi- mi tecrunLc'wemri, mioesz,crzącego się na ro.g,u trłicy ż~1ka staie się tern ba1"Ci'Zliefj ta'jem:naczą. cznie, ~'yż blok narodowy wytka'zał zbyŁ 
su - nlMVlet ta wrs-tawa nie pobudlzib, jak św. TQmas-zai plaou Szoc.ZtelP'llńskie.g{). Oto py~aOoie, które WYl!1111ka się .z uoSt J)Odonie- mało 'zrozum'ieni.a dla potI"Zeb tej dziel. 
soię zdawało, Ciltiroen 00 ża.:l ... ...: i:dleJi &00- oon~"Ch wy,pa<lJkiem ,k'ra'kow'iaJll?11 nky, 

UlU"") Oblicze zmarrego w}i<rQ:'YIWJoone by!.o Sltra.szH- ~, p, z.marly os.ioCtrooil żonę i troie nieretnich 
saCYW)neą. _ -1_ _ WYrn gn1Tl1asean p,pve<dŚ'lTllier'tn11Tl1 i z;bryozgane dzieci. z dctórych o'S'tatnlie llrZySoZ:!O niedawno n.1 Jeożeli je,dnak nowa większość rÓow-

rzeczywis!Łości ;eoalna/k król 'samo- krrwią, Z OItwa,ptY'Ch oot sąaz)l1l,a się sbruga krowi. świat, n.ież będ'zie s'ię w't,e.j slJ)Tawie .zachoiwywać 
chodJów l2'1Uipełnte pocicihu g<J,tow.atł 'swe Ciało porzes,z}ie bY'!o dWOOla kulami rew'olwe- Z trzech bracipo:wsŁaly'Ch ,ppzy życi,u, naim!od bi e'rnie , lO' ni,e ipoz.os,tani'e nam rnc innego, 
".,ioełNcie "COUip": form,al1lJe' kupno wieży rowemi, z Móryc:m jedna u11kv.'i'la w WZftllChu, dTU- szy mieszlkal u 'ś. p, ZJl11adeg,o i J)OO1agaI mu w I jałk przy najbliiJszej okazji w)l1brać - 'ko-
Eiffel, będąoej własn:ośc.ią miasta Pa'ryŻ'a! ga w senc'u. prov,.a<i~eniu Flltte'resu munis.tów. Będą Dni musieli pnzyrzec n,ant, 
Plam. ta~i ~~aikOClZywaście powsltać jedy- Na mie'jsoe pt'Izyhy~y nie7Jwloczn.i.e org'ana i>O- Zdaniem brata ;clll;;rle:go - Mę;~yik popelonil iż cały z,biór zos'talnie podzie'lony przez 
nie w !;;"lOlWle t iego Citroe.na: nawet a- I'" I 1. d' t' '._1. b" "d' h " .... J.. II'C-1. ę lu.L.nos'CI', a ka.;dy f,rancu,~ będzie <1_ • d I'CJ1, el1\ar.z 'yv.1lI!'ny opogo OWla ra'UU'll<"owe.zo, oraz s.:11;;,r; o;tSJt\\'o z powOU!U na .m~er'llyc pouao,,,,OW, OJ '-1' _ <> L.. 

mery.K.anie me WiP'a&11 o.tąd na podobny komisja śledcza. k>tór~'C'h nie b~,ł Vo' s.tan,je zapłacić. zohowiązany ,odpowiednią i/lość litrów al~ 
'=J:ie a n:Il=:~ItZY ~k~~z=ylł o~~ Po przeprowaozeniu dochoct.z.eń wstępnych i We<l!u-~ n!cs~\Vierdzony-oh PDdosek. przy bo wY'Pić sam, al'bo też podarować ,komu 
wież katedry Nobre D~<e! roada;ni·u z wlCJok , przewiczioM fe nastęopl1ie do z.marTYIl11 zn"I~'ziono kaTlł!k(', na której nakreślone PTz)'lpadające na niego qua'ntum". 

Jed kl!;machou medYCYl/1'l' s.ądowCf.i. b,"ło \)!ó\\'kiem: "odbieram sooi-e życie z PO\1iOOU 
L n,a, U, mimo 'S'W'y.cn dobrych &t.o- Na ulicY' zet,ra! snę olbrzymi Hum gapiów. ,r" ''':.ls:oo'M''_. Zna!jąc cbaraJk'ter francuzów porudnio-

St.tn'KÓW i z.na~omości 'W magis1bracie pary- wych możn,a być pewn)llm, że nie je\Slt t.o 
:Skw, tym UZJe'Ill pan CH,roen trafił na sta- I C'zcz.a groźJha, To ,też bardzo jest możl'iwe, 
n'owczą ,odmowę. Odp'owioedzia,no mu, iż L W O W ż,e oby.wat.el francUISki, mru;ąc dowybO'ru 
wieża Eiff'l,a ni-e i,es.t na SlP'f'zecliaż, pozaitem perspelktŁywę rzą.dJów komunistów - zwa. 
JZ,aś s'}'IŁuoac;a f.ńnans,owa m~ast,a nie jest tak NIEPRZYTOMNE AUTO P. GARA PICHO'\X'EJ. nyoh tu "ludźmi z nożem w zębaCIh" _ a 
ro~paCI7JliW1a, by lDiUsiało ono pozbyw,ać Około 2:od:Zliny 4-f'j po południu auto Nr, 7817, I In!eor'wencja policii zdoła'la gO wyratŁowoać z w)'!picie Htra wi'n,a, wybierze racze.j to 0.-

8ię sW)'tC'h "najwięikJszy-ch" dzreł 'S'ztuk,i. wwzace p, Eliasz.a Garapicha (brata woicw.od\·), ! opresii. Zażą<iano. by pasażerowje ustąpili mie;- s'tatnie, co wZlffio'że wprawdzie pioiaństwo 
KrM samoC'hodowy zapr<lponował h- oraz jei?;o małżonkę, skręciwszy z ulicy SZainochy ~ sca n~eprzy't.()mTlemtl L?l1dauowi. Pani Grura.picho- we Francji, 

dy, by mu, na czas wystawy, p'f'Zynajmni.~j w ul'ce S"kstuską. wpadło na J, Landaua i iakie- I wa jednak sprzeciwila się temu, Podobno w oh:J- we Franc;i, odwróci jednak grozę zbol,sze-
wydzierżawić cztoe'ry olbrzymioe powierzch ~OŚ ieszcze os obon i'k a, wi·e, by brocz1:\cy kT\\ią Lanocfau nie powaJal po- wizowania południa Francji. 
ni·e boczne wi,eży, aby, ;a'k się wyt'laJził po- I P. La,n<la,u upadl na bnlk tak nies.zczęśliwir, I duszek, w końcu jednak wobec groźnej po,~tawy 
eityozni-e, "świa.tła Zliemi można ,podnie,ść \ re dozna! ws,trząŚ'niew.,a móm;,u i JicZilln:h obra- Hll'1nll Inusiała ustąpić, Natomia'st inne nieheZiPie'czeństwa 
k 'bu" N d I wdąJŻ jesz.cze ni'e jes1t zażegnane, mi,ano-'t1 me' . a 'to r,a., a mieTs' {a się z.godz1- l żeń, a slZoier row<Jiwszy szrbkość. 'Poczat Nieszczęśliwca prz€'wie:rJooo do DOirotowia l 
ł'a, a Cittroe:n na,tyc'hmi'a.s.t wziął Sti.ę do umyikać. ratu.n1kowego, poczem po P1'O'",izorYCZ11.eorn na'!o- wicioe plruga bandyty;ZffiU. Na tem t e po-
dzieł,a. KJtl'kuseł '1'!dbDtn.ikÓw' praocuj,e go- I Ze!bral sie Iiczn,y tłum, który, zatrzymawszy VI>.ni'll opat ruonku , oddano ~o do swi'taI:a wstalją czasem bardzo ci.etkawe his,torje 
tLączkowo na,d załQżeniem inS'ta'Jacji, które '\' auto, ści-ągil!ąl szofera., chcąc gO zlYTIczować, lak np. tŁ,wki n'iecodzie,nny fakt, k,tóry miał 
ma7ą przewyżs.zyć wszys,tlko, co w ifylID ki.e miejs<:e parę ;tw~odni temu, ~ż morderca. 
runiku wyfk'onano tŁ/ru'k w Sltaifytn, ja'k i w l będący już w ręfkach s/prawied'liwości, na· 
nowym świecie. . gle zni'knął jakimś cudem, 

To te'ż na wy.ścigachw AUlteuiJ najlepsi Szczegóły afery szpiegowskiei w Warszawie Idzie tu o młodego Pie'l'sona, który 
przy;jadełe i znajomi prz)'!Puszczali maso-SlWe~ czasu w b'iały dzień, przy pomocy 
we 'szturmy do Citroena, by wreszcie wy- IIUnic:z i jef?\O towarz3Vs~e-Zebrania szpiegowskie w kościele! ki'l1ku spółników, obifabował urzą.d poczto-
jaw~ł ta}em'tlicę sweij 'tl>a}bl'iższej sensa::ji. Z pośród wszystkich ale!' S'Zpie.gow- r Tutaj, wśród modlących się ludzi, gdzie I wy w CormeiHes pod Paryżem i z<"bH li
W'1'!eszcie, pod koniec programu, francu- skich, ja,kie wykryto w ostatnich czasach, ! cbyba dziady mają cz,as na obserwowanie i Sttonosza strzdami z rewolweru. Po dquż
ski ,,$uperforod" z.mięIcl i oznajmił ·a taku- ! af~ra I1linicza urasta do niebywatych roz- I wchodzących i wychodzących, zbierano się li ,szy,~h poszuiJdwani.a::h, przxła.pała go wre
jącym go ciekawskim: "Mo1e własne na- : miarów. na nall'aay szeptem, w ławkach kościel- . ~z,cle 'w mar.c~u ,PolICJa bel:g':Jska. w BrUlks;
zwislko ma lśnić n'a trzech oowierzchn1a~h ' Przedew3zystkiem po raz pierwszy ma- nych, na wymianę listów, dokun,elltów itd, I h. Forrralnos.cl .eiklstra,dyc'!l clą~nęły SIr 

wieży EmeoJ, zwróconych l~u Paryżowi, a my tu do czynienia z osobistościami nie B:mda zwie>'la:,"lJ, była niezwykłą dyscy- ! poełne dwa mleslę<;-e tak ,z,e dome'ro 2-~t. 
każda litera będzie miała 40 metrów WY- przygodnemi, ale znanemi, zajmujw;emi pIiną. Surm'w przesrtrzegano jalmajdalej i cZ€'rwca młodocl'~ny. mor-:1erca. zoz'łał 
sokości!" ' większe sta,n1>wiska, słowem stoją.cemi po- / idące ost,roż-ncici. Dlatego naprzykład ni. : przez władze, belgIJskie o~c1al1Y zandar-

Najg.orzej wY's'zed~ na tŁem totalizator. nad wsze!1demi podejrzeniami. I komu z członków nie woJno było chodzić mDm francuskIm w R.oubalx. 
Al'bowiem sb.l·chacze tej niesłychan,ei wie- Nie wszystkie nazwiska mogą być już cl.o lepszych restauracji. Natomiast w je-d- Ale napróżno sędzia śle,dczy. FO'ngere, 
ści, z,e /Strachu i zdl\llIllienia zapomnieli na- ujawu!one. Ale wystarczy, że głównym her- I nym z wykwiutniefs?ych zakładów przy ul. czekał w Wel'lSa'lv. na przy;hycie delilkwen
''let postawić w osła.,tnim biegu. ! sztem bandy był Winc<enty Illinie:;:, jeden I Marszałkowskiej p-!'>:rtje-r był rnłmowo'nym I ta. Te,legl'afował do 'Paryża do Lille, do 

Nie wszystkim je<dnoa1k powodzi się tak I z dy:rektorów banku mechani!{ów, jeden I p{)§rednikiem. w prze-kazy-.van1u listów, pa- Bruikseli - wszędzie ,ta sama odJpowieclź: 
dobrz,e, jak panu An,d,re Citroen. Miedzv z wybitnlejszych kierowników osławionego I ;;;;~,. i t. d, "Nie wiemy n~c o Piersonie!" Uciekł, u
innem1 nienajlepi,ej oru;ą się w'iaści~iele z nadużyć handlowych "Zwiąd!::u rolników Ba,lda zaopatrzona by-la w bardzo bo- marł, czy zagl'nął? Spraowa ta łpowoli UIfO, 

winnic fr,aonous:kich, kitót1zy mają tylko ied- polskich", człowiek o s:r.-efokich wpływach, I gate środki technicZ<ne. Przykładem tego I sła do rOZill1ia'1'ów ,prawdziwego s/kandalu, 
.no życz,eni'e: by Pan Bóg zlitował -się i bv ai do sejml~ sie.g~j,~ych. I jest aparat fotograficzny, znaleziony u a- i W s.prawę wdały się wielikie dzienniki, ~ 
tej }esi,eni - nie dojrzało ani je!dlno g'rono, Pom0<;Dlb:. I~h,?lcza, ~leksander Lam- I gertt~i Marji ~ko:kowskiej, niezwykle p~e: , min!stil'.a s/p1'awi~dqiwości in!te~pelow~no: 

Laikom życzenie ,to z począ,tJku wyda che był rOWnICz fi~~ą mającą w(). lny wst<i!P I cezYlny, s'Peclal~~e, przp.zna.crony do 7d,ęc i W lrukl sposób }e'st 'we Franc!'1 moż1!we 
się może ni'cco dziw1l!e111. Joed.na,k podobne d 1. f 1 'h d k t· '7'1 t1- ł b . b' b d ł . ,o na~zycl: s er po,nyc~yc '. cles~ąc:.,~ Sl~ o _umen OWo I~. lsze: wYJą ~owo C'ZU e, l' y me, eZll1~Czny ra u,ś i, m?,~ er~,a móg 
/I>rośby do Pana Boga zan().S21ą i inne za- stosunkami bardzo w;hltnyrJ'l. A mm i CI, , sprowadzane były z NI'?'mlec popros,tu znilknąć tak IŻ 'P,oltci}a nie moż" 
'wody w tym hłogosła wionym 'kraju. Je- których rozwijające się z god'idny na go- l Korespondencje;. między członkami ban- I udzielić żadnych info~macji? 
.s.ZCize parę ,tygodni temu, ki1lka wielJkic11 dzinę śled:>:two jes-zcze okrywa tajemnicą? I dy była prawie wyłącznie szyfrowa lub t~ż I 
r lrm b k h D d ' p , k'lk h h W rzeczy same,)' sprawa ta przed!s1a .r: ry ac IC w ·oua,rnene2> spnze alo rocz L u en~ztów twor7.:ącvc ut.nymywana w tonie listów J:and!owych, I' 

, ~ 100 t "1 d . bil b d I' 'r b d v,'ia'}a się Wlpros't .nies aomowicie i do dziś ,n.a nawoz prz.e'SZl'oonn s e Zl, sz<:·z,u- szła an e tworzyło wie u mmęJ' \1 I Prz"czem !-f:aź e słowo miał.!) umówione, ' 
lPakÓo:' i m.akreli. Nie dlate,go, by ni,eo-oła- ~ięcei ~"Yhitnych agentów. ;ma~lenie. I nie }es,t je'szcz,e zupełnie w, świe.tlona, mi 
~~ł Się ir;anstP~t cfo Paryża: ale, wskutek Pieniądze i idea - Ooto dwa argumenty, Tak wie;' dokument nazywd się we't~ I mo, iż w międzyoczasi!e Piersoll się znalazł. 
,mespodzl'ew~an1e boga,te~o poławu, ceny I jakimi operowano przy an~ażtOwaniu lu- I sIem, agent - prokurentem, lłl1nicz _ dy- Mianowicie dro,ga }e~o z Roubaix do Pa-
ttm.l'SIJ.ały-by ,sIę z,by,t.nio o'bniżyć, dlategoteż dzi. rektorem ha,ndlowym, I ry;ża trwała .pełne 16 dni" pl1'zyczem prze-
fhU'rto~nicy W'01e1i łow,ar 'Porostu zni- Kto był r,łu'Chy na dźwięk złota, V~go St-einer, właściciel tal~sówki nr. 862, hy:wał 11 dni w w:ęzieniu St. Lazare, za 
lSzczyc. . c!śniewano dźwiękiem s:mmnych frazesów, kl:óra ostatni-o była J!o~ l~sługach bandy, nie nim kt,okolwiek w tej inlS-tytucji dowh. 

Podobny fa:k,t zaszedł w polowie ubie- hilptowano do kQml.t!1izmn. a Dot.em w imie został dQtąd zwolniony, a władze ś!edcu ' dział się, co to z,a pasażer. M02Je zarząd 
~e'go mie,siąca w paryskich halach cen- dobra partji namawiano co s~pi:;tiost'Wa,' badają, czy był mf.mowol.nym, czy też świa- I więzienia jeszcze nie byłby się dowie
'halnych, Pewnego rank,a okazalLo się, iż I Orgr.niz:lcja bandy ]'l17cctodz! WS7.vst- domym wspólnikiem. 1 dział tego tak sz,"bl~o, gdyby nie skanda~ 
przy;pacltko-.vo dowóz grochu zielonegO' jest ko, cokolwiek dot.:::'Q było zdobyczl\ iakiej- śledztwo w sprawie niebywałej afery, ! w '~azetach. I }edynie to posku't'kowalo 
'znaczny, że, w oczekiw.anhl zniżki cen po- ko!,<'iek konspin~t:ji, prvwadzone przez sędziegQ śledcz.eito do l Gdyż - jakby ni<e był,o - Temida na l~-
P)llt ust~ł p~'a wie Z'lltpełnie. W,obec :tego ze Oto l""'!li'Lykład--f!1Jdno doprawdy dać spraw s~czególnej wagI, p. J0.I'mgo JJuI{sen. I ży do i.sto,t rodz,al'lt żellskiego i, jako taka 
brało :nę l\lllru hur,townilków i, zanim się wiarę - iż głównem mieisr,;em spotkań bUt'ga, zatacza <:oraz szersze kręgi, kom-! nicze,go nie ohawia się tak, jak skandalu, 
SlposŁr'ze.żono, prurę tonn grochu }eżalo już l szpiegów był kościół św. Aleksandra. promitując coraz nowe osohistośd. :t. R. 
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. A "lIt 
Olbrzymirozw6j stolicy Hiszpanji - Europeizacja Madrytu - Hiszpanie nie lubieli inowacji - !..?.l GrłH'j Via - Poczta, daw
niej jak stajnia, dziś najpiękniejsza w Europie - "Fondas", ukryte w ciasnych uliczkach - Kabarety, dom~ towarowe l 
"Palais de glace" - "Brama słońca" - ~iszpan nie lubi się śpieszyf - Nasz Antek, a kolpo1ł"f.er fn~dryd:! - Wermut "n~ 
stojącego"-Płodny klimał-Mieszkanie na ulicy-Osły, kozy i cygany - Sławetny cedl żebrak6w - Tron piękności kobiecej 

(Wł a snakorespondencja .,Głosu Polskiego") 

Madryt., 1 lILpca 1925 T. l wielkiemi połaciami mias1a, aż do. gęsto. I na'leżą do. nich napewnQ his zpa'!).ie , gdyż 1 na niechybnie l- DdległDścl kilkuset me, 
Wła>sna kOTespDndenc;a "Głosu PDlsk."} zamies'zkałyc-h przedmieści. W glębokDśd rzucają się Dni żywiołOowo wszędzie tam, trów . 
. W ~:tatni:Ch ~zi~ięci~ .l~tach stDlica d;vu pi~ter znajduje się dWQrzec kDI~i POd_t gd~ie ?'~jwj.ększy Hum.i ś~i~k. S'ło:VQ .,rzu- Sl.Dlica ::iszpanji liczy OkDł? 800 tys;ę., 

HtszparuJl poc'zym~a zadZ1wllCLląc e postępy, Z1emnelJ pod pheem "Puerta deI SDI . Zna- cal)ą Sl'ę me ma bynaJ'l!lllll.eJ wynazać tern- cy mIeszkanców. Jednak na uhcach panu
~taba s~ę miastem pięknem i nowo.czesnem. czy to. d'Osłownie: "Brama sł.ońca"; tu bo- p,a, w ;akiem to czynią, a tylko. sam !akt je tłok daleko większy i ruch poiazd6w 
Z pewnością Ż1a<ln.e inne mi.astQ Europy nie wiem w dawnych czasach mara wschDdnia l Gdyż WSZ)'lstko tu dzieje się w d'al.szym daleko. żywszy, niż np. w dwumiljonQwyll1 
może się, wy'k.a2lać .podJoIbn:em.i pos:tępami bn~ mu~~w ?bron~y~ _Ma~rytu .. Plac c~ąg~ bardzo. I?DWQ~i i ~ygodn1e; Wyda;e I Wiedni~. Madryt jest chyb~ naigło§niei
w ta,k ktI"Dtkm czaSie, nallelZy redna'k zwa- ten Jest dZ1S n'a}bardzI,e) DZyWl'Dnem l ulu- s:1ę jakby tu mkt n~.e mIał ne'1"WDW, T!lkby " szcm miastem na kQntynencle. Co ht za 
żyć, że większość ronych .mląst wskute'k biDnem mie;.scem w Mad'ryciej nie wielki, j się nikomu m.e &pieszyłlO. Mimo. wszystko wrzask, wiele tu nakrzyczą się sprzede.w
WlO}ny wi,ele udeorpialo, nie mogło się roz- ale ws'zystko się tu zbiega: dziesięć, czy l, niema ttU tego tempa: lo.zmachu, kt6ry nas cy różnel!o rQdzaju, ale także i oSDby pry
wi~ać, a w hardz,o wielu wY'Pad'kach na'wet dw.anaście ulic, ponad dwadzieścia linji ta,k PQrywa np. w Medj,olanie. Ludzie :.tą- watne w rD7mDwj'e najbard::dei ini'ymnei! 
się cofnęło. w rozwoju. t'r'amwa1owych OTaz kilkaset tysięcy ludzi cy szybko. uli-cą to. prawie wyłąoznie cu~ K ol~orterzy g'azet i dziennik6w drą się w 

POISŁępy Madrybu tembardziej rZUlcrują się dziennie. dZQziemcy, zwłaszcza niemcy. Żyje ich tu niebogłDsYi a słynni kąmeloei francuscy, 
w DC,ZY, He ż,e miasto. to. ·je's7JCze przed nie- Istnieją może na1"ody, których członkQ- z jakie dwa tysiące, a'l-eDdbittają tak od t'O wobec nich śpiące niemDwlęta, nie mó
wielu llaŁy było. miastem nie1Jbyt wilell!k.iem wie s1'aratją się 111lilkać t~()Iku .i zgrieiłlku; nie reszty europ*zy'k6w, że oclro:hnić kh mo? wią-.: już. o naszych łódzkich, ezy warsza w-
i stolicą krru;u biecłnE!iglo i ZiUpełnie zanied- skich Antkach i Jóźkach, kt6rzy - Sz.czę-
baneg'D pod w21ględem kualtury i cywi'l!vzacii. ś'ciem dla naszych ll'SIZU - p'l'zez cały dzień 
Madryt miał zatem większą i d'a~szą drogę nie czynią tyle hałasu, ile ich tu1ejsi IrD-
przed sobą, niż inne st Qlifce , tlrzClba jedn,$k M- t t ' P d 1z • ledzy w jedną god'zi·nę. A czasem w tę 
prz)'lznać, że przebył ją w tempie, które da IS rz onow a ereWSnł symfonję wpada jeszcze mel'Odia kataryn-
się porĆ1W'!lać jedyn~e z S'zY'bkością rozwo- koi lub i'llner.o instrumentu ulicznego., a 
ju ~lina po. roku 1871. ni~k;edy i ca/łych Drkiestr pDdwórzowych. 

W związku z postępem i roz;w,Q;em mia I ! wszy.~tko. to. bez żadnego. os,łtl bienul , 
st'O wchłDnęło w sie-bie. w.łe1e na;leda~o~~t, czy zmniejsze~ia napięci_a trw~ aż do. pót~ 
dl{)tychczas mu obcych 1 ruezn.anyC'h. Zmre- ne; nocy! Gdyz Madryl Jest mla,!'t~ wy-
nity one poniekąd ducha i zwyczaje natI"o- bi1ni2 nocnem_ Teatry kO:1czą się dDnif.:t'O 
du hLs!Zipańs'kre~D, k't6ry t>a1k d'ł<ugo żył w o picrwczej. (To samo zre~ztą potra;fi nic-
zamknięciIU i oclosOIbn1e.niu od reslAy kiedy; nasz przybytek Melpomeny z Ce-
świ,aŁa cyw~HrowalJlego, Z miutami dzie1e gieln;3f'Jeil. Kawiarni-., D trzeciej (co na· 
się to. samo., co z ikratjamij a i Ludźmi roz- p2wno nie zaim1'lonu,je bvwa]cOl'll o~ródk\ 
maitych na1'1OCi'ów to samo., co z ich oolio- w l'a3zy:n Grend Hotdu) - a róWlJlież i 
rem: stają się COTaz podobniejsi do ilnnych. j niezliczone bary Q te'iże ~odzinie zamvka:a 
Naraz.ie jed'nak Madryt ,jest wciC\!ż jeszcze I gościnne swe podwo;e. Pod >5łDwem "har' 
miJas'tem na wsktI"oś hi'Sl71pańslkoiem, TIO, c,o tu rozull1ie się tu rod'lai szynku. czy piwilarn;. 
zakorzenione od dawna fu, 00 1badawało gdzie kOl1S'.lmuje się, przewa.tni,e "na st')~ 
lm-ruk>wi ie~o prawdziwy dha.ra,kt.e.r, W8Zyst.. }ącegD", k.awę, wermut, piwo.. rozljczn~ 
,kI() to ż)'lje 11:ald.ał SlJ"Oko;n,ite oIbok rzeczy cMDdniki i drohne potrawy. Całe życIe 
1lJOwych i obcych, a dOip1et'O m()Że za ja'lcie madryckie zdruje się być urZĄdzone dla lu-
50 l'UIb więce!j lat ,.,europed,m-c;a" Madqttu elzi , którzy nie pracują, a przynajmniej lUB 

~az,i.e falktem doaronanym. i wstają rano, po. południu maltą dużo czasu, 
Jednakowoż zaz1l>aJOz)"Ć i podkrr.ClŚHć to I wieczDrem zaś i nDcą bawią się. 

nałeży, że Izakorzeniło się 'tIU )m,kTelikuj.e. AtDli, jak vnpDm11iałem, pr6cz rzec!y 
rośnie .. i ro.zwi.?,a się wiele tllrząd.zeń i ~- ! ~ov:y;:;h, uir~ymują się tu. z niezmi;nną ~;-
stytuClJl zupełn:lie IlIOWlOCzesnych, które Je- r 1<\, l ZWyCZCi:·;:! starc, tuteJsze, ro.dZlme, na .. 
SZC2le patI"ę lat temu 1>yły tu nre 00 pomy- ! turairic zwłaszcza VI częściach m1.a1:ta bar-
'nenia i nlie ~by się wZ)'ttllać, ~yż . dziej !ud'O\4.'ych. \ 'jęc konsepvatywnie;-
poprostu mte s'tano'Wi!ły one potrzeby na- ~ sn-:h. Z:Jncbic n;e po wielkDmiejsku gonią 
~a'mej mieszkJańców, którzy nie mUeli ; się po. ulicach ,"fl:i dzie:::!, grają w pHke 

, zrozumieoia d~18. tego rodi~u ilI1lOw.acji. To został odznaczony przez króla angielskiego tyłułem ryceJ"skim 'l'o:nl\ g!,zębią dziury na iezdni. a dziew-
też dzjś p1'Ze.żyw"a mi,aMIO mezm1erme waż- ' CZ\ nv ska,ezą przc'z sznur. 
ną eq>okę swego rozwo1u. . M.,dryt 7.daje się wogóle posi/!ldać ldi-

W~ele ullic o. domach ~taryoh i zamed- 650-lecie istnienia Amsterd,? mu mat niezwykle <:p!'"zy,ja;ący ołDdnoścł i ro.z 
banych, a zna,Jduj.ą.cych s:ię w samem śr6d- mnaianiu się. trdvż obfito'ć dzieci jest tu 
mie8oiu, ZlburWllIO i sTWIorZOIlJO długą, wspa ! poprostu niesłychana, mimo. wie1kiel 
.~ u~ re!Prezen'ta<:y;n.ą, La Gran Via, I śmiertelności nieml{)wląt. To też mieszka 
o pnzep~znyoch pałacach ośmii()- i dzi0Się- \ się tu bardzo. cias'no, a w niektórych dr>-
ciopiętrowych, ogromnych, drogich ~kle- I mach ~nie:7dżą slc PQ?rostu całe 8zc~py 
pa.ch, eleganckich t'Ie'S'bauraojaoeh i lolk.aa.a.ch i plem;onoa. A cal. rok prawie wzvstlw 
ł t. d. I +0 "ied:zoi przed domem, na ulicy, w słońcu 

Dawny stary hudyl!l0k poca;towy, brud- ! lub w c!cniu, we dnie lub w l1'ocy. Często 
ny i cuchnący, ;alk S'ł.a;ma, oo,powńedni m()- I cale są..'liedztWD s,potY'ka się na trotuarze, 
tU na ~ząd lPoczt?wy ;ak;ie,go szczepu ~u- : na krze:;;ł~ch .luh w fotelach, cZ/Ulem .takle 
rzyós'k1lego ~ głęb'l Af.ryk.i, ~~ta~ ~amikllr~- I na r!oł('j ZIem?, co 1>oz,wata n~ bardz·o mŁY"1 
ty. Nl{)wy 2'laJS gtna'Ch Po.czty}eS't. może nal- ! ne oh"erwaCJe :z ŻyCIa rodzmneg,Q. 
pięk11liejszy i na.;większy w swym TOd!za.lu i Ciężkie dwul<ołowe bryki, zruprzęiQno 
na świecie. I w woły, spędzDn,o obecnie 7, ulic mra~,tll : 

Pobudowalloo killka hoteli, słaIlJOwią- gdyż zarząd mic jsk; stara się wsz;ystku, '. 
cy.ch o&tatni w)'Taz Zlbyt.ku i kJamfortu nD- ile mo2:il{)ści, zmodernizować. Ale osi·oł 'ł,-
woczesnego, oczyw.j!Ścite z dancingami i I dalszym ciągu. jest n~eodZlOwny,1 ch'OĆ stale 
fivev-Q--oloc,kami; dla wn e , OISł'awio.ne ",fon- I mieszka pneważni'e na przedmieściach . 
a aIS " W'szys'lki.e wstydllMe p'o:ros'tały w ! Cale k,, 'rawany zbieuczy śmieci i odpad· 
małych hoczmych U'lij c zka ch. Isłniel}e ter,az I ków, jadąc na osIach, cią~ną ranhem do 
w Madrycie nie,~l1kzona moc nowoc z-e s- I mia,,>'la. Gdz.ieniegdzie widać stado owi~c 
nych i s:tyldW'O tvrząd2lony.c:h liolmH ~astro-l I lub hów, kozy i cy,galI1ów, . 
nomicznych, kawtami., ClUk~lerni i ł. p., pod Chcąc Madryt schara'kterY1Jować krót-
czaiS grlY,;es.zcre killlk.a łat. te~u egzy~tJo",=,a- I k?, n.ależy. g~ okre,śJ;ć, jak? milll>Stl{) wicl. 
ły tu ;CC1;,nJe stare koaW1a'1'nle o. wrel'k!ch I kIch przeclwl>cństw. AlbOWIem ~bck bez-
szybach l'UiStrzanych i marmurOowych s~ I przykładnego. zbytku, widać, tu także nie-
lilkach, ktÓTe wegełu;ą jeosreze i dru, ale I spotykane gdzieindzi~j Ilrzejawy ubóstwa. 
naDgół są frekwentowane t)"likD przez sŁa- : Typowa ulica Amsterdamu. nędzy : rozpaczy. Wystarczy prZiejść się 
rą gwar~ję, gości ~awnie;szxch ~~n'!k6w, I IDeC'O 1)0 urzcd.mi?kiach. jak Cwaltm C~mi-
którzy nie mogą SIlę ~2)1C. z d'Z'ffil-e}Szym I .--_ DOiS Lub Vootax, by 7lI1ałeźć się w na'lda1. 
stanem rzeczy. A sprawa ta je$ł eha1'la1d-e- I s:ooan średnio.wie·cztt. Podobne O'biawy spo-
rystyczna d~a og6lłnego tet:lJlP8. ro~'o}u mia tyka się i w innY'C,h wie]kkh miastach 
st,a. Alho.w~em m1leszkarnte d~a ma<l~yŁClzy- stoH\cach, nil~'zie jedn1ak talk jaskrawo, taJ.! 
ka nie }esŁ wbaś'11li.e domem, a raczeJ Clber- tuż przy mbie w)"t.elk i biooę. 
Żął gdzie się tyliklO je i śpi: miłe!SlJka się "aś LeniIWa nędza przykucn,b przed 0-

w kawiam~ i na ullicy. .drzwiami 1rościoMw; ie~z:cze więcej ;edna\ 
Powstało roWn1e-ż kilka. kaharerl:ów i żelbraJk<xw z profeJSlji. Żyć z mHosie-rdzi:1 

n,ocnych lolkaH, urząd~onyoh l~uSlOwo i Was posi\da;ąc'Y'Ch sibanowi w kt'ajach po. 
zaQpatrzony'ch w dobrany as.or'l'yment łrudniowych zawód, }a.kka.żdy l'llny. Bąd;i 
przedstawiCieli kOMeoości m)ędzynarodo-. Co hądt }ednIak w Ma!drycie od pewnegr. 
we,j. Można tu znałeźć 'zał'ÓWno tanoerJci I czasu rebTacl~ jest wz:bronkme pod kar~ 
rosY'is~ie,. ;alk i am~ryJ{,lu'is~ie jazz,b~ndy I 500 ~zet6w. .•. 
murzyn.skle. Jem tu 1 W'Slpattuały "Pdals de Plękn,a pogoda wywabm na uhcę nH>. 

Glace", gdzie ni.elkiooy misłrzynie wrotek, ZI1'i'CZJOllą ilość kobiet i dzi.ewcząL P{')IW,oli 
c'zy Ś'1łiz'~,,:,ki .~a'ohw~~7ą ~~ ~~a- uŚ1niechJaJjąc silę, spa·~ruią w ~łównych u-
ml prowenlenOJl czeskIeq 100 mernUeOklej. Iiitoach, po s'Z'erokkh trQlbuaJrach. A żadne 

Zjawiły się naturalnie i oil'brzymie, a mirusto na świ0cie - ooż na fu PQW!" 
zupełnie tu dotąd nieznane dOlIlly towaro- Łódź? - nJ.e posiada tyle kobiet plęknyc~ 
we. Nawet wiele ze &tarych 1 dusznych i wytwornych! 
tr'afilk i sk'ł'adów tabacznych, w który n W" • . 
wegeiują w ukryciu skrzynk~ Po.człowc> .n:tleMorych ?lle~ca'ch, D pewnych pi. 
M d ,t . ł sl'e na PQZI' ""'" dz:~·nl·- rach, Jak np. w medzl~lę rano w Castell.:J 
l a n u, wZ,ntOS o • "'H .,' . " l b din' z.ed" 
sL;i kultury, u'D;,~kszaJąC' się i '11>Odern;;;u" i Rna't' U> odwb [e ~Slt nte ;.vle~zkoren: w 
I~C· • , e lro 'ywa Slę 1S na reW'la :plę na 1 e-

l ' i\1..adrycie I.<;!nieie 1"ówni~~ż n'a,:"ię- I ił ' iegancji, wdzięku i urodyj niema ci'l.' !..: 

E .. kI ' I l zdań: tron pięknoś<:i kobiecei znajduje S'ę kniejsza w u>ropie. ;;--d.yż na1nO'NSlza :) ej . l 
podzi.emma: t'1.l.nel~ iei ci~ się }uż popod 1 Widok gmachu giełdy. w Madrycie. E. F. 



. , 
Palenle Jest nałogiem 

Ale · zdzierstwo - zdzierstwem 
ZAGROżONE KONCESJE 1.~ CHf CO U
PRAWIAJĄ LICHWĘ pRZY TAK ZWA 
NEJ ffDOMOWEJ" SPRZEDAżY WYRO-

łód zajrzał w oczy 
bezrobołnej inłe.igenc~i 

BóW TYTONIOWYCH. Pomoc rządu zawiodła - Sejm jest bezczynny 

(p) Ponieważ doszło do wia.domości dy
rek-c,ji pol.gkiego monopoliu tytoniowe,~o, że 
przedsiębiorstwa posiada jące koncoesdę na 
domową s'Prze'daż wyrobów Łytonń,owycm 
(1'estaUira>c,je, jadłoda ;'l11e, bt:.fety), niejedno
Krotnie żądają od swoich kliientów nad
mie rnych cen za wyroby tyŁooiowe, przy
pominamy puhlicznośc~, by żadała w wy
pII-dkach wąŁpMw)'lah pnedstawienia sobie 
wrzędowe,go >cennika wyrobów monopolo
w)'lc,h, który obowiąz.any je'st posiadać każ-

"Chcemy pracy, nie zasiłków!" 
Krzyk rozpaczy armji, pozbawionych zajęt, pracowników mózgu 

(p) W dniu wcz.orajsz)'lm o godlzinie 10 
rano w sali z:wiązlk.u p.racowników biuro
wych i handilc>wy.ch przy A. Koś·ciuszlkń 21. 
odlbył się wielIki wiec bezrobotnych praco
wników umytS,łow)'lch, na ~tóry1m, po licz
nych prumówieniach i d~<U.,giie.j d)'ls:lms,jti po
WZ1ętO nastęlpulj.ące rezolucje: 

dy sprzedawca i 'I:11e:płacenia w 'adnym ODWOLANIE SIĘ O POMOC DO KLASY 
wYlPadJk<U. cen w)'\Ż<Szyoh, niż omaczono w PRACUJĄCEJ. 
~~~. W' . 

Żą:ąanle przez Sipnedawców cen wYJŻ- 1) lec .z dma 8 b.: m .. wysłucł1.awszy 
szych ponad określone w cenniJlw Test na- I .s.pra~ozdanla del~gacJl stw"ercl~a, Z'e ~o
d,UlŻyciem. O ulSil,owanie pobrania wYJŻszyclh ' mo~ Ja~ą praCOWnIicy UilllysłoWl slP~dJzle
cen przez S!p'rzedaW'Cę ponad O'maozoną w I walI SIę otrzyma~ w d!ro&u <k~atŁaOla do 
oonniam lUlb też o odmowńoe okazania kUit)1l ... I sFer rządowych me do,prowadZJlb do 11<0n
jącemu ob ow i ą1JUó .ąc. e~o cennika, nal~jży I ~.re~nyclh W)I1l1i,ków.wOlb,e'c tei!lo o~~~adlcza
zawiaclom1ć'<Ulfząd, który poda,gnie win;ne- Ją. ze nzą~ zmusza ~C'h d? wyst<ł:Plen ~.łktyw 
go do o<Lpowiedz,i'alno&ci oSlkarbowo _ kalf- nych, .~d;:,z w t~n. l.edrll1'e -s.pos?b mog.ą u. 
ne,j. W wypadkachstwie'!'cfzenia p1'zewinie- dhr,oOlc ~lę od SIIl1lłetre1.głod~~. . 
nia winnemu zostanie cofnięta konce'Slia. 2) WH~C zwraca su~ za posredn1dwem 

kom-itebu b<euolboTn}'lCih 1 M. K. P. do 
S p:r:zedlStawideld robotniczych rady miel-

ski~;. hez wZl!!flędlu na przJ"1l-Cl ,leżność par· 
.NIETYLKO POLITECHNlKI SĄ NIEZBĘD- tyriną d,o wyas)'l,gnowania 100.000 zIł. na do
NE DLA WSZYSTKICH. WYżSZE SZKO- raźną pomoc dUa bezrobot'nych pracowni-
1. Y ZAWODOWE TEż ZAPEW,NIAJĄ 'ków . umyslowytdh. 

STANOWISKO wmnZĘ I TYTUł. I 3) Wiec d<lmagll sdę od M. K. P., by w 

Ku u~,adze maiurzystów 

• ' • pie'rwsz)'iCh dn~acl1 pm:ys.~o ~odrnia 
S2'JkOlła panstwowa budowy masZ)'lll w zwoJała wiec Wos,zystlldcn pracowników 

Poznaniu i sz.koła rp.aństwowa hudowy ma- I miasta Łodzi 
szyn i e.Iektlfotec'hni'ki ~m. W:aweb~rJga i Witec do~ruga się, !by oentil'a/1Je w naj
Rotwanda w Wal1"Szawl.e mają byc. prre- krótszym czasie z;wo1ały wiece w całym 
k.ształIC~.e na sZlkoły zawodowe W'Y1ZS zego kraju w jedn1'!11 dmu -i w ted'n)'1l11 CZUle. 
typu, druJąJCe a,bsOllwentOlll1 tytuł tedhn<liloga. 

Jest zamierzone, by H>C2Jba szkół tego O POPARCIE ZE STRONY MIASTA. 
t)'IP<U zost,ała znacznie ~więtk.<:zO'l1.a. Mittl.~ RerolltlJClta dro~, 2lłoŹ'Ona t'IÓ'WllieiŻ przez 
sterstwo w. r. i o. p. poleciło departamen-l ucrestmdlWw 7)elbrania !8osi: 
towi JIl-mu pocz,yn·ienioe 'P'fz-notowań 7Jfll.i.e- WielC za ip"O<średnictWlOOl M. K. P. i ko-
Dru}ą>cydh do: miltelu Dezrot>oł:nlyd:t pracowników umysło 

1} umożLiwienia słuooaczom wymitenio- j wydI domag.a się o? cia!. k-omunai!lnoydt 
ny<ih szkół . 'Uiz)'lSkiwania odroczeń słlwiJby I m1a'S~a . Lcx:lrrA popaT'Cla SWOld1 uokÓ'W po
wojSJkowe1 do 25 roku ŻJ>ICia. l cxyntonydh u ~a<1lz ~traalO)"Ch w cdu 11-

2} umożlliw:ie.nia ahsolW€d1.tom tyOO ,. zytSlk~a uJb.e~CZ0tlła na . wypadle3t bez-
szkół da..1Jszydt Sltwdt;ów na poli-tedhnib.clt roibocia. oraz doratn-ydt za'J>OOlÓl!f. 
z zalicZetłl1'em trzeoh semestr6w; 

3) uzyskania przez ahsolwent6w IX-go KLĘSKA BEZROBOClA I POMOC 
RZĄDU. 

2) katastrofalna s \'tua cja rzesz belro
botnych dosię@ła ,punktu ku,!m inacy:n ego i 
przybrała charaIkter klęski społe,cline,j: 

3) zaradzić w 1'elj sytuacji może i winno 
państwo , które,go obywatelami są pra c: Q .. 

wnicy, wiec domaga się od sejmu i rządu: 
a) roz-ciąlgnięcia na pracowników umysło
wY'ch ustawy o ube'z;pieczeniu na w)'lpa
dek bezrobo-ciaj b) wyp'la·cania stały>ch r'e

gu,larny>Cł1 zasiJików do czas-u wtprowad.ze
ni" "" 'lawy w ż'V'Cie . 

Wiec z całym nadski'em stwierdza, że 
t·o!·e,ruje zapomog~ jako pomoc ptrze j ściową 
i doma.ga się uru-cihomienia war·sztatów 
pracy. 

NOWELIZACJA USTAWY UBEZPIE. 
CZENIOWEJ. 

Rezoluc.ja, złożona prZleZ międz'Y'zwląz
kową koml<S1ę praoowniozą i kom1\Sąę be7.
rOlho,tnyoo. 

1) Wiec stwierdlza, że nowe;la o uJbez
p~~,c:2.Jeniu na wypadek bezrobocia bę,dzie 
odJpowiadala swemu prze'l1aczeniu tylko w 
tym wypadJku - jeżeUi państwo ptt'zy!jlnue 
finan.s.owy udJz-iał w fut1'Cws1JU Ulbez\pioeoZJe
niowymj 

a) uJb.ez!piteoZJen~e będzie iprzym'usowe 
dI1a wszystlkiclh ikate~o~ pracowników u
mysł,owy>Clh , '11iezrulleiŻnre od iqośd -osób za
truclniony-cn w prz,e.dlsięlbiorstwie, oraz od 
w'}"S<>!ko&ci zar'OIbJków pos2'JC1u.góifn]"dh pra
c0'W'tlli3row; 

hl najwy.żls:z.a norma zarobku dlzilennego 
pod;l~ają.ca ~owaniu na l'ze.cz mn
GUS'lou bemolbocia zostan.je podwyższona; 

c) ulf>olbki, oraz skal1.a ptrocentowa. sta
nowiące poatSltawy d() oh!i>czoenia 1!asiłlków 
będłą wydatnie pod'niesó<one. 

2)Wiec domaga .silę od. czynników rzą
dzą<:ydt wprowadlrenia do u.sJta wy ubez
pńec7Je1lioW'e1j powy'Ż'szyclt zmian. 

PIĘTNAśCIE TYSIĘCY NA DORAżNE 
ZASIŁKI. 

stopnia na sł,uri:lbie pańlStwow-e;j 

4} ułatwieniaaJoood'wentom uzystkan.ia w 
przyszłości· tytułu kllżynie.ra przez nowelli ... 
zac.ję ust. z 1922 roku. Zarządzenia te 11'l:.a
twiają w w)llSokim st.opniJUprowad<zoenie stu

Re.roIuąa W-e>cia złożona pr2Ie2 mię
dzyzwiązkową lkom~Slję ipraoownkmą i ko
mitet beZ1'oboł:tn~h: 

W Joo.ńou wi,eciU p. ChodźBco, cdo.nek 

I komitetu IbM.t"lObowytCh zakomunikował ze
bran)'Ul, że mm. pracy i O!Pielki Sjp ołecm.e,j 
p. SoIka~ na,de,głał d~,sz,ę o [pi1"z)'1Waniu na 

-ijów za wodowyclb. 

\V odśwIeżonych salach 
szpitalnych 

CHQRZY BĘDĄ OCZEKIWAć 
POWROTU DO ZDROWIA. 

Dm.a 15 l~;pca r. b. na okres dJwutygooniowy 
z txYWoou remOi!1W WS1an1'Pe zamknięty oddxiał 

chirur~jCZltly w SI1JPita,hu św. Józefa przy ulicy 
Drewnowskiej. W cią.g>u tegO czasu czynny bę
dzie .led~ oddział chorób wewnerrznyclJ. 

Zaduio chorują 
f}TWARCIE SZPITALA ZAPASOWEGO 

W dniu 10 liTpca r. b. zostanie uruchomiony 
szpital zapasowy przy ulicy Zaką!m ei Nr. 44. Do I 

sZiJ)itala zapasowego przy}mow ",n i będą wyiącz- I 
nie chorzy wewnętrztri. I 
tła ziazd lekarzy i przyro .. 

dników 
DELEGACJA ŁODZI. 

Na maiacy si.ę odbyć w Wa'l'szawic od dnia 
11-go do 16-go Hpca r. b. XJT-ty zialui lehrrv 
1 przyrooni,ków polskich, na wniosek wydziałt1 

WTowot'l1ości publ:icznei, wydelegowani zostal:' 
Inspektor szpitallf\ictwa miejskiego. dr. E. Mitt~l

s.łaedt . oraz ordYll1ator oddziału wcwnętrz.nego I 
,>zDitala w Radoll:OOzcz.u. dr. A. Margolis. 

Kupon teatralny 
"GŁOSU POLSKItGO" 
ważny w dniu 9 lipca 1925 r. 

. Okazicle mniejs.lego kuponn upraw 
mony Jest do nabycia w kasie teatru bi
leiU ullloWe"o w cenie: 
Zł ~ 2.a krzesło od 1 do 8 rzędu 

• 1.50 1.1 1. za krzel'lo ,od 9 do 13 rzedli 
• 1.50 gr . .. l{Upon do loży A. lub' C 
• 1 ~. do loży B lub D 

1) wiec beZl'oIbohn~ puoowni!ków u
mysłow'YlC'h s twierd1za , że pr'.ZIeciągający ~ 
kryzys gospod.a.rezy ;poz;bawilł: s.rerokie ma
sy pncown~ów umyslowy<:h praey - te
go jed.'ynego źrodła ~~ i Skazał ~ 
na ,głód i nędzę; 

doraźną .pomoc dla bezrOlbotnyoh pt'acown~ 
ków umy.sł,owydh 15.000 ~. , która bo su
ma w na1bliri;s'zydh dn~adh 'zostani~ pomię
dzy beuOIbotn)'lOh rozxlizieloną. F'1.1.oo<U.sz 
7.IOStał uzyskany dzięki illfŁ.e.rwen<c.ji w War
szawie de4~a.qji kom1lrew beZlł'Ohot'll'}"dh. 

Wiceprezydent Groszkowski ma głos 
Echa nocnego napadu 

Od p. wiceprezydenta Groszkowski.ego I 

otrzymaliśmy list następujący: 
Szanowny Panie Redaktorze! 

W obec ukazania się w paru pismach 
łódzkioh listu p. K. Waleński~go, w któ
rym za pomocą fałszywego zobrazowania I 
faktów stara się osłabić wrażenie, jakie 
wywołała wiadomość o dokonanej prze
zeń u,licznej napaści na niżej padpisanego, I 
pozwalam sobie lj~sić Szanownego Pana 
Re·daktora o udzielenie mi gościny na ła- l 
mach Jego pisma, celem prze-dstawienia I 
przebiegu omawianego zajścia w świetle I 
objektywnej prawdy. 

W dniu 30 czerwca r. b. p. Waleński 
jako pracownik głównej kasy mie.jskiej, o
trzymał zawiadomienie magistratu o zwol
nieniu go ze stanowiska z dniem 1 Hpca 
r. b. i wyasygnowaniu mu 3.273 złotych !' 
tytułem odprawy. Po otrzymaniu powyższe 
go zawiadomienia p. W. zwrócił się do ni- , 
żej podpisanego z usilną prośhą o cofnię- ! 
cie wymówienia. Ulegając tej prośbie , po- l 
lecHem pozostawić p. W. w magistracie i 
uczyniłem odpowiednią adnotację na ory-r 
ginale wymówienia. Decyzja moja zyskała 
następnie formalne zatwierdzenie ze stro
ny prezydjum magistratu. W dniu 1 l1pca 
r. b. wydałem dyspozycję w sprawie de
legowania pozostawjone~o w służbie mi~i
skiej p. Wale1'is<kie~0 do inspekcji mie
szkaniowej na zastępstwo korzysta
jącego właśnie z urlopu kierownika 
tej instytucji. \fi'ezadowolony z tej 
translokacji p. W. zrezygnował ze stano
wis,ka w magistracie, zairzymując od.pra-

wę, wypłaconą mu z racji pierwotnej re
dukoeji. 

A teraz o ulicznej napaści p. W. na 
mnie. 

Wracając sam jeden do domu, w mo
mende, kiedym w bramie domu dzwonił 
na dozorcę, zostałem znienacka z tyłu u
derzony laską w głowę. Wydałem okrzyk 
"napad bandycki" i natychmiast się od
wr6cił.e.m. W naJPastni,ku poznałem Waleń
skiego, który począł uciekać. Zbie.gl:o się 
k,~lku sąsiadów, zaniepokojonych moim 0-

krzykiem, wkróŁ<:e potem przy.była row
nie~ policja. Wiedząc, że Waleński mi~
szka w sąsiednim domu, oczekiwaliśmy 
wraz z policją je'go powrotu. Po godzinie 
oczekiwania, ukryci w niszy bramy, spo
strzegliśmy powracającego p. W. Gdy się 
zbliżył, odezwałem się "to test ten łot'!''' . 
Następnie p. W. został odprowadzony' do 
komisarjatu policyjnego. 

Jak wynika z powyższego opisu, któ
rego objektywność i zgodność z rzeczywi
stością zaręczam słowem honoru, fałszem 
jest twierdzenie p. W., jalkoby czyn, które
go dopuścił się, był wywołany doznaną 'lA' 

toku rozmowy obrazą. Nazwałem p. W 
"łotrem" dopiero przy schwytaniu go, 
przedtem zaś nie rozmawiałem z nim wo
góle, a nawet nie wied:małem, że W. kro
czy za mną. 

Dziękując uprzejmie za zamieszczenie 
powyższego w)'Iiaśnienia. 

Kreślę się z wysokiem poważaniem 
(-) W. Groszkowskif 
wiceprezydent m. Łodzi. 
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ł,D~ien~ik Za~ządu ill. ł!mizi" 
WYSZEDŁ Z DRUKU. 

Wrszedt z druku Nr. 27 (302) . Dz'en:1;h 
Zarządu m. t~odzi ". kt6 rv zawiera art.'. ku! .-.hk 
siG odbudowuje Kalisz ... sprawozdanie z XV-':?, ·") 
soecjalnego pos iedzenia rad y miejskiej z o .. nia 
:n-go maja r. b. (d. c.) oraz o.o:loszenia 

PlIBko staniało 
TYMCZASEM NA CENNIKiJ'. 

~) Do oddziału walki z lichwą przy 
komi'sarjalCie rządu na miasto Łódź zglos i
ła się delegacja ZW1ą~.U zawodowej!o kro
wiarzy z prośbą o wszczęc ie akc:i w celu 
unormowania cen mleka. pod'bija nY'ch 
przez SlPekl\ltlanŁów. 

Na konferen-c,ji u:s,talono nową cenę, n:i·~ 
szą Ood dotyd1c2'.a.sowei o 20 proc. Cenniki 
mają być wywieszone w s<klepie karoego 
Sipn:edaw,cy mleka, zaś roznosiciel towaru 
musi cen.nilk pos~a,daćp1'zy sobie i, kupulją
cy ma prawo żądać okazani,a cennika. Cen
ni'k musi być zatwierdzony przez urz~d 
walki z lichwą. 

a , którzy cennika nie będą posiadać ; 
będą pOobierać w)'IŻ:sze ceny za mleko, niż 
p.rz.ewid.uje c~n.nik, pociągnięci zos taną do 
surowej odJpowiedzi·al'nośd tak admnistra
cyinej jak i Ik~rnej. 

PaChnąca kradz'Bż 
PERFUMY I MYDEŁKA. 

(Il') Wolf Bilous, aptekarz, maiąc ~' skład drn 
gerii przy ulicy Za'l'Zewskiei Nr . 17, za.me-Idowar 
że nocy ub i egłei l1Iiexnani i me<lvykryci spra \\' Cy 

zaWtn'OCą wyjęcia szyby wys.tawowel dostali 
się do jego składu i skradli różnych kO$metykó7 
na sume kHikuset Ziłotych . 

Tragedia slużące~ 
śMIESZNE NAZWISKOf A NIESZCZĘ

śLIWE ŻYCIE. 
(ip) Amut Gnat, z zawochl służąca, zami<e<;z

kala orzy ułicy Drewnowskiej, w celu sa,mobói
CZY'Ill n3IPJta srę esencji oct()weJ. Zawezw~ny le
karz pogOttowia od'W'iózr ni e s zczęśliwą slużąr;ą 

do switala przy ulicy Drew'I1 ow<;kiei, gd~e :lo 
te! oor:v wa~czy ona ze ŚInlercia 

Rozrywki umysłowe 
ROZWIĄZANIE ZADAN 

zamieszczonych w dodatku ilustrowanym 
"Głosu Polskiego" z dnia 28 b. m. 

K,RZYZÓ WKA - KAPLICZKA. 

GÓl'&, Togaf Nooaf Flora. Kowal De· 
janiraf IW8f Gilf Cyklop f Ako, Lawf Wi
Zygocif Dałf Oma. Podf Autf Sólf Owof 
Ługf AI~ Achf Onaf San f Lokf Erbf Onif 
Oleg, Unjaf Adamf Ten, BuUJtf Ranof Eks, 
Atosf A vis, Amenf Taf Żonaf Flisakf Po
sełf Tal, Dof Uncja, Ebof BOf ~daf Owa
dolog, Negus. Gore, Uf Aga, Ajryszf Buta, 
Łanf Kimono, Oars, Oder, Co, ~ Wagf 
Limanowa, Adef Au, Lenno. Dom: Leliwa. 
Troki, Omen, Si. 

SZARADA: 
Kry - zys e - ko • no - micz - ny. 

KRZYż MAGICZNY: 
Wilanówf Izabela, Senegal. 
Ogółem nadesłano 788 rozwiązań. 
Drogą losowania nagrody otrzymali: 
1) Dwa bilety do !f Redut y" - p. Sta-

nisław Kołodziejczyk, ZakąŁna Nr. 28. 
2) Dwa bilety do teatru miejskiego -

p. Halina Konówna, Narutowicza Nr. 44. 
3) Dwa bilety dO' uLuny" - p. Andrzej 

Korbackif Lódź.Fabryczna 3. 
Nagrody do odebrania w czwartekf 

dnia 9 b. m'f pomiędzy 6 - 7 wiecz. w 
Redakcji uGłosu Polskiego", Pic-trkowst<a 
Nr. 106. 

• ! 

KUPON ULGOWY 
t.Głosu Polskiego·' 

z dnia 9 lipca 1925 r. 

Kupon ten daje prawo do nabyda 

W teatrze świetlnym "Nowości" 
ul. Główna Nr. 1 

na przedstawienie .,PANNA W 
KOSZARACH" 

W letnim r eatrze Popularnym 
w o!Jródkll .. SCALA" Cegielniana 10 

Kasa czynna od g. 12 do 5-ej pp. i od 
5·c i do In ej wlecz. 

Przejazdem do Anglji 

i Arner)"ki 

2-ch biletów ulgowych po 0,75 gr. we 
wszystkie dnie bez względu na seans 

Z t B R E I T B A R T i miejsce. ygmu" ' I Kupon niniejszy jest urazu,... 
I t"Uio na dzisiejszy prO-I 

wystąpi W CYRKU, KonstanŁynowska 16. Tyłko klUła wysfąpdw. I gram "C"rh Marceo" 

Pocz. 08.45 w. -Bilety do nabycia w kasie cyrku od 11 - 2 i od 4 do końca przeJstawienia I .~@Zlę.&C~_~ 
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~lete 101a8to Marok o 
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Mulai Idris, to najpiękniejsze m.ejsce w "szczęśliwe m państwie"-Mekka arab6w i berber6w-lslam, a re:,ublika 1l:ur~cka 
Jak francuzi odnoszą się do Mahometa-Szczepy marokańskie z bronią u nogi c.zekają rozkazu wymarszu-Arysto~(ra~ja 
marokańska - "Uśmiech Mogrebu" - Protektorat francuski, ale naftę eksploatują anglicy - Mieszkańcy Mulai Idras wejdą 
gremjalnle do raju Mahometa-Chrześcijanom I żydom wstęp wzbronionyl-Uczła u sędziego i inne przyjemności marokańskie 

(Własna korespondencja "Głosu Polskiego") 
Fez, 20 ~ ł925 r. rowni:tba, W'd1:ż ,kltooei, na 001!bl"zymi~j Illiilrow naf,ty. Jeo,llIaJkowoż lk,op.Mnie te e,ks-

Ja kdJta a'l',a!bów i reszty świata ma!ho- JPC2Jestll"Z«JIi: od Ke-nitra nad ooe'anean .ruż do ploa:lutą nie f'ranouzi, a ang'licy "kitÓ'rzy w 
metJań'sMe;go Melldkoa., lt.aIk ~ m.a'l',oIkań- T(clJ7.a, rpędJzą pociągi ,saiIlllochodowe, a na r. 1912 zezwollHi francuZl~, by Jsię tu o
ClZ')1ków IMa.syczn-ym 00ł\em pi • .z.ymek kIlórej -eslkadiry s'amoil.'otó,w pe'łnią .sł1użbę -si,e,d1Ji., izastTzeg,aj8(c sobie jednak ruarw a:t -
jest mi~OtŚić Mułai...Idris. Pozaltem. to 'wrwhdowc2ią. Naod'wrót zaś góry 'Stano- naejslze pr'zY'wi,lle'j'e i s'P0rą część boglacłt w 
mia&te'C'z/klo ~, w fkJtórem. "ni~ w • .o w'ią domenę p'CJlWSltańcóiw. V:T dJolinie 'kon- minCll'allD.ych. Włochy :M1zekły się swych 
przelbyw&Ć n1ikonm, dhyb8l, Ż~ ~ wyzna- oenItru;ą się SIZICZ.ejpy, wall'Czące z I!'>cWlolu- kOll'C>Csii, ora'z wszeilo,,jej włalsne,j inicja,tywy 
nia mahometa~()~', naffieży do na.j- cJoni9taltl1li:, w górladh zaś iJnIlle p~'eml10na z w Mar.okku, nawert fab'ryk,ac~ br,oni 'w Fe
pięlkni'elJsz)"Clh miełj9c .,IDczęśł'iw* pań- broa:JJą u noga ~lClją r·oz,~a2'JU wymarszu, z,i>c. 
sbwa." NPe u:11eg1a jledn.atk wąŁjpllwośd, że r'od<owa WJoolk mis/tycznego te.go miiasta jest 

Mu1ai IdńIs to gc.rąoe ~ p()l~ sercea-rystJOkncja. lIDal1"O'ka~a bloi się !Łych po- wproot ni,C'ocze'kitwany. J-e.s,t 0110 z>C 
niełty;liloo MalrOklka, fJeoz 1; c~ ~, wst'ańcórw z :p.ełWnoścją nliemniel;, n~ż kan- wszech stron otoczone o'strymi, zl::!lonymi 
alryłk.ańsIciego. DIIaJ SZIe1"Moo ro?Jgałęzio- ouWw. szczy tama. MuLai Idris wzno'si s,ię, jak kwi
nych '9ZICZJe!PÓW ber4bet1',js3dch, C21lrWa.;ą- Zell'hum jeM fakttycznie "uśmie1chem I tnąca pill'amida utwor'zona z bldków i ko
c)"clh nad ~1llie C7JC'zon-ym ~robem Mog,reJbu". Poruad pięlknym g,oś c iń.c1em , S'belk, je,dlne na d,rugi,oh. Kost:ki te, to d,o
W1tUll'ka Ma.home<t.a, ,a syna. Faifuny, cm.k~ Wlin'OtSlzą'C)'lIl1 się ku Muł'ai Idds, leży no- my be.z da.chów, a na Slz'czyde pi1"ami,dy 
proroka, za!łloŻ'yc~ dyinasłtji i~YPI6w i WIC, Ikwi~nące Marolklko. W mtteojs1oe lolihrzy- zna;'duje 'się szma·r,agdowa p'l,ama - ied-y
aiposłcila1 ijs!Joamu w Beribe'r;i - Mulbai Idri$l miej pU!słŁy,ni otWTiett"adą się prtzepyS'Zlne dlo- ny dla ch, mian'O'wi'cie grobowca wnuka 
posiada to samo lZll;aczenńlC, 'Co Md<Jka 1 liny z dItwew.am~ OIliwki 1, 'Poma.ra.ńczy. o Mahometa. 
Medyna dll/ł! ał'abów. pOIlach uprawnych OIWs.em i psz,enicą. Prze DziiŚ 1J.eiz ltrudin:ości można samochodem 

Z .betgo lłież PIOWodu ~ łtu berustt'an- ;eOOlż.amy ~zez wh~~ę Sid;i Alb, ~d1zie znaj I d'OStać się aż do weryścia grOlbowca. Uilr.:oń
m-e ludzie, ,kftór,zy ~rdząc :m1,a/klOtnitą, ko- dlui'e się ~.obO'Wlioc z·ał,o,żydeh ,tej (łz~ki.ej cllony ni-edawno g:ośoiniec jes,t poproshl 
munńJk~ IkIOi.eiową między ;rIó7;nymi 1k'I'a- s,eikty. ;której 'C7JłtOnlkowle dlJ3. j,ego c'hWlały I 'Cudem techni.ki, a w,idać z nie'g,o z dołu te
;ami A&ykil ~, ści~.a,1ą 'lu w PJiel- d.awal:i s,obi.e slz,ahlami obcinać gl}'owy. rasy domów, ja'k również wąskie ulice 
gr,zyrmlkach, jaik w zamioett'zchł,ej prz-esZlłości W tS.amym ś!f'Qdku ie1'humu p1'zybiera I gdzie mrO'w,i się od lud'z,t, prawdopo3:ob
pieC'hO'tą, a n,a';wyżej 1k,0000000o. S2JC!zegM ten Ikl!"aj charaklter d!zilki ~ romantyozny. Góry ]' nie na;lsz,częśliwszych, gdyż świ.a,domych, 
dow.od!m, że ilsJaIlll, przyruajmniej co s'ię 1y- kończą się OSltll'e>m1 turni'ami. Są tlo wzgó- że z c'ałą pewnością doo1,aną się do raru, 
czy sptl"aw r.eJ1Igiljnyctt, nie.zmi-e,nni~ trzyma rza S-elfatt, ktÓ'1"e da.ją dz~e<nn~e 8 tysięcy wobec ,tradycji, ·iż życie w Mulai Idris za

e" .8' 

pewnia po Śmie!f'c1 wstę,pdo raju Maho
m-et'a. 

Na ni;ewieJ~kim rynk,u, gdz,ie sta'jemy :. 
wysiadamy z s,amo-:-hodJu, dba,c~a nas na· 
tyohmi,alst, r,ak Zlwykle na 'W's'cho:lz,ie, gę· 
!sity tJł,UJlll iJe.br'a.ków, lk,t6rzy w Ma,rQlklko o
panowali wlnys'llkie mie'jsca piel~rlym'Zk 
i odpus.tów. Obiaśniono n,a·s pl"zedte:;n, że 
uczynimy lepiej, z.atrzyffilUlją.c się w Mulai 
Id'r,is tyl:k,o kilka minu.t i nie zbl:.żaią:- się 
do bramy św,ię1tości, za'uwa';;yliś'11Y jednak 
Wlkrót oe., że 'WY'doI3t.ać się stąd bęc" tru. 
dl!!ie'j, niżeśmy przypu.s'zczali. 

Mian:QIW,icie slkw~.-l'· .. ', ,lfł'nil:) r:1') 

dziesięciu przewodników, by nas zaprowa 
d:zi,ć do grohowca, od1,eglego o dwa !Go.ki. 
\'<7'Prawdzie chrześcijanom i żydom wstęp 
wzhroo,iony, ,a,le z wyżej położone'j uliczlki 
widzimy WS'ZYłS1tlko, co ;e1si godne widze-

I rria: pielgrzymów, którzy w n~a.rmurowem 
pod1wórz,u, od,bY'wają swe a.blucie święte, 
naprze,ciw wieJlkieJj font,anny. W uJ.icy zMj 
dute się cztery czy pięć male!lskkh. s,~~1e. 
pi.kó<w, gdz1e spl"zedają świe'ce woskowe i 
chleb c u'krz,ony. Piel~rzymi palą te świeca' 
na grobowcu apos'toła. 

się dla w:netj tradyaji, pl"Zle'lm,z.anej priZlez 1l2ZUkZi2&? 
przod!ków. Wynamcy (me mO'imia ich bo
rwiem na1zrwać .t'nacwj) TUircji !l"~M'i!kań
sIkiej, przy IS'W'ych próbach 2'JIllocLerni,z!owa
nia kl!"3?u zro Z'UlllliIClH baTcłzo d1dbrtze, że 
p1er'Wsz)'1l1l 'Wla.J."IunIkiiem powodrenia jeGlt 
zlbua1Zenie te~ pr'Z~1ą'z.ail1ia do tra,dyc1i', 
d!laJt. też uczynili z T'l1lrClji państwo 
św.i1edlde. (Ted sam-e.j mettody tTZyma.;ą S!ię 

Prze'wodnicy marolkańl5cy chcieli na: 
za?J.'O'wad'~ić do sęd!ziego, kadi, ale per
's'Pe,kltywa, że będz,iemy za pr'os,zeni na 0-

I b1.ald i będJziemy Il1IUsie1i je3ć "cuscus", nie 
uśmiechał,a nam s.ię z.bytnio i zn-ezylgn'owa .. 

'I I~śmy z tej wątpliwej przyte,mnoś·ci. Chce .. 
my się dowiedzieć, jak Isię ma fa'ktyozni~ 
sprawa zaka1zu dla niewiernych pl:zeby
w.ania w Mulai Idris. Mie's'Zlkańcy, z ktt6-
ryomi rozmawiamy, a kltÓ1"Zy wyśmienicie 
pOTozumiewają się z nami 'po francJ.ls!{u~ 
'zatpewnia,ją, że za zezwoleniem ka,diego 
możemy nawet na s'tałe tu zamie'szka.t. 

ZlresZJtą i bolls.ze W~IC y). 
Naodrw't"ót .z.a:ś, Ibltt'l!lj w Ma.!rOklklO, cha

nakLeI' proŁ.eikJtor.aJtu, co s.ię tyczy re4i~, 
jest ZUJPełrui~ IoonlSer'waJtyw.ny. Fll"anoozi 
wobeJc ilSllamu ~ll'l8..tją rolę poclln:ędną, ip'rzy
najmnń:e.j mor,aJlnie, ZnOfSlzą wszelllki'e ;ego 
faualtyzmy, nie tŁro:s.zcząc się tIltalW'Ct o aruŁy
oo1'ope.jSJki 'k.i~l'1tlltdk is,lamu, kltóry znienaoc 
klCl występUlje ~;oźnJ,e, i'le'~ńoć wyda,rzy 
się coś, co go d1ra'Żni i wZlourza. I 

Mi,a>sto Mulai IdJri'S leży na s,tromej gó
rze W1Śroo gór Ze.Tlhumu, 30 lki[omet1"ów 'la, I 
pó1inoc' .od M1i!'kn0Si, a 70 ki10meiLrów ,od 
Fezu. Jadąc gośdń-cem Meknes-Fe-z, wi
dZJimy pod'bużną bialłą plamę "milast1a pro
r~a", ni,by gmiazdo P'Tzyl1lejpionego do łań
cucha gór'9k~ego ŻerOOm. I :nimowCJI1\ ' n'a 
myśl przychodzą he szczepy maroka·ńskie, 
klŁóre, na wezwame pt'1Zywódcórw s'Chod'7.ą 
.z gór, by pmelryoć rowninę i podlać dlłoń I .. 
broa.tnim !Szczepom a.tlasu ś'ro&l()we~o. Z okaZJI 

Siedzibą t;ił francuslcilc'h }es{ nalto.miasŁ 

święta ludowego na ulicach Madrytu 
oryginalne wyśdgf kur ' 

urządzono 

Potwór czy człowiek 
JBDBN Z NAJW.I6KSZYOH M.ORDERCÓW 
ŚWł,ATA. - JEST NIM Oś.\tIOI<ROTNY MOR
OORCA, FRITZ AINOBRSTBN, KTóREGO PRO
CES, TOCZĄCY SiĘ OBECNIE, PORUSZy CAł.Ą 
OPINJĘ, NłETYLKO NIEMIEC, ALE ŚWIATA 

CYWlUZOWANOOO. 

Całe Nłemcy llGIItrw.I z zaGltteresowandem, w 
sirooę l..IInburp. .Jeduł ll8Iną tam z irostlł ł jak
by 'Z pewnym wstydem, a 40 sa Iudz:f,e starszego 
I)m.ewaflnłte pdcokda, .inkłsgenol, IOOórzy pamię

taM Ie!psre pned~ne crzasy. Me młodsze "PO
kolenie pajIn;y ~ ci ludzie, lRórTzy czynnie 
wzidł udzlal w w4nie śwładowej, w tej straszli
wej krwawej klł(JidL POIlrołenłe, które mordowało 
z ~ lJ(ld ~ oamiętności 
lI3triotyczaef doIrooy,wało, ~wor~ych 

gwałtów, ~ ohocloe cbwIIe, BaIlJC7.YłO 

!IQ Iełl:cew8!Ż.yĆ Ż')'de ludzie ł poganb:lać wszyst· 
kłem co wmilośltil;a - patrzą na fritrl.a, Ang-er
stema ~ z ~ perwersyJ
nem. tJłko berł: ZI3I'beooIwanła łat, iat ~yiło Da 

HaanDaIIIIa jaII: _dIaIo slraszl!lwyclt SllNWoroań 
o Iudotier'cy Dehnlrem... 

FrtIrz Ancersteirl_ mIsiadł IM ławie OISIkario
ltYdJ w I..bburgu, prawie że w mIeścłe wlasDem 

roctzb1em, gdzie 'ZDa go JnIWie mtfde d7Jłedko. 
Tell pOWażalty tJnęmłk, wf.aIśdcl~ włIi. której 
rozmieszczenb ~ane są po śdIaoac:h 
~eJ sali ~ c:zlowIek młody Jeszcze, 
M~ o twarzy łnIdIgenWed, U:Skdł łato zbro
dnIiam, który w PI~ Jedne4 IIIOICY dotkooi3ł 
0IUia mordów. z krwią 7.imrut, dot1ooneł JII'.1IWOO
podoOOi'e z obęc:i zysku, o czem świlaldttzy wy. 
5Otkł!c ubez(ri:e(:zetde wiIM od ogn~3' t siebSe od wy. 
padkÓw na kolka dni przed cIOitroIn.:miem 7Jbrodn, 

Mówt o swoim Sliiraszli.wym ClZyntIe ze spoko
Jem, o szczegółaclt piOISZ'CzegÓfnyoh IIlIOIdowań o
!)Owłada ta3c samo równo, bez wi!d!oczlne,go Wznl

~, jat u tych Ik:mydt fałszersbwadł, ja'ldch 
doInt,szcz.a4 srę w chalJ'alklter.ze W'ZędIni:ka.. ja:k mó
wi 7. ro7Jkamu SWQich przeroźonycb. 

M'Jtrderstwa. c!Qko.naoe w HaJf.ger koł() Urnhur
Q, lo nkialko kłasy}2Oe ~~ ~iełkią ~~. 

Zt 

dy. że zło rroZli no, że jeden mord słaie "Ię 
przycr.yną JQńcucha całego dailszych. 

An,gersłetn Ulmordował żon~, którą w swoim 
OZIasie kocbalł, Ictóra ł ieg~ kocl1a'ła, za,m.:>roował, 

J,aIJ twłerdzi - ,.z litości", cbc~ ułż~'ć cleflJllle
niom ~ cleleenym ł mOr3!my;m, gdyż scOOoowa
na" nk !llQlt'la mu być bib żmą, ja,kby rego pra
g,nęła. nie młała p:rrede>,·;sz:l-·.s~kie.m dz:i.c.ci i nigdy 
pr3IWdopodobnile tmet iCh już me mogła wobec 
s-ześdtt p()Iwni1eń. 

Plerw13S:ikowy ten mord poruszył, nPby lawi
na ttfewsilrzy·many óał'5lZy korowód pOttllordowa
nyC!h wlalŚdWłe bez żadnego powodu, prócz tego 
jemt~.o, że mQf.l1~ OOiIm'YĆ z.amordOtwaateF;o trupa 
żony, a I\lastę()llfe ołbny:ntilel.iący zatStęp dałszych. 

Morderoa py,ta:ny przez przewodniczącego ł przed 
tern w t(1llru śled'Z,twa, ~ępnegO o błft!sze 
moty.wy tego lub OIWego mQfderstwa, J)OÓa!wa,f 
p.rzeraŻ'3;ące ~ootu, bo nlep.raw<fopodoone 
wpro.ęt błałms.t!kowe J)()wody; zamQroowa~ na
przykła<d służącą rzekomo dlatego, że (:!l;ęsło 

przypaiJała ropę, roZSlieka~ t.oporem teściową. po
nielważ gotowała niesmaiWe kierki ŻocMe 
tym J)OC!OOne. 

O!>karl.:onenw. kt6ry dfugo uda'wał oibrę ra
busiów. UlII'Wcaaa 13 przestępB(iw. a ~lI1awtcie S 
llPO!!'<lów, 2 ~:reni.ewierZleltila, ta.J:sze,rsłwo OOtku
mentów, k.rzyw~Wo I oodloaJen1c. PrZy

zoa~ słe dUś do mordów. wypiera si.ę sorzenle-' 
włet1zeń i sta!l'a udowOOni;ć. że przeoilwnie fkma, 
w której praQ()w.ał. wUnmt mu lJIieni<\dze. 

Zamordow.anłe WIty stara się oska!I'ŻQny l)rzoo
sła>wić jako coś, co ~o w nim n~I(', ia<ko re· 
alkcia mlPl'ężooyOO nerwt'rn', które od dłu.gioeJto 
OZ3ISU małtJretowaoe niedomatgOOiPami żooY. n.agłe 
odm6'Wtły ~wa. Kł'Yltycmej nocy z 510-

~ fIJ3 nłed7Je!ę w dtru~ połowie paźd,zi.ernih 

1924 rołm ~ltony rzekomym listem żooy. 
który m>8łmJł. a w kU,rym żooo chcąc ~odooll() 

DODełnfć samobójsbwo, że"..naJa się z n.im. PT7P
slraslooy w:reszde i 00 głęM wZ1'llSt7.JOOy jej a1a~ 
kiem sea-cowym ~CZOOym z krw3;wą czerwon
ką. gdy żooa omdlal'a. chcta~ skJ!'6cić iej oieroie
ni<a i poo:ba'wić ją życia wyst\1Załem z rt:wo!weru, 
poczem zaś zam'ierzaf pc:j)ełnić SlatmO'bóis-two.
TymQ2)lłtseID żona w cbwMi. gdypr-zystąplł do ",iei 
z rewotworem w ręku olwdzfła ~ic naJ;lc z om:!!c· 
",La i wy,rwala mu rew{)hveT z ręki. 'Y{cny An

lerSIcial ~ ,.słl'aclrw~y głOlWQ", jak twO-· 

dzci, do sąsietmiegQ pOlkoju, porwał nóż myśliwsk.i 
I zaJifuł ŻOJlę, która um~rała :re słowa'mi: Boże, 
przebacz mu, morduje wł·as.ną żonę. 

Angerstein pobiegł ooSJtępń~e do' biu.ra, gdzie 
mla-l rzekomo dwa inne rewolwery, z tym zamia
rem, by bam \lO'ła-Żl'Ć kres swemu życiu. Lecz 
ŚleGltwo wyka'l..alo., że owe dwa rewO'lwery, to 
wl'mysł, I że również ten, k-iÓTym cbciał rzekomo 
zastrzelić żonę, nre był na,bity. W pi,w nic y, do
kąd zeszedł, 2lI1'alazl topór, którym o!:dl1~ł głowy 
kur.rmt, c!tocia,ż żoo~ niera,z blag3ła go, by nie 
zabiłał tym ka-t,owsMrn sl)O>SO'bem, 

W cltwil.i, Jcledy s·iedzJ.ał w plwł1~cy, rt1zległ sic 
nagJe na górze w młe:s7Jkan"," przeraźH,wy krzy~:. 

\Vid'OCzł18e teściowa 1JauważY'ła z'włok,i córk,i. An
g-ersłeitt J)OOje.gł na górę, la'k mów!. w naj'wyż
sze.m rOlldraż,oieniu i zamoro{)waJ. teściową to
Porcul. 

W cbwłll, gdy skończyl P1)Irachunki z teśoif.Jwą 
nagle stooęła przed "im służą1:3, która słyszała 
lridoczme k,rzyk; moro~wanej o pomoc, Zam.;c
rzyl silę tta ni" toporem, lecz uci'eklł!ła schodami 
n~ strych, gd'Zlile pohvór złaJ).3!ł ją I rO'l.łrz askał 

ieł gł<owę, \lOICIZem obmył topó; i ręce w Jruchnl, 
ralZ iestroze J)05Izedł 00 sy,p~aln,i i oobił teśctową. 
k·tóra s;ę ies'lCze rusUlb, a nastęlHiie uczynił to 
9lImo z żoną, która, jalk si.ę ok:rzalło żyła ieszcłe 
także, 

- Wog61e zwłok' byhr ba,rdIro nliespO'koine -
oświadczył Augersfei'lt, gdy go rzoozQlZuawcy wy
pyty,walł o SZiCze.góly dOibiaani-a teściowej i żony. 

Po dokonaniu tyoh trzech czynów usiadł mor
derca w kuchn,j na zydlll I za,snał. Nad ra,nem [)O

S'looł 00 btll>ra, odesłaJ stamrfąd ni<ejaki'eg~ Schnau 
tza, kM,TY f)OISI'.lOOł wy'bierat POipiół z pieca, na
słę.P11ł·e !)OSZed,f do łQaiety w domu. W mlędlzy

cza~lie OItiwOlr.Zył ktoś drr.wi do podwórza i ogro
dll1ik Ge1st wszedł dQ młesz,kani1a. An,gerstein za
stał go wkuclmi. gdziJC Geis.t coozioeilnie otrzymy
wał kawę 1\>3 śniadanie. W tym mlm1",n~ przy
tmlt!lI~ało ~ę mu, że Geist widrlał m{tże po.mor
dow::O.ne lamie!>'] w sypia!ni, spojl'z,a'ł więc na tl)

PÓl' i - z3mcrdo,wal Gei.sb. 
W toku mO'i'd1lwania og'r{!dnil,a na'.lszedł n.ieia

ki DHtitardt. który, przerażony wroo;ldem rtupa 
Gei;sta uciekł dQ ~:!hinetll An.gen:!ei\fJ>a. Już sła,m
f;)d nie wyszcd<!. Allge·rstein bowiem za.mOlI'dował 

Czyli mu!sielibyŚl\lly spać pod 'PtI'zylkry
ciem z maty, ni'e ogJądCJ libyśmy więce;j twa 
rzy kOlbiecej bez welonu, a prre,d'ewlSzyst
kieru mu.sielibyśmy jeść "ouscus". Dalszą. 
p~zY'krość stanowiłaby topogr,afja miejsco 
wa, z powodu 'której nie mo~na dzieisięc:u 
kroków przejść równą drogą, gdyż uliCE!» 

, mia'5'teczka stanowią sieć pagórków, a 
naweif mały placyk przed s.anktuarjUlIJl j-es l 
mocno pochyły. 

Naogó~ z Mulai Idris wynos~my dUŻe) 
pięk.nych wuleń. Jeżeli z,rawi się Abd er 
Krim, to wIszyscy ci dobrzy ludzie, k'fórzy 
trzy ówierci s'wych dni spędzają na śpi,~
wan.iu hymnów na cześć świ~te'g'o a.po's,to ... 
ła, to znów na cześć Allaha, padlliby mu 
do nóg. A 'VI razie gdyby po Abd e,l KrimH! 
w'kroczył rup. jaki zwycięs'ki genera) 
fr.an.cuski, t() idry0,anie i jemu r:z.ucilijby się 
do nóg ... 

.= 
wał uclęc, lecz mQrderca ścPgał go, dOl!)arlł I zp 

mordował, ja!k dwóch po,przet!llldt. Przrtem ZGlt" 

rZl'ło mu się nieszc>zęście. n~e mógł bowiem wy~ 
ciągnąć t(}!)OtMI z czaszki. wobec czego za'klu' 
chto.pa,ka nożem mYŚI~wskim. 

W międzycza,s-ie pO.wróci~a z wycieczki lii-le
lnia szwagierka mordercy. Elhl, p{)szła d~ łazien
ki, gd·zJe z:wwahla grzebi~nie służącej. Czy zan
ważyla zwlo''', ~lillącel, tego Angerste.in nie uroi .. 
powiedzieć. \"o'<1ł jednak nie czekać, pobie~l za 
"la i zamordował ją. zwl~k,i z<>ś nakrył kołdrą, 

gdyż n~e mógł p::·lrzeć. jak mówi. na z·am~l'!lo\\'a· 

ne d zi-ecko, 
Następnie poczuł ~łód, poszedł wiec do sp;

żarni, Na scb1:ld.acb ~,1}(}bkał pomocnika og.rod,ttik!l 
DM'l'a. Wnet vomy§!a1, że ogrc(!:J.!cz.e.k mu~}ał 7.3,' 

lIważyć ZlwłCiki Elli, po,rwał więc za topGr. ogro
dnik iedrJa·k bronił sie, na f,wo.;e nieszc!e~cic scl1ro 
niił się jednak do łalzientki. gdzie Z)ti11ął 00 jerl.t!{1;ł 

udc1'J:ema to,f)C)r,'m ... 
Tyle uiawniJ mord-e'\'ca na prr-cesie. T!r !}rry· 

!Jomn,ieć na4ety, że pierw()tll~c me podej;'zz,w,;!,,'! 
Angersrei.na o dokona,n!e mQrdu. Urz:ądz,iI ot1 sl~ 
ba,rd,zo spry!Juie. a mia,now,lcie pOtra11:ł się. w leO. 
nym wypadku na·wot Ciężej, skl'ępowzł seę tali. Ż(' 

ludzie, którzy wyrato·w IIIi go z l>!c~lącej, I>cdtla
!ooej własnoręclnlie. ja'!( okazało się później willi, 
miet; w,rażettie. ż~ ośmiu mordów i p~dp:l!enia 

do:kOil1ałi ja(:Y5 rabusie. Dopie>rQ rG-dUl~ zranień 

Angers>teina i sprze-cz,oo,;ć jego ze,znall. r,rn ró7.nt> 
szczegóły mordów obudz;N.y pO'cłeji'zcllie i Z3-pro
w?czily gO dQ w!4;zlenia. ~dzic w t~k\l r!)~pra wy 
~'yszła na jaw c-3.ła pra,wic. o!rropna prawd:>. że 
chodziło mU nieh'l'1({) o pozbycie sie żony, ;?Ie 
o zyskanie ubelZ,pieczcń na życiei !}remii asekura. 
cyj,nej za willę l t. d. 

Trudny jest wQgć!e r~Ztbiór um:vslowo§ci i c!1a· 
rakteru tego !X>tw()ra w ludzkiem ciel{'. Wiek 
szczegółów wskawle na tQ. że 5'ZeI'eg d {l-ko.na, 
nycłt mordów, to był t:vlko upust. n~:'l)l0k-nj.e 

t)Gtwornych mQ-rdcrczych instynktów. ja-kie w 
mrakach tei straszliwej ()!5ooo\,,'ości gnkździh 

~;e od da.wna. 
Nic dziwn~o, że w~ystko, co !ep~ze w Niem-· 

I czech, 7. I>n:cstr~chcrn patrry w orHszłośc. lęk· 
I liwie ogląda się dookoła !;iebie. źle sic c7.ule ,,"' 
'I tern pnkolenfu. ldóre wydało Ha~li'm3nna. Denke~ 

gO, teraz At1gerstcilll3, a kto wie ilu fbszcze ałs~ 

wad Im J)Od:obuyeb potwor6w lUko czy poMrze? 
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Praca i kapitał 
ZATARGI w FABRYKACH. 

o WYżSZE PŁACE. 
(p) W zakładach budowlanych mi. NebeJskLe-

01;0 przy uli.cy Za,chod-niei 55, w ylllliJk I zatan~ po
niędzy Z<łtr ud,ni onymi tam ciJeślami, a rerzą.dem 

przedsi'ehiorSJtwa. 
Swego czaw ws,p()J11f)iane przed.!\iębiorstwo 

lawar!o umowę z ofteślaml. mocą które\i mi~[oj 
'}nri OVTzYI11YWać po l zł. zoa ~odzinę. Obecnie 
la( 7Alrząd prr.edsieoiorstwa placi Im tylko 80 gr. 

• ,!pea. - GŁOS POLSKI. - 1915 Mtm. 

~ Koni czne są dwie miary: 

stabtlnzacja płac i stabilizacja 
. ,. 

moznoscl życia 
Niezadowolenie wśród pracowników kasy chorych 
SPOWODOWAN,E JEST ONO AKCJĄ KWAUFIKACYJNĄ I ZMIANĄ UPOSAtEŃ. 

fp} W dn~u o.ne®daliBzym o god2Ji.nie 7 nosHi zarzuty, t-e właa.ze kaJSY, stOlS'Ul}ą sy. 
wieczorem w sali oIkr. ko.m. zw1ąJzków u,- stern pro.tekc1'1PnY i że naJ-eży pnoosi-ę· 
wodowyoh przy ut Naru1ow'icza 50 od!by- wziąt energiczne ,ktI'OIki w c-elu za!l"eagowaq 

ło się walne zebraflie ,pracowników związ- nia przedw1ko temu s)'iStemowi. 
W ~r<ł!wie p<rwyŹ'Szei odbyfa sle k01tfe

rencia w fn~pek,t()t\'acle prac\" która iedn..,k nie 
dala rezultatu. 

ku kJas dhorych l: mstytu'Clji u'be21pieczeń Obeoni do.ma,ga,l~ się również od zarzą-
I slpołecznyCih. du ~iązku, by wszczął kroki przeciwko 

Zetbraniu p-rzewocLn4iCzył p. Stanisław niedUlS>Zllynn UlPosarżeniom prrucowl!l:ilków w 
Górni ak. Na posi.edz.eniu dokonano wy.bo- apte'kach kalSy cihorycih, twie!l"dz~c, ż,e za
ru przedsŁa'wkieH na zjazd 1Jwiązku pnco- rząd kasy dhoryoh nie wyrna~a,dza i,oo spe .. 
wni!ków kas cihoryoh i instytucii wbe~ie- ojahlie, za ~odzi'ny nad1iczbowe. 

_~ pra'wa zostala !'.kierowalna prlJez t'-"iątek 

11U(k'\1 lany Z. Z. P. n1 dro2:e sado", •. 

o ANGIELSKĄ 30~OTĘ. czeń s.połecznych. który odlbędzie S-1ę w KrY'tykOlwano o.sko dmaładlność kom1.$fi 
Warszawie w dniu 11 i 12 Hpca. kW'llllifilkacyrine·;' która przy zaHczan1u pra-

(p) W faoryce wyrobów cewek Wyss ł S-ka 
przy ul"cr Koprrni'1.ca Nr, 17, W311'lld ntarg po
m:c;dz' zatrudn:onymi tam To.ooin;lka,mi. a Z,aTzą

dem i~br~'ki. Zarząd. \\ 'i<lząc. że al!1.gielska 50-

b('\1 'l'·e przynos,i mu korzyści. pootan-owi'f płaoić 

rC'l'ot!J:!':ot1l za Jl;odzinn' przepracow.ane. nie 7a 
doió\\ ki, to jest· \I' sobotę za 6 godzin pra,cv: 
6-l?:cJzi,nny zarobek. 

Łódź re'P1'ezellltowana będzie przez 17 cownilków do nowy,clh katego.rji, krzywd'zi 
de,legatów, którzy w dniu jwtrz-ejszym wv- ioh i &toslUlj.e równid system prote'locytny· 
jadą do Warszruwy. Po olIl1ówj.enlht szere~u Sjpraw cmgan1za-

Kanicrenćia w im,pektoracle pracy ni'e d,ala 

\\ bec po\\ y l!"lC;::q l'rhotn+CY poslaI1Q1w<,1i 
;r .CQ\I·"Ć ',1' t~':::".djj·ll 5 C:l! 7.:1 \""nap:rodzeni~m 

o'1j'czc;lcm ,reJ!!'\.'; ;'lo~ci r-odli~l. T?,Ś ~obOttę po-

!'je t2111 samem lic I"J 11,: ki zatarg i \\. b
br yce Zecha przy [I]'.';y A',Jjzc]a .,.~ i tu robotn;cy 
rr:st:lll(;'\li'Ji również 11::1 znak protestu w sobo.t::; 

Po dłu'ltioh s.tauniadh w celu ulworze
nia przy z.wiązku sądu koleżeńskiego splra
wa ta ~OISt.ała wreJS.ZlCi-e na .one~aiszem po
sioozeniu definitywn-i,e załatWio.ną, D()Ikona
no wyboru kiJltku meJŻÓw zawfanla , kt6rzy 
stano.Wli'Ć będą od t-e; ohIWi11 sa'd ko.leżeń
orki. 

Prezes GórJlialk i sekre~arz Jo.rdan re· 
ferowa.1i o.bszernie slP,ra'Wę pr~tosowania 
płac pracowników ka\Sy C/hOTVlch do poblr 
rów urzędników państwowY'c1h, z,~odnie z 

I ,oZl1o.rząld7.:~niem prezvdenta R'zeczypo.s.po
rteli no,}us:kiej z dJ1·ia 3t' !!,rud'1ia 1924 rl')K.u, 

W s:pratwie powyższe,j zabieraH głos 
liczni móWlCy, którzy stwierdzal'i że zarob. 

'fi . , ki w ka"'ie ohorycih nie są zbyt wysoIkie. 
~ ~iSj~fm~ di~ be~~ro~ofnych I Poracownicy zmuszeni są czasami clo pracy 
DELr<:GAC~TA Z KO!>~ST ,!~ N1'7NO\"Q A. W. g~dz1na~h r.adEczbo.w)'lch, w ce!:u .zapew-

1 
I nt eT' 'a sobIe doc;tatecZl1vclh zaro bkow. 

(tJ ) W' ąnh, wGzarajszym wyjechała 7. Dalej poruszana była sprawa niesłU1sz,-
miasta KOllstant)'npwa delęg.,~ia banoho- nego wyna~radzania na różnY'ch kategor. 
tn"d~ robct!!ibh~- do ~'ar5~awy do mini. fach płac, gdyr zdarza się, że pracownik, 
[log,'dw3 pracy i "pield 5połeclnzj. o.a2: do I który jest na bardzie; o.dpo'N'iedzialnem 
,,- :r f C'11ljera Gr<!hski~l!o ,- 5ił,awi~ udzi~· dar.owisht otrzYlffill\~ rnnie;iSzą płacę, :tni- I 
ien:u dorainej pomocy t.am~ejezym rohot- żeli zwykły pra,ktyhnt, pobiera·ją.cy np. II 

<likom lloT.ba,,!lllilVm pt'8CV różne rhda t ki ro(:hlT.n~ i t. p. Mówcy l'Iod-

c)'l;nyc1h zehrani przyjęli nalStępuiąee rezo.
lucje: 1) o.góllne zebranie zwią2'1k,u praco
wnlików krus dhor)"dh i itIJstytuctji wbe~pde
czeń Sipołecmycih, · o.ddział w Łodzi Z1aklada 
protelSt pJl"Zeoi'Wtko ro.ZIJ)o.::z.ąódzenilU t)'1'Iezy
clenta RzoozY'PoslPod.H~j z chlIia 31 ~Iia 
1924 wku, iako godtz~celIl1u T. ;edme~ stlifony 
w prawa autooom&czne instytlUCI~ kas ciho
ryC1h, z clmgiej zaś jajko zmierzatjącemu do. 
pokrzywdzenia zainteJr~so.wanei masy pt'a~ 
cowni,cze;. 

OgólLne zebra.nńe doanaga S1ę ZIo.rlgan1zo
wania W1Slpó,lnei a ko~ O!po.zycY1~ne~ W$zV\StŁ
kicih zne<szeń zawodowych, ktÓlre działa·ią 
na terenie imtytUloti ohjęt)'lch ro.z.porzątdze
niem i po.l'i!ca wnlieść w slP'1"awtie teń MP<>
wkdni wniosek delegatom zwi-ą:7>ku :na 
z,jeździe w Wanszawie. 

2) Przy;m,ując do ZJatwierdz.aią-cej wia- I 

dom ości skład, u.sta.nowiony p,rzez zarz.ąd r 
delegaoji do kO'!I1isji kwalifikacytjmej, ogól
ne zebranie kOif!tStatUlje, że lkZ11li pracow
nicy zarówno imdywidualini jako.też i całp.j 
grupy zostali plrzy zaszeregowaniu do 
swyClh ka tegor:f, ;::~~ c pokrzywdzenQ i wz.y
wa zarząd do ob1e:-.:a tej krzywclU\Jcej de-
cyzH. 

Cz~m riędt~e~~}' ~rn'łł'DW ~ Ć 
Mf\'-::~O Z~TOWTJ DROżE .. lE; O 40 GRO

Szy NA KILO. 
Na tu aczkę bez dac u • 

l chleba 
7. dniem dl.isie;szym klepy mleczar- I 

c:kie i :a;cz"nk;c PCC1!OH cC' v ma ~ła dr.- I 

~erowego ;o: 3.80 gr. na 4,20 g1,'j z 4.20 na 
4,,60 I 

W ![IO\N;S~H. konUeriy zabaw~ 

skaz:ał;~ r.-owódi tysiące mieszkańców 
'X'EZBRANE FALE ZABRAŁY CAŁY ICH DOBYTEK. - SPIESZMY Z POMOCĄ 

OF{AROM KATASTROFY. 
W ponie.działek dIl1ia 6 b. m. w gabine

cie prezyąteniil miasta M. Cynarskiego od .. 
bY'ło się posiedzenle mre,jEikie,go komitetu 
wykonawczego pomo-cy ofiarom POWOdZI, 
na kióre.m uchwalono wydać do llOOnoś-ci 
m. Łodzi nastęip,u~ą'Cą od'ezwę: 

Położenae t)'lClh oozdomnytdh nies:cczę
śliIw-ców wymaga wydatne~ i nabyohmiasto
wej pomocy re shony wszystkich mih1:ją
cy-ch kraj obywatdi, by nie dać hraci na
s:z.e1j z.ginąć w o-staietCzneq nędzy. 

f 

\V Pieniny 
WYCIECZKA T. U. R. 

W dniu clzLsiej.szym wY'jeżdżll wydecz
ka towarz~twla uniwersytetu lI'obotniczego. 
T. U. R. w Pieniny. VI wyciecz,ee bi'erze 
uldnlał kilkanaście oSÓlb z Łodz; i Oikolic. 
MLEko staniało (5 

D żłobki dla niem wląl 
Flllbryka Frejden,berga, Kilińskiago 21(), 

wydala z pracy wszystlkie robotnice cię~ 
tarne i karmiące, pragnĄc w ten sposób 
uwo.lnić się od ciężarów ustawy z dnia 
2 lipca 1924 roku, postanawiającej u.rzĄ
dzenle we wszelkich zakładach ilłobków 
d~a niemowlĄt. Związ81k "Praca" będEi~ 
interwenj.ować u inspekto.ra praey. 

Koniec roku szkolnego 
W SZKOLE PRZEMYSLOWEJ. 

w dn,jIu 6 ltitpoa b. r. od'bvl się w szkole prze
mysIowej tow. szer:ren.ila. oświaty i wiedzy teeh
nkzneJ wśród żydów w t-od,m Pi"ZY U'lky Po
m()ll'sk-ie! 48 - 50 urocz/ysty akt ZIllkQl\czen[,a ro
ku sZikolif1ego. Po przemówien\Qoh P. dyr. Szwa!· 
cera ~ p. mż. Abramsona w ~enm Z!3Jrządu szko
ły ()II'Q.z p. dyr. ilI1lŻ. Hart:l<asa w lmłenłu rady 
pedagog·iczne!, nQstąpj,lo rozdanie przez tn'ezesa 
zarządu Il. J. J<Ill'ooińskiego świadeołlw ukońeze 

n1a wkoly ucroioom . .. 

Żółw utonął 
DESZCZE OPóźN,JŁ Y ROBOTY BRU

KARSKIE. 
Na wHcy NarUltowicm p1'lowax1~one M 

O!becnie ro.ho.ty hr·UJkSJMk,ie. W cLnitU ..,-CliO!' 
rajslzy1tl1 skutkJiem panującydh od dł'Ul'i.$ze
~o cusu desroz6w zM1ały pra<:e pr~. 
ne. ROIoobucy tllIUISieJli w)'!jrnować PC" 
menltowan~ k06'tIk.i, by woda _.zła 
ście do ścieków i rynsztok6w. 

Jak nas worml{J~e ki0fowni!k prac -
kal'tSkiah, praca ml\.1lSli być p!'ze1'Wa.t1Ja 000! 
na,;mniej na dwa dni,gd)l1Ż w razie ułoż~ 
ni.a kosteik na r02lmtdkłej zi.emi ~ t.t
znowu szwankował. 

Równt·eż budz.o sOllU,tnie ,przecłŃw 
się sybuaoja przy budowaoh kan~&i .C)'i.
nydh. We<Ue iJlformacjti, obecne de6zcze o
pÓŹ1liły roboty o 4 t~odnie. 

Dłłary wojny 
ILOść tNW ALlDOW W POLSCE. 
(p) Ostatni slPis wyik a za.ł, że M e4,~ 

terenie RzeczYlPospo,litoe; P oł.sik i.ei l!ft'" 
się 316,000 inwa.Jidów wo.;ennycłh, ptlÓCl 
lkZJby in,walidów nie'ko.rz'Y8ta~ych Z pr·aw 
inwa:lidzddch, kłórV\Cn razem jMt 50.000 

TEATR J'UEJSKI. Dziś i jutro wstrząsająca 
sztuka E. Czi-riko\\'a "Komisarz smvieck!" z Pll, 
Woloszynow ką. Dunaien'ską, Bial05zcl 'ńskim 
, Tatarkiewiczem w rolach Z-IÓ""11ych. 

ODEZWA. 
Obywatele! 
DotlkJliwa klęsJka powodzi nawiedziła 

ogr.omną połać nasz.ej oyczyzny. 

W imię więc srezytn-y'Ch haseł mńłoŚtt.-i 
bHźnitelgo z -bem wię'ksz:ą ,gorliwością po
ś.piesz}my z pomocą m)'!, s:ooz,ególlnie,i, kM
r)"Cih klęska s'braszl'i'W'e,j powodzi nie do
tknę.ła, pam~ętając ą>fzytem, że Sdo szybko 
daje - d'wa razy daje. 

I Pr YłaG,~łenaszychDrzYlall61 
(~) Maria Kooharska z.amies21kal-a IlBY lIAin 

Narutowioza 40 z.ameloowała w eh~ ... 
rzędu śJ.edOUf;O, ż.e pnzed OwM1a h-codnl>amJ 
pfz."Y'iechała 00 mej przy,;aci611ka Stel_! M_ie
wjcz j przYiJ)rowadzWa z ~ob3, }~ 1IłI kił6-
ra Jlrzed&ta wiła lako KOOiiilk. 

W sobotę wystę~uie tea.tr z nieZl1 ykle in
tere>:ującą premierą kapitalnej sztuki S~loma 
A.,za ,.Bó):'; zcm~ty". która !>w~ęci obce,nie w Pa
'YŻII niez'vykle tr.i'umh'. Akcja \CJl;O żydowskie

~o dr amatu, rozgrywająca się na or,Vgilla'J'I1em tle 
życia w domn publicr-nym. por}'wa widzów. SZ>!u
'ea ta będzie jedną z nai\l'iekszych sensacji ,e
wnu. Reżyserują: p. dyr. K. Wroczyński i p. ,~. 

r\onstant.\'no\\'icz. Ohsadę tworzą ~P. JerzmJ.
Jlo\l·skn. R()(jo\l'iczo\\·a. Rozwado>wiczo\\ ~. \Vn
to~z~ no\\'~ka. Ś\\:ięcimska, Komornioki, Mroz.iń
skI. Wybr''l·Jski. Prz~ro\\',<;ki : Że'\'omski. Deko-
1'2cic proi~ktowal p. Kodewj.;:.l':, 

TLATR LETNI w parkU Sta&ica. DZ'iś j iu- ! 
HQ ś\liet,na, pełna przedniego humoru. islarząca 

się dnwcipem. wdziękiem i wesolośdą, lekka I 

komedj:1 r. Arnolda i E. Bacha ,.OnotHwy kobi~
ciaiz'" z pp. ,'\orską, Łap;(lską, Ro.zwadowiczową, 

Krotkelll. Dęhiczern, Zniczem i Mallrn.lIszewsk':-:1· 
'·1' rr'!:1ch gł6w'l1ych 

WY'l~w Wisąy, Sanu, Duna,jca i ilUly,ch 
rzek zw~asroza w wo;ewódlrltwach: kra
kowskiem. Iwo'wslkiem, stanisławowskiem, 
zmwsił f)"sią,ce mieszlkańoów nacLrtz.e-cznych 
okOilic do opuszcrenla swydJ. sledłzAlb w ce~ 
I,u ratowarua żY'cia przed ip owo d\zią , Nieu
bła,gany żywioł znrsliCzył niezlIiC'Zona iJlo~ć 
gOS!podarstw, będą,cyoo 1P1"z.eważnie wla
snośtCią mie~~ikieg.o i wietj.gkiego prol~tarja
tu - dohytek dlłutgoltef,n~eą, a ucią,Żlliwej 
pratCy', owoc Sipołeozm.ego wysiRlku, a lud
n-ość nies·zczę.mą Sikazał na tułaczlke bez 
dachu i Cll1'I~lba, 

W talki ej oio drwili iI11>e można patrzeć 
na nęd,z,ę błHźnioo ob o.ję tni e , nie wOlIIno sh,ć 
z zało·żonettni ręikoma. 

za komitet miejscowy: 

(-) Darowski, WiO;eWooa łódlza<,i. 

(-) M. Cynarski, p11ezY'~,mt m. Łodzi. 
Ofiary lila ten celllPt'\z)'1imu~ą: 1~ 'Ws,Z!Y'St

kie r"dla;}{,c1te J:>ism mj~scoW]'Ch, 2} Bank 
handlloWty w Wa1'1szawie, odldlzńał w Łodzi, 
NaTU'towicza 17, 3) Ban~ ,handf.owy w Ło
dzi, AlI. Ko.ś-c1'11'szlki 15, 4) Banlk ~oSlpodar
stwa kra~owe~o, ulka Piotrlkowska 75, 
5} Banlk zwiąmu S1pó~eik za.r<hk~h w 
Poznaniu, odk1lzial w Łod!zi, Piołrlcorwt$oka 
72, 6) Banik przemysłowoCów Md,zJlcklh, ull'ka 
Ewan,g~iclka 17, 7!J główna ka.sa m.je;jSika. 
plac Wo,tności 14 

W obronie. życia człowieka, przechodzącego ulicą I 
KONIECZNOść OPRACOWANIA USTAWY PRZECIW SZOFEROM.-KIEROW
NICY SAMOCHODU NIE MOźNA POWIERZYć BYLE KOMU, JEST TO BO

WIEM ZAJĘCIE ODPOWIEDZIALNE. 
LI.:T!\I TEATR POPULARNY w ~OOku 

.. Scala". Dziś, dnia 9 b. m. o godz. 9 wiecz., 
\Iesoty wode\1 iI \\' 3-ch aktach P. t. ,,Panna 
IV koszarach-', urOtl.maico.ny pięknY!fTIi tań'Cami .AutIomołlHłzm w ostatnich latach bardzo się dowycb obo":rk6w, ale w raN POwMrzenIe 

. ~Ikt llalllymi kupletami. Reżyserowal S. WO'low- rollwłnął. Samochód przestał być luksusem, a słał Ile wyplHlku, sad mołe odebrać m. to tmłWO 
l;k:. \V idów'llej roH ~OŚcil111ie występuia,ca p. Cz. się oormamyłll śrocftdem komunlkaełl. Oddate on na czas od 1 do 6 Iłtłe!łocy. Kara tak. Sł)Otfca 
C('lillskJ. Udział hierze cały z eSo1>Ó l artystyc1Jl1Y usługi nłleocenłone, ale takie nlebeZłJlieozeMtwo &lO. fetełł dwa felo rodzalu Wl't)adId powtómt 
- pp. BTOInowską. Z~elińską. Bra,ndtówna. Staif1iew- z feg() srtony 'I'nlrOSło w odpowiednłm stosanku. się w okresIe płęclu lat. 
o,b .. Pp. Wolo\\'s.kim, Bielccki1n, Urbańskim, Gó- Samochód nie Jest dd9iaj wehikułem, któreCO Większa kara czeka srofera. kMry S4)0WO-

reckim. Puchalskim. Pi1ar~kfm. Kasa owaria od kierownicę można po'l\lłerzyć p!«wsumu ~re- dowawsZl' wyCl8de1c: nie zatrzymał Mę, lecz usi- I 

12-ei do 3-ei i od S-ei do lO-ej wiecz_ Te:1tr mu. Kierowanie SII'rItOChOOem wymaga dmnef Jowa' udec.. Gdyby nawet wyl1Jltlriem wypadku I 
Cz~"!l'l1Y codziennie hez \1'~ględ'1l na pogodę. Ju- krwi ł ro~u. Trzeba. ażeby M!(Ńer me dał się młały być tyHm szkody materialne, to ł w ta- I 
tro \\ dalszym ciąg>u .. Pa.mta n' koszaraoh". J)().'I'wać temu 1IP'Oienłu szyb1ro~cia, która ~CI kim rade moie on być pozbawłMy prawa kłe- . 

Początek koncertu DOO batutą L. PillatTskic"'o w dowie podobnłe Jak w9n0. roW3ftia sa.mochocrem w okresie 2 do , m/.es!ęCy, 
:J godz, S-ei wiecz, W programie m4J;z~"ka ",i~- I W tym właśnIe celu w senacie francuskim a feżeH wynikiem JegO nIeostro1.ftośc była 
~ich Komoozvioró'w. I załnicJowano projd(t ustawy, zwracałącef s!ę śmierć lub rany, to Rwwet może być J)()Zbawklt!ty I przecłw nieostrożnym szoferom. Według tego tegO pra.wa na zawsze. 

Poni.ewa.ż &lI! tegO J)aJÓał demc~ aJC4IbilW-
wJta b:yła bea })al,ta, lIa ,r~bę ted tJEltaltniel JC .. 
cha nie a poż-yc.zY'ła )e; sw~ paJ.t~, któregO fecł'qk 
do d(Us!eisz.ego dfIfa. te! nie lJ*rócooo 

Ciach, ciach 
MAGICZNE SZTUC1J(L 

(IP) franciszek Kuceyfts.ki, :lamłe~zkały ... Wił 
sZ8lw!e przy uticy Wiłe6&kiei 40, z.am«Jciowal w 
tułe.~tej komenmie połjcj.~ że 'II tramwaju N~. 8 
jakiś 11II&naillY zWozy6ca z,tłJ)(lłnocą wW'Zftięcia 
kłesJem brzY't&wh skll'adł IUU ~2S(l 2!l . 

Litościwi złodzieje 
(J)) Chemła DebryS"~, zamle5tZ1cały przy u1lCY 

ZaWladz4!:.ied 3<ł złożył z,ameldow~,j.e w eksitOzy· 
torze urzędu ś1oedIczego, te nocv uhiogki n!ellla
ni z,locwńcy dosItaU si~ do Jego młe6zkan,ia, uŚ1)iH 
zap<m()Ca, clJloroformu cal. -od!zinę, a M&t~;e 
sJktradli ż.eta.zną ka.sel1kę z papierami, oraz bie!:l!!nę 
wioeltk,iej walT"ł'Ośc!. 

powytej ustawę trzeba w l)ewnych punktach 
J)OJ)rawłć. Tak naprzyklad clętka nleostrotno~<! 
moie m&eć sl(Utld błahe, a lekka nleostrotoo~ 

mote mleć n~tępstwa śmiertelne, a zatem -
podnoszą • głosy - należy wvmłar kary za 
te OM rodzaJe nle~trotnoścł Zl!'Ówna~. W kalo 
dym rHle fl'aneła ~ynł dobrze, że stara ~ 
droga usta·wy położyĆ kres lekkomyślnoścf ł lek· 
ceważenilt życfa lucbkłego przez szoferów. 

NASI ARTYSCI W AMERYCE. ZygmlR1t I projektu ustawy szofer ska7.aIlY za zabIcie człQ- Szofer, któryb~' pc.zbawJo-nl' był prawa sw-
Szwa rce11tS1tcin, 7..Uakomi1'y StkrzY'Pe,k polskI, zbie- wieka przez nieostrożDo~ć lJowmien b!>'ć, P07.:1 f~rowanla, a mimo to lłełnM rolę szofera,zapła-

rojący laury od dwóch lat \\' Ameryce. ksztąlr" inną karą, którą wYlna~zy mil wyro«, laUe Pij, ciłby grzywnę 00 500 do 3 tysięcy franków I od- Dr med A HAl-UR 
!'ir: w n:eis.tn iej:}cei ;uż !oo7...kieJ $7.Ikole rauzyc .. _ . .;1 I zbawionl' PI':1wa kierowania samochodem nI !>icdzia!by w wl,'7.1cllill czas trzech rnie$lęcy do i 
Taueousza Hall ~c kie.g'o, ATty'S~n stawan1 Pi{:.f\\·Slz~ I czas od tnech miesięcy do jed1eg.1 roku. W ra- jednego r!ll'u. 1---': b'· 
].;ro.ki na nasr..ej estJracrzie, a obeoni-c pias.!1u'e 11- z.ie poWWJ7,ema się takIego wypadkl/, ma COl bv'; I Tal: oto pndsfa\\ la się projekt antyszołer- '-ovrO y USZU, nosa, gardła i krtani, 
r,~ąd dyrektora konseT\\'atcrh.lm w B~(Joklynic. I pozbawlm1ym teKO prawa na 7.3 wsze. sklei I1St1I'.'~'. o liiMef należah)bv także I u MS wady głosu i wymowy (jąkanie etc.) 
gcJ.zie zaimuje. nacz.elne s.ta!1()wi~ki' w hierarchIi! Kara Je~t l11nlei snrewa, jeżeli r.lco~tr żnQ':~ I ;::.,,:la,,·r-:.' ~ Wart 7.a\l'k~ - pomyśle~. OOZY- II rtarutow,icza (Dzielna,) Ile 44 
~krzyp~o\\'ei. Slars·i 'Qdzianie na.p<!\\'nQ pamiet:J.;~ : szofera 5pt)wooowała tylko u;le.!Zcni r i ra:1\. wi'''j", ::-!. . 11 " .. ,, ·tH2!il w iz.ble francuskiej 
p, ZY."l11un1fa Szwarcensteiona. który wówczas w- i W takim w~padku, za pkrwszym ra7.C\i~, r.ie je:,;! l I:nm(n.\\ '1'< ,1w,,-;' 1 ul egnl(> ieszcze poprawkom. ' Tel. 22-44. Przyjmuje od 5-7. 
kował duże nad.zleie na I)t'lZYSZlo~, l nn pozbawłonym prawa pełnienia swych ŁaWO- .lllŻ rJr.j' r !;'N:!:- ~i~ -~osy, te 'naszIAcowana I powr6cłL 65tl-~ 

. ~ .. . ," ~ ". '" 
~.' , . 
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KOMUNIKAT Ż.S.O.S. "HASMONEA". 
Zarząd Ż. S. G. S. "Hasmoillea" pooade nf

nieiszem do wiadomości członkom 1 człO'!JlctniiOm 
stow .• jtż w dniu 19 b. m. odbęd~e srę walne ~e
branie czloników stowarzyszeni,a. Prawo wstę
pu maią tylko okaziciele (Ici) kart wstępu. PO 

k'tóre najeży z,gla&zać się do sekrebariatu stow. 
T'oludniowa Nr. 4. Również wzywa się czło'l1ków 

czloulvinie SltOW. do przybyara do sP.1kretall'iatu 
rtow. celem powwrnei re'jestradu. 

Zas·Łały również zreorganiozolWaJlle sekcj~: 
kolarslm i lektko-atletyczna. WszysOY. którzy 
chcą brać udZ1ilał w m~y i ćwiczeniach sekcii tych 
l)OWilt1illi z,glosić się do sekretłCl!rjatu i zareie;;łr". 
WjltĆ. 

Sporł a literatura 
PIERWSZE POLSKIE POEZJE SPORTOWE. 
Sport mQcną ręką doh'ija się swego i tlUClC 

coraz głośnie] do wszystkkh zamkniętych dot=ld 
bra,m. Jedną z naibardziej n~dQStępnych fortec 
dla tego rosnącegO' w niepowstrzyma.nem tempie 
ruchu, była - o dziwo - Uteratura, dla kt6rej 
świa,t spl)rtu, jegO piękno i dusza jakby nie !lStnla
Iy. Nieliczne wyjątki zdają się tylko regułę tę 
l)oŁwlerdzać. 

Z pośród nich na piel"wsz.em miejscu wymIenić 
należy młodego poetę francuskiego Henr! do Mon
therlant. 

Ostatni numer "Tygodnijka Hustrowanego" przy
nosi pierwsze polskie utwory osnute na tematach 
sportowych. Wyszły one z pod pióra KatZ~mierza 
Włerzyńskiego. Pierwszy pod tyttIłem ,,100 m," 
opisuje bieg stumetrowy, drugi "Paddock i Por
dt" zawiera oryglna~ną transpooycję r etyck:l, 
dwu tych świetnych lekkoatletów, trze~i "Nurmi" 
fest rytmiczną odą na cześć fenomenalnego fiu
la·ndczyka. 

Zawody o mistrzost\vo armii 
(ip) Centralne zawody woj'skowo - spor

towe odtbędą ;się w Warszaw,ie w dnlaloo 9, 
10 i 11 w'!Ze..~nia. 18, 19 i 20 w!tZleśni'a na
stątpią rOZl&,rywlki o mitStrzostwo armii w pił
ce nożn«!.j. 

luk~BS Z\l}ią~ku SłrZBleck,eLlO 
ZAWODY W TORUNIU, 

W T ortlJtliu , z okazji zakończenia kursu 
~trze~t(!.ckie.go dla instruktorów stowarzy
szeń tprZ)'lstposobienia wojskowego od1były 
~ię zawody strzeledkie, w któryah wZlięło 
udział 41 zawodników. 

Zwyciężył łodzianin tp. M. Grahlits, uzy
~ku,ją:c 89 na 120 możliwych do zdobyoia 
ł>unJktów. . 

Dmgą nal~rodę otrzymał I'gnacy Sin~iak, 
3 zaś Syroń Różyoki. Wszyscy ze związku 
strzeleokiego. 

nad polskiem morzem 
. żEC&ARSTWO I WIOśLARSTWO, 
Dziesiąte re·gaty morskie w Gdyni or . 

ganizuje "Liga morska i rzeczna" w nie
dzielę, dnia 2 sierpnia b. r. W regatach 
wezmą udział: yachty i łodzie klubów 
yacMowych, żegJlarskich i wioślarskich, 
oraz osób prywatnych, łodzii(! ma.rynarki 
wojennej, kutry i łodzie rY'backie, kalaki 
gdyńskiego oddriału "Ligi morskiej i rz." 
i inne. Z re~atami będą połączone zawodv 
pływackie. Wielka ilość nagród. Dwie or'
ldestry, t1'ybuny dla widzów, kiostki. 

O prz-ebiegu regat plJlbliczność będzie 
siJal-e informowana, o 'Początku każdego 
bi-egu oznajmiać będzie strzał armatni. 

Zgłoszenia na udział w regatach i za
wodach skierowywać na1leży możliwie naj
rychlej na ręce prezesa gdyńskiego oddzia
łu ligi, p. W. ZaJeskiego, kapitana portu 
w Gdyni Z dniem 20 lipca 1925 roku upły
wa termin przyjęcia powyższych zgłoszeń. ! 

Wieczorem. po ukończeniu regat, bal. Po
czątek regat o godz. 13 i pół, balu o godzi
n.ie 21-ei. 

Sport śród akadem~kó\V r 
POLSCY AKADEMICY ZAGRANICĄ. 

Znany polski .lekikoaroleta w AZS, Warsza',,'a, ~ 
l. Grooer, sbar10wać będzie dnia 12 b. m. na ! 
w,jelkich międzYtl1Cl!l'odowych zawoJClaoh w Pary- II 

żU, orgatruirov,'anych przez "Siade Framclł!lis", dl(J'a 
14 b. m. na akademickich Zl3wodach PUC w Pa
ryilu OI13Z dnia 17 i 18 b.m. w Loodynre \\' mi~- I 
dZYll1aJ1'ooowych mi'S<trzooŁw'ach AngIJi. Opró.::z 
Q.ruillera AZS ma z3!1l1ll'lar deiJeg{),wt3Ć vnal!1ego mi
strza Polski Sz;yd1loJwSlkiego, który w rzutaclt 
ma SIZatt1se na zalięcie honorowego m1ets>ea 

ZA WODY UNIWERSYTECKIE W AMERYCE. 
Nt3 zawodach uniweTsyteckioh, rozegrl3in'Ycfl 

w Ohio, osiągn<ięło l11Ihędzy i.nnerllli' na.słę.pc"jące 
śwllietne WYl!1iki: 

Bieg 100 Y. Hubbard 9.7 s. 

I 

Niezwykła sensacja sportowa Warszawy 

Hakoah (Wiedeń) -- . 1. K. (Budapeszt) 
4:0 (2:0) 

MISTR7. AUSTRJI w PEŁNYM SKUDZIE POBIL MISTRZA WĘGIER Z SIED
MIOMA REZF,RWOWYMJ, 

(Od specjalnego W}'tSł~l>Imika "Głosu Polskiego") 

Na zapowiedziany na godzinę 6-tą po nar, LaszJo, Nemko, Okosz, 
południu mecz piłlcl n'O'Ż.nej pomiędzy te- Początek gry, w niezwykle szybkiem 
gorocznymi mistrzami dwu krajów kon- tempie rozpoczętej, naJeży do węgrów, A
ty.nentu, które footbal doprowadziły do taki ich szybko suną jeden za drugim, zała
maestrji - spieszyły tysiączne tłumy już mują się j.edna.k na obronie wiedeńczyków. 
od godziny 4-ej, Na pół godziny przed roz- Po kilku posunif(clach Gutłmana pole opa
poczęciem gry, trybnny Agrykoli naMte nowuje ofenzywa Hakoahu. Atak, a głów
były dosłown'ie do tego stopnia, ?e Slkon- nie świetnie usposohiony Eisenh(lłfer, stne
sygnorwane liczni(! pistennki policyjne z la często, jednak niecelnie. Dopiero w 28 
największą jen,o trud,~t!śdą dawały sobie minucie Siłrz~la nieuchronnie Eisenhołfer 
radę z ni8porem tłumów, Zazna.:zyć bo- w róg - Kropacek robinsonuie bezsku
w~em należy, że spotkanie dwu mistrzow- teoznie - 1:0 dla Hakoahu. W chwilę po 
skich drużyn Austrji i Węgier było pier- zaczęciu krótki paS5 pomocy do Griine
wszem od wielu lat i decydować miało o waJda i w niespełna minutę po pierwszej, 
moralnem miSltr~stwie Europy, Wreszcie w pr~eci'Wległym rogu znów siedzi bram
o godzinie 6-ej przed najlepszym sędzią I ka", Pod znakiem coraz większej przewa
warszawslkim, kpt, Stefanem Lothem (po- , gi austrjaków upływa pierwsza połowa. W I 
lonja) stanęły obie drużyny w nasłępufa- i pierwszej zaś m~nu<:ie drugiej połowy fui 
eyeb składach: powięk:srza EisenhoHer Silan do 3:0, Wresz-

HAKOAH: Fabiainj Scheuer, W~nerj cie w 30-ej minucie strzela nico-bstawiony 
Fried, Gutbnan, PoUackj Nemes, Hess. Hess - czwartą, Kornerów 5:3 dla 'l:Wy
Griinwald. EisenhoHer, Schwarz. cięu:ów. Sędzia doskonały. Publiczności 

M, T, K.: KrOpaCeK:i Koci&Z, Senkey li - rekordowa na Warszawę iIość- 8 łysię-
Nyul II, Werner, Nyu1 I; Senki(!y II, Mol- cy, Z 

Amatorstwo a zawód 
WALKA NASZYCH AMATORóW Z ZAWODOWCAMI ZAGRANICZNYMI. 

NaiważniejsZte w)'lpadki ubiegłego tygo
dnia rozegrały się znów na boiskach foot
bal o.wych. 

Zagranicą okres letn,i należy do lekkiej 
atletyki, pływania, wyścigów .konnych, ko
la.rsklch i automobilowych. 

U nas lektka at.Jetyka nie zdobyła sobie 
takiego wzięcia, by mogła konkurować z 
piłką nożną, zawody pływackie należą rów 
nież do rzadkości, - footbal krótluj!! od 
wiosny aż do zimy. 

Korzystając z faktu, że w tym mar
twym dla footballu zagranicą sezonie sze
reg drużyn o europejskiej sławie jest "do 
wzięcia", kluby nasze zakontraktowały 
kilka zawodowych zespołów wiedeńskich, 
płacąc im zresztą wysokie honorarja 1 ro
~egrały z nimi szereg meczów - powiedz
my odrazu - bez szczęścia. 

Zarówno dotldiwe klęski ,.Polonji" z 
"W. A. C.", wyrażające się w katastrofal
nym s·tosunku bramek 3:12, jak i watl'ki ze 
"Sportk1ulbem", sumujące się do 2:9, 
ś'Wi,adczą, że nasza pierwsza kłasa w śred
niem przecięciu nie wytrZylffiuje konkuren
cji z ligą zawodowców wiedeńskich i SZ!l1-

kając dla siebi·e równoważnika, musiałCl1by 
sięgnąć o wi-el'e niżej. 

O tern samem świadczy równie'Ż i osta
tnia przi(!g:rana nasze.go miS'brza Ł. K. S. do 
"Hakoahu" 3:0 na korz~ć drużyny wie
deńskiej. 

ka'rskiego, który utrzymał dotąd charrukter 
par excelence amatorstki, a ma ambicje -
jeŚlli ta'k mOżna powiedzieć - zawodowe. 

Nasze kluby amatorskii(! chcą zwycię
żać zawodowców. Że chcą zwyci~żać - to. 
jasno, bo głód zwycięstwa jest podstawo
wą cechą wszelkiej kon,kurencji sportowej, 
ale dlaczego zawodowców? 

I oto dochodzimy do wniosku pozornie 
.paradoksalnego; sukces w spot,kaniu z 
"GaIlią" redukuje się do satysfakcji po
wiedzenia: "biiemy zagranicę". Jednak
ie widownia jak i boisko pols'kit(! z,byt jest 
wyrobione, by nie zapytać: jaką Z&gra
nicę? 

Istotnie wygrana z "Gallią" mniej uczy 
graczy i mniej interesuje :trybuny, niż prze
grana np. z zawodowcami wiedeńskimi. 

Wncarny tedy do punktu, z 1ciór-ego 
wyszliśmy. Jesteśmy amatorami, a grywa
.my z zawodowcami. Chcemy zwyciężać, :1 

nie zwyciężamy. Chcemy wygry-... -ać, ~ 
przegrywamy. 

Jakiż z t-ego wn,iosek? Czy na to, by 
zwyciężać t.rzeba być ~wodowcern? W 
takim razie wprowadzajmy profes;on8'l-izm 
lU!b też przegrywarmy i cieszmy się z czy
stego amatorstwa. 

LWi 

Dział urzędowy łat Z. D. P. łł, 
Komunikat kapitana związkoc 

. wego nr. 8. 
1. Z"IW'ac& się uwagę zaintereso.wanyn. 

.graczom i towarzyst,wom na komunikat 
kapitana związkowego Nr. S, "Głos Pol
ski': z d~ia 6 lipca b. ;., .dotyczący składi 
dr1liZyny re,prez-entacY1neJ t. Z. O. P. N. 
na zawody, mające się odbyć w dniu 12 
lipca w Katowicach z reprezentacją związ
ku ~rnośJ~ikiego. 

Za niezasło.sowanie się do wyżej wym. 
grozi każdemu graczowi 6-cio miesięczna 
dyskwalHika<:ja, 

2. Na obustronną prośbę zainteresowa
nych towarzystw przenosi się zawody o 
puhar k1. B t.T.S .. ,Szturm" - P. T. C. 
na boisko P. T. C. w Pabjanicach. Termi,1 
zawodów ten sam, t. j. dnia 12 Hpca, go
dzina 11 rano. 

3. Zawo.dy o puhar kI. B między dru
żynami K. S. "Concordia" a Ż. S. S. G. 
"Hakoah", o.raz W.K.S. - G.M.S. prZ2-
SUwa się na boisko przy ulicy Wodnej, ze 
względu na trwanie w dalszym cią1u pra
cy na boisku D.O.K. Nr. IV. T .:rm n za
wodów ten sam. 

4. Podaie się do wiadomości towarzv
stwom kI. B i C, że T.S. "Prosna" wyco
fało się z rozgrywek o puhar kI B. Z3.Ś 
K.S. "Spa.rta" i T.G. ,.Sdkół" w Zgier'm 
z rozgrywek o puhar klasy C. 

5. Zawody I-szej rundy między druży
nami S.S. "Rapid' a Ż.T.S.G "Hasmonea" 
o puhar kI. C odbędą się dnia 18 lipca b.r. 
/') .!!ociz. 5 po ooł. na boisku w parku mie;
~kim im. ks. JózE!'Ia Poniatowskiego. Funk
cje ~ospodarzy pełnić będzie S.S. "Rapi<ł". 

6. Z powodu ruezgłoszenia się gracza 
Antoniego Kowalskiego do wydzialu gier 
i dYSCYP'Hny, pomimo dwukrotnego we
zwania, opierając się na zeznaniach gra
czy: Zygmunta Kowalskiego i Mieczysła. 
wa Korce'l'lego, karze się ~racza Antonie
~o Kowalskiego dyskwalifikacją na prze
ciąg 6-ciu miesięcy, to jest do dnia 9-~o 
kwietnia 1926 r., gdzie tenże jako kapi
tan II-ej drużyny t.K.S. za-bronił graczom 
M. KorceHemu i t. Kowalskiemu zejść z 
boiska, do czego wezwał tych ostatnich 
sędzia prowadzący zawody w dniu 24 m3.
ja b. r., a wskut-e:k czef!o zmusił sędziego 
swem postępowaniem do przerwania wy
zej wymienionych zawodów. 

7. Podaje się do wiadomości towarz'.'
stwom kI. C kalendarzyk roz~rywek o o~
hu Ł.Z.O.P.N. d1a kI. C (H runda) . do 
19-9o lipca b. r.: 

BOISKO W PARKU MIEJSKIM IM, KS 
JóZEFA PONIATOWSKIEGO. 

11 lipca K. S. "Samson" - S. S. "Po' 
goń", tódź. 

121ipca S.S. "Rap id" - Rudzkie T.S.G 
1S lipca S. S. "Rapid" - Ż. T. G. S 

"Hasmooea" . 
19 łipca Rudrkie T.S.G.-K.s. "Orlc;.'· 

BOISKO L. T, S. G. 
12 lipca Ż. K. S. "Karumahu 

- Ż. T 
S. G. "Hasmone.a". 

19 ltipca K. S. Zjednoczenie - T.Z.S 

BOISKO P.K,S, "BURZA" W PABJA
NICACH, 

11 lipca P.K.S. "Burza" - t.Ż.T.S.G 
"Barkochba" . Piękny sukces "Cracovii" w spotkaniu 

z "Vienną" ni-e zdoiła poletrszyć tej sytua
cji, podobnie }a.k stanu tego, nie mogą 
zmienić sporadyczne choć coraz częstsl.e 
zwydęsŁwa "Pogoni", "Wisły" . "War
ty" odniesione w zawodach międzynatI'odo
wych. 

Pozornie paradoksalne zało.żenie wy
jaśnia się w zupełności, gdy slwierdzimy, 
~e niema innei drogi rozwoju, niż ta, kt6rą 
Iprzebija nieustanna, wytrwała, rozumnl-e 
prowadzona praca. 

Gramy, w)'lgrywamy i prze,grywamy 
dlatego, by się uczyć. T.rzydzieści lat prak
tyki wiedeńskiej sport polski ni·e może 
przekroczyć jednym susem. Kuil'tura wy
maga pracy, praca wymaga czasu. Gramy 
dlatego, żi(!by wygrać, lecz prze~rywamy 
dzi,ś, by wy,grywać w przyszłości. 

19 lipca P.K.s. "Burza" - S.S. ,.Po. 
. goń", Łódź 

Wyni,ka to z natury naszego sportu pił-

• A4 H • M 

BOISKI T,G. ,,sOKóL 'V ZGIERZU. 
11 Ji,pca ,.Pogoń", Z~ierz-K.S. "Orlę" 
12 lipca H.K.S. "Victoria" - K. S 

Zjednoczenie. 
K'łuby wyznaczo.ne na I-szem miejscu 

się winny 
są gospodarzami boisk. Zawody rozpoczy. 
nać się winny w so.boty o godzinie S-e: 
po południu. w niedziele o godz. 11 rano 

-XIX--

OBOZY LETNIE KLUBóW STOLE
CZNYCH, 

Wars,zawsikic kBu1by AZS i "Varsovia'
zorgani.zowały <llla swych cz.łlQn!ków ltetnie 
obozy. Obóz AZS-tU :zmaj.dlUlj~ s.ię w Lacho. 
wka<:h {na PtOdhaffiul, a obóz "Varsovji na 
He'lu. 

BOCOGNA-GENOVA l:t. 
.MEDJOt..AN, 6 Iijpca. (C-S). Tt1'Z€·cia 

de·cydlUtj~ ro~a o mi słrz:os,tw c. 
WIłoch nn-e dała t"outrzygnięda. 

ZA WODY UNIWERSYTECKIE 
W AMERYCE. 

I COLUMSUS (Ohio) 7 lwca (C. S.). -
Akadem-idkoi meeting lekkorutletyczny dał 

i S'z-e«g świ,eŁny<:h wyni,ków, jak: sto yar
Idów Hu:bbard 9,7, 120 yardów pr~z płot. 

Bieg 120 y. p.rzez pt{)lf.k,i Gubhrito 14.6 s. 
S'kok w ł wyż Russel 2 m. 04 cm. (n. 
Rzut oszczepem Norbhmp 65:59 m. (l). 
W y rzut kuH ' Schtwtarbz 15.10 m. (!). 
SkQlk w daJ Hu.bbard 7 m. 41 cm. 

I Niebezpiec1.ny sport - Jazda na t. zw. "J~(ilil?.·jyjs'iich<· 4·ódkl. .. dl .';,icjt;i'rl;-zęwnej 
I po rwących strumieniach .- j8St w Ameryce bardzo tubianv. ł 

ki Giid:h 14,6. Skok w wyż R'1ltS6-eI' 204 cm. 

I, O.sZC2JeiP Noothr.up 65,58. Ku,la Sch'W'arlze 
15,10. SkOK w datl Hubba11d 741 cm. 
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r~a ŚWiatowym rynku wełny Co ajBmy Ś ialu i CD nam daią Rynek pieniężlU 
Warszawska aiełda ,unedowa· SYTUACJA DOTYCHCZAS NIEZDE-

CynOWANA. WYWÓZ Z POLSKI. NASZ PRZYWóZ. 
W Bradfordzic rynek jest w dalszym , Wywóz nasz spa.dł w stosunku do Wedtug ostatnich urzędowych cyfr wy-

CIągU niezdecydowany i kupujący stosują pl· ... rwszych cztL>rech ml'esl'ęcy roku ubie-' oIk . od 
l h l' kk' b" '" wozu i przywozu naszego w r-eSle w za tupac pOiŁy ę wycze U}ącą, wo ec tłłego z 443.975 tys. zł. na 420.574 tys. zł. 

eńo t n akcJ'l' dochodzI' do skutku nl·c.. F. dnl'a 1 stycznia po 30 kwietnia r. b. prz"-cz s t'a z . O snadku tym zdecydowała zniżka cen ' 
wiele puy cenach kształtujących się ra- węgla, za który uzyskaliśmy w tym cza- wieźliśmy towarów z zagranicy za 692.733 
czej na korzyść kupujących. Ruch ten za- sie w roku ubie$1łym 112 milionów, w obec- tys. złotych, wywieźliśmy towarów zaś za 
kupczy na zaspokojenie tylko natnie od- nym zaś 54 miljony, pod.czas l!dy wywit>- 420.574 tys. zł. Różnica bilansu in minus 
zowniejszyc:h potrzeb z dnia na dzień tłń- ziona Hość obniol....l-a się z 3.531 tys. tonn ł 
maczy się tern, że z początkiem lipca r07- Ly> wynosi 272.159 tys. z. 

.• . d' l' na 3.146. tys. tonn. W· , ł Mo mm' .. 1'-'porŁ poczynają Się nowe set)e sprze azy tey- .,., przywoZ1e wzros 0s< o ~ ... " 
tacy;nych - w Londynie 7-go lipca 1 Wywóz polskI wzmogł SIę natomiast artykułów żywności pierwszej potrzeby. 
w Austrji 13-go lipca - przemysł więc tu- znacznie w dziedzinie przemysłu drzew- W t t .. • .l ą' 97559 tys 
tejszy włókienniczy z zakupami czeka do nego, oraz produktów małych i śre~!ch zros . en wyra~a Się cp~ . . '. 
chwiili, kiedy w rezuHacie tych fi<:ytacji gospodarstw rolnych (trzoda, mięso, Jaja) .. złotych. WszelkIego r~dzaJu artY~:l:ÓW 
rynek surowej wełny więcej się skrystali-j Gdy wartość jednej tonny towaru po~a I przędzalnianych i ubuma sprowadZ1'llsmy 
zuje. Wyborowy topsy "War.p 64 Sil w mię- węgłem wynosiła w roku ubiegłym 192 zł., więcej niż w roku ubiegłynn o 32.811 tys, 
dzyczasie notują 4 S 3 d. funt. "SUlpe1" wartość. tont;y obecni.e. wynos,i 239 zf. złotych, a resztę sprowadziliśmy znaczną 
60 S" 3 S 10 d. Crossbredowe topsy po- J WywozImy WIęC bardziej wyroblOne pro- . ., T tk 
taniały i od normalnych notowań fabrycz- r dukty. Wartość importowanej tonny wy- tlosc maszyn oraz s.ud'owca. o wsz,ys o 
nych łatwo· uzyskać u.stępstwo, 'o i~e się nosi za to 532 zł. wpłynęło na fakt, IŻ przywóz w7:l'osł w 
ma obstalunek do umłe.s.zczenia. Pod tym względem nie dorównu~my I stosunku do rOlk:u wbiegłego z 452.693 tys. 
. Popyt. na przędzę ~est barW:o sła?y zatrani~. , 2A'otych na w)'tŻ-eJ podaną c~. 
1 ceny m~ wyrafn_ zttlłJkową tendeftC')ę. 
Lepsze zapotrzebowanie miało fll'i.ej$e.e na 
gotowe materJały wełniane, ' chociaż duże 
większe ooroty spodziewane być mogą 
l! chw;t~ ustabilizowania się rynk6w weł
ny surowej. Sir John Higglns zgłosił na 
komel'e!l* organizacji producent(yw weł
ny surowe; projekt 'kontroli cen w dny. 
Kontrola ta nie był-aby rządową, ~dnakże 
rząd sfed«owao:ydt prowincji AUMil"aHi 
wyd-aóby miał słowvZ'T82Jeniu producen
tów przywiIł-ef wydawa.ma licencji wywo
zowych i gwarantować, by miał również 
finansowanie -eklSportu. Tego rodzaju or
ganizacja eksportu wywołałaby zapewne 
sHne protesty od konsument6w, ~yż ry
nek weltn.y nie nadaje się do sztucznej 
przymusowej organizac;i i regutlowany być 
może jedynie p:r::ze.z prawo popytu i poda-
7:y. Dot~ projekt ten. ha serjo nie był 
przyjęty nawet pr2eZ austrllll'i;Mrieh pro
ducentów, \t:tórJm iedynie m6~y on dać 
pewne korryśoi, według zdania wIu lu
'dzi. do8ć prcmłematy.czne: 

Na 8p'7Jedaże Hcyła~e w Londynie. 
które rozpoczęły się dnia 7-go lipca, 2lg'ło
szono nasłępttKee Iości wełny kolonjalnej: 

' z Nowe; Połudnjow-ej Wa~ ' 20.400 bal. 
z Queensłandu 12.600 bał, z W.jktorji 
14.500 bal. z POłudniowej Auśtcaiji 3.800 
hał. z Zachodnkri Alt.tnłji '4.600 bal, z 
Tumanp 1.500. z Noweoj Zelandji 51.500. 
~ Pnłudniowej Afryki 7.200 i z Południa- , 
we; Ameryki 19.600. Razem 1'36;700 hal. 

11010 .. RosJI 
MOGĄ MIEć I NIE KOPIĄ. 
~ Jłot.a banku pa6st'Wa w Roajl. 

w.,.noMły. według 08wiadczeoA komisarza 
finansów Sokołmkowa. w dniu 1 paździ~
Dika 1~ ro'Jru 239 miłjonów ruNi. a 
w dniu 1 maja 1925 róku '245 m1łJon6w 
ruMio Większa c. złotej ~zerwy znaj
duje Mę 'W MOS'kwie. reszta z,agnnica. 
pt'zeważnie w Niemczech i Fnnoji. 

P. Sokołn;Jcow W)"t'aził ·zdanie. it dla 
ttłrzymaDia kursu waluty rosyjskiej ka
Dieeznem jest zwiększanie w,dCJhycia 
złota. 

W laiaeh od 1912 do 1916 wyddbywa
no w R()6!ji m.dmo 3.296 pudów zł!ota 
(pad. - 16.38 kg.). W roku 1917 produk
cja spadła do 1.885 pudów. a potem w 1'0-

'ku 1921 obniżyła S'ię ikatastrofałnie do 
85 pudów. 

Progr~m biriąc* re>lru gospodarcze
go (1924 - 1925) przewiduje W)1d()lbycie 
1.800 pudów Z'ł'ota, to ;est tej .amej ilości, 
co w roku 1917. 

PodalBk maJąfkowy 
TRZECIA RATA. - MOżE BYć ROZł..O-

1JONtA N!A SPŁATY. 
fu>} MinilS'ten;two skarnu '4lOWa.tniło 

pre~ów j.zb sdtaai>owych do r07Jkbd'a.ni.a 
na r~ w raa.ie wruieo&-Mn4a pt'Nby, 'br7Jedej 
raty podaiku m.~ wedhJg wt.mej 
~. 

6 milIonów złotych 
PRZEZNACZYŁ RZĄD NA ROBOTY 

PUBLICZNE NA GóRNYM śLĄSKU. 
POŁOWĘ SUMY JUż URUCHOMIONO, 

co nam osładza życie 
WSZECHśWIATOWA PRODUKCJA CUKRU. 

ŚWiaJtowa wojna - między innemi -
h&rdzo zgubnie oddziałała na przemysł cu
krowniczy, powodując pows1JeCihn;e obniże
nie jego produkcji. J.ednakowoż ten stan 
rzeczy nie mó~ trwat długo, ponieważ 
p.rzemys~ cukoroWnlcz;y, pozosta}e w naj;ści
śJ.ejszej łączności z pt'odtlIk<:ią rolną wogó
le. To też ostatnimi czasy, za.częły się szyb 
.ko odradzać plantacje burak6w cu<kro
wyoh, - a z llIiemi pow,racać prężność 
.przedwojenna przemysłu cukTowniczego. 

Na podstawie ostainidh m.at-erjałów sŁa 
tystyczny~h - europejska i wszoohświato
wa produkc}a i 'konsume;a cukru W)"l'aŻR 
aię w nastę!pują.cyoh dwóch zes'tawieniach. \ 

al .Przemysł OU'kr-owąi~ europejski (w 
ton.n.a.dt) : 

produkcja koosu.mc;a 
.Alust:r:;a 
BeItja 
Buł~ 
Czechosłow. 
Gdańsk 
Danja 
F:mbnd;a 
Francja 
N!emcy l 

Holaooja 

~~ 
WIł~ 

60.000 160.000 
380.000 190.000 
45.000 35.000 

1.520.000 380.000 
22.000 7.000 

125.000 150.000 

760.000 
:.600.000 

330.000 
170.000 

415.000 

70.000 
860.000 

1.250.000 
225.000 

85.000 
9O.COO 

350.000 

Jugosławia 95.000 70.000 
Litwa 15.000 
Norw e gja 70.000 
Polska 435.000 210.000 
Portugalja 50.000 
Rumun;a 118.000 70.000 
Rosja 410.000 450.000 
Hiszpanja 255.000 230.000 
Szwecja 140.000 210.000 
Szwa;Ca.rla 6.000 150.000 
Turcja europejska - 25.000 

b) Przemysł cukrowniczy innych kon~ 
tynentów: 

Ameryka półn. 7.570.000 6.558.000 
Ameryka pol. 1.280.000 910.000 
A1Jja 6.580.000 5.785.000 
Meyka 615.000 440.000 
Oceania 480.000 360.000 
Zestawienia powyższe - w końcowym 

swym wyniku wykazuj2\" ż.e og6lna produk. 
cja cukru - przerasta obecnie jego kon
su.mcję z górą o 2 mili. tonn. Zwyżka ta 
mająca charrakter tendencji stałej, jruż dziś 
zaczęła wywierać wpływ decydujący na 
cenę cukru. Do tego należy dodać, że spra
wa za.czyna się komplikować j.eszcz.e har
dziej z chwilą pojawienia się groźnego 
kon'kurenta w postaci cukru trzcinowego, 
którego produkcja kaLkuluje się o połowę 
tanie~ 

Pomnozą, podzielą, zsumują 
i zobaczą Jak tyjemy 

W5ZYSTIaE NASZE CODZIENNE SPRAWY, TROSKI I RADOśCI ZOSTANĄ 
UJĘTE W DŁUGIE KOLUMNY CYFR. - STATYSTYKA STOI U NAS NISKO, 

WIĘC ZAJMIEMY SIĘ TYLKO WIELKJEMI MIAST AML 
W dniu 3 ~ ~. b. OIbrareLował w War- i mwn'a,li11a stoi ·na Zlbyt nilSlkian poziomIe, alby 

szawie komitet ~y • .Rocznika Sta- I mogła SlProstać zadaUliom., nakreślonym 
t~ycmoego Miasł Podls,ki'Clll". W obradach pnez kOlIllH~t redakcyjny. W wymilJro ob
'W'Zięloi ud2iał neozed!nicy mie)sk;c'h mUlI' sta- i sze.rnei dysku!SiTi posta,n,owiono ogta,nlcz}"Ć 
tYlSt)'lcznydt w. LimanoW\!!Ici fWarsz.awa)., I się do wydania w !l'ok,u bie'żą<cynn "Roozni
Rosse-Ł (Lód,ź) , Za.l.eslki (iPoznań), Sarnecld; ka" wńoelki,cth m:ialSt (Warsz.awa, Łódź, Po
(Kcaaoow) i rrys'zkie'Wicz ('Lwów) or>a:z: przed :zmań, Lwów i Kraików). 
stawfi.oie,}~óWlll~O u,rzędu s'tat)'!Styczne.g.o, Na.stęq:mie 1JlS.talono hrZlIIlierue kwerl;o
dr. J. Pi~icz. Spraw oroa.nia, zł'OŻlO- naJt1ju.szy, jatkie mlllj.ą być roze's,łane do 
De przez pa5rozeg6l1nyclt cd,cmków koml- mla'St. OIb-jętycll nowemi a.nk;eioami. Plrzy 
teru reda.k'C'rin~ wykazały, tż dotyabcza- rOllPatrywandru dział,u de.mograficzn-ego po
SOWIe prólby *omadzenia mateoriałów sta- stanowiono zwrócić się do głównego unę
tyst,.cmydh, doŁ}'ICZą-cyc'h miast polsllciclh dou statystycznego z prośbą o opracowanie 
pow")'ltej 25 t}'6. mi'es'zkańców, me dały Il'a- W mo:ńHwie krołikw cZ8~j,e mał.e<t"jał6w lS'pi
og6ł J>'OŻądanydt rezuJltat6w. Ptrz.edlSiawi-, s.owyclh, doŁY'czącydt W,ansLawy, ŁodZli" 
ciel m. Łodzi. QPle1'ai)ąc mę na wynd1c:a'cth, Pozmarua i Lwowa. 
anklety oświe.towej, ze'brai11eą z ramlenń.a " Termin ~oń'Czenia w.słępnyc41 prac il'e
rooakąi "Rocznika StatY'S'łycm.ego MialSrt d.a.kcYl;nydt f"Zlehranie i oprraeowanie ma
Pol6~tt.1I przez wydzi.ał statystTCzny ma-I te!"johI.) U\9łal'ono na dzień 1 H.stopoada 1925 
girlra:tu m. ŁodZlio, S'łwierdził, 1t w rwięk,szo- rOlktt . 
śoi miast, otł,ętydh a~ietą. stałylsot}"ka ~ 

Dochody państwa 
SKĄD POCHODZĄ I ILE WYNOSZĄ. 

Do .. rnoeu. Palsk'!C1ło" donoszą z War- wi budżetów miesięc:myda. 
szawy: Dochody, osiągnięte w oiąfu plerw-

. Pan minist1lr skarhu .postanowił udzielić Według zestawienia, s,porządzonego szych 5-ciu miesięcy r. b. (802.7 mHjonów 
związkom komuna(nym województwa ślą- przez ministerstwo ska1'bu, dochody pań_, ZI1:otydt) są % miJIj. ZI1:. mIIl~ od pięciu 
skiego z państwowego funduszu gospo- stwowe ' za czas od 1 stycznia do 31 maja dwunastych części pre'1imin.arza na rOik 
darczego po*yczki w w:vsolkośd 6 miilio- roku bież. wyniosły 802,7 milion rlotychj bieżący. co się tłumaczy tern. że wzmo.. 
nów złotych. wydatki zaś w , tym samym okr-ęsie "'Y- I żone wpływy z danin publiczny<:!h 8pO-

Kredyty te mają być użyte na roboty niosły 764 mi,ljony złotych. . I dziewane 'Są d.opiero w 'Ił pó1!roczItt w 
inwestycyjne miejskie, przy których znaj- VI dziale wydatk6w. dokonanych w I związku z przypadającymi tennina.mi płat-
dą zatrudnienie bezr~~otni. I ciągu , pierwszych 5-ciu miesięcy r. b. ności podatków bezpo6redni<:h. 

~. wyasygnowane} na ten cel kwoty I w ,pot6w,naniu z pięciu dwudziestymi preH- Monopoloe państwowe dały 'W ciągu I 

6 mllJon6w złotych została ju?: uruchomio· : minarza na rok 1925 w:-łzimv znac zną I 5-ciu miesięcy r. b. netto 141,1 miłjon6w I 
na połowa; reszta uruchomiona będzie w l' oszczędność, sięgającą 138 miljollów zło- 1 złotych, p~rywając w. yda.-bk.i in.weatycvi- ; 
miar~ PQlste:.pu robót, tych, co dało się ~~ć dzięlci svstemo- ne w~snymi wgt,!.,m; . 

W ARSZA W A, 8 Slo lipca (Pat). 
dzisiejszej 2iełdzle urzędowej notowania 
następujace: 

Dolary 5.18,50 

C7.ETO. 
Belgia 24.175 
Holandia 208,90 
Londyn 25,32.15 
N. York 5.18,50 
Pary t 24.415 
Praga 15,44.25 
Szwajcarja tOLiO 
Sztokholm -.
Wiedeń 73.285 
Oslo -.
Włochy 19,22 
8 proc. pożyczka złota -.
Pożyczka konwersyjna 43,50 
10 proc. pożyczka koleiowa 90.
Potyczka dolarowa 66.50 
4 i pół proc. listy zastawne ziem

skie 22.90 
5 pr. obł. m. Warszawy przedwojen

ne 19.-
4 i pół proc. oblig. m. Warszawy 

przedwojene 15,85 

Giełda aktiowa 
BSJDk Pl'1Ze.tn. Lwów O,:?5 

Ball1k Zachodni 1.50 
Bank Za.robkowy 7,50 
Spiess 7,5() 
Sila i świaUo 0,23 
Czę5itocłce 1,60 
Cukier 2,30 2,32, 2,31 
Łazy 0,16 
Lilpop 1,58 - 1,57 
Norblin 0,75 
Parowozy 0,45 
R.ud,z.kd 1,20 - 1,32 
Borkowski 1,08 
t~luga 0,16 
Klucze 0,32 
Sole potasowe 3,40 
Wilót 0,10 
Cz.oell'sk 0,37 
Michałów 0,25 
Firley 0,33, 0,3,5 
Wegiel 1,50, 1.51 
Modlr,zeiów 3,20, 3.30 
Ostrowieckie 5, 4,85 
Rohn i Zielińs.ki 0,33 
Sta,rachowice 1,60 
Syn<!,yht Rol.niczy Z, 
liaberbusch 5,75 
SI>i.rY't.ns 2,15 

Orzedow~ gfolda qdańską. 
GDANSK, s-go lipca (Pał). NI'. dzł· 

~iejszem zebraniu I1lełdy gdańskIej noto".". 
w guldenach gdań~kich: 

100 złotych polskich 
100 marek Rzeszy 
100 dolarów ameryk. 
Czek na Londyn 

99.40-99.85 
' 123.596·123.~ 

517.60-518.00 
2,0;:)1 

Tele~rafjczna wyplata na: 

l3erł!n 123,406-1'25.714 
Warszawa 99 20-99,46 
Wypłaty na Warszawę 80 25-80.65 

.. .. Katowice i 
P02:nań 

LONDVN, 8 lipca (patl, 
t;iełdy. 

N ·York 
Francja 
Bel~ja 
Włochy 
HiszpilOja 
Szwajcarja 
Portugalja 
Holandia 
Norwegja 
Dan ia 
Szwecja 
Helsingfors 
Niemcy 
Praga 
Warszawa 

80.25-8065 

Za:nknięme 

4.E6.12 
103.50 
105.20 
152.75 
5'.42 
-. ' 
246 

1~.1 -:.:;4 
'272'\ 
25.63 
1812 

195.-
20.42 

164.-
25.~ 

notowanIa ulełdowe VI ~arytn. 
PARYZ, 

I/łełdy. 

Londyn 
N. Jork 
Belgja 
Hfszpan;a 
Włochy 
Szwajcaria 
Dan;a 
Holandja 
Szwecja 
Rumunja 
Praga 

8 go lipca ',Pat). Zamknięci. 

104.07 
21.425 
990\ 

~11.7S 
77.50 

416.49 
441.25 
856.50 
-.--.-
63 '20 

~~~~~~~~~~~~~~ 

Zapisujcie się na 
członków 

Czer\Wonego Hrzyża 
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Ilustracja nasza przedstawia słynną wlezę Einsteina, zbudowaną według jego wskazówek, _ której uczeni będą bada6 SłUS7' 
ność teorji wzg5ędności. Na prawo- widok zEwnętrzny wieży. Na lewo-system luster, rzucających promienie .łońca. 
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Dla Amatorów Dobrej Herbaty. 
.,.. ~ cz 
~ D na N Komp letne urządzenia oraz MEBLE pojedyńcze 

wełnę i trzepak z t ambo 
1110-
szyst. 

lU .- rem zapasowym, 20-konny Żądajcie wszędzie gatunek Nr. 12 lub Nr. 18 
C poleca w wielkim wyborze na dogodnych ID tor wysokiego napięcia--w Najstarszej Polskiej FirlllY Herbacianej - warunkach. -:s ~ Krajowa Hurtownia Herbaty u ~ wniei Tow. Pl. SzumUiot SP. Akt .- I. M. Terkelłaub AJ ko zupełnie nowe, z koncesją i od 

miesz
io do 
ienia . 

ot 92 . 

1tl N 
~ 

zaraz do uruchomienia, z po 
a egzystuje od 1840 r. w Warszawie. ul. Miocowa Nr. 25. 12 NARUTOWICZA 12 czeniem lub bez bardzo tan 
f:\l .... sprzedania lub wydzierżaw Reprezentant: Stanisław Kubiak, L6dź. ul. Przejazd 4, tel. 7-46. Na raty! W podwórzu. Za gotówkę! 'P' ~ Wiadom. u właściciela: Nawr 
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ADMXN"XST.R.AOJA .. G-ŁOSU POLSK.XEGO·· 
Wydział Ogłoszeń 

niniejszym uprzejmie prosi swych Szanownych Klijentów 
k:tórzy 0~;tasza1:1 się d.<>1;yol::l.cm~s za po~rednictwem 

BIUR.A INFORMACJI PRASOWYCH 

B. I. P. 

r B GIELDA PRACY B 

, ~. chOWaWCZi'~~~~!~~:~zieCka. która I poszu~~~~~~ d~~c~~~a~:~ ~oże 
I m ) ~łaby jednocześnie zarządzać gospodarstwem na WYJazd. Adres: Anny", m :1. 5,,5-1 

domowem. Oferty Wr5Z z podaniem warunków 

by zechcieli na przyszłość ogłaszać się bezpośrednio w administracji, bądź też 
przez inne biura ogłoszeń, lub agentów. 

skta~ać do Ą,dm .Głosu Polskiego· SUb.! POTRZEBNY 
.Opleka" 468--5 

zdolny fryzjer (ka) do działu damskiego na wy. 
soki procent A. F. Bittner i ~yn, Andrzeja 15. 

Od. B:1'-11"a X:o.1'o1":o18.011 P r .', so~yoh (SXP) 
"Głos Polski" 

DOBRA KRAWCOWA ' 554'1-2 

OGŁC>SZEN" .lli! IE r'.:ELZYJJM:UJE z długo · ctn ; ą prakty!tl), szyje elegancko suknie. FRANCUSKI 
palta i kostiumy; przyjmie pracę w lepszych 

ze względu na niepokrywanie przez nie należności za podawane reklamy. 
....... .... t:SWiF ...... w • .:r."JIfiI#i.ir-':I.""'.:'J:.i!'L~ .c::we:u.-""'''&G:&!IlW.'' Ell • PJJW:iA!g 

domach prywatnych. i',askawe oferty do .Głosu korespondent (ka i na godzin, potrzebny. Oferty 
Polskiego· pod .Z. G 1000". 5558-1 do "Glosu· .L. H" 532-9 _._----- .~.,.- .... "'---- - ........ - .. --_ ..... __ .. ---,_ ... -

y 
ŁóDź - FABRYCZNA 

(odchodzące): 
ŁóDź - KALISKA 

(odchodzące): 

jZarząd Farbiarni i Wykończalni(~)~!I~R na~~)~!~ ~ka~~~~tcb~~~;~~~!B~r~!Os~~~~u~ 
I DOBIESlKOVu" Sp. Akc. W todzilvirchowa. D~. ch. ~~~~l\ PROSA.. war~za~a. 
n . ANALIZY moczu. kt·.-il !odczynWassermanni:l plWOCinY I In 

zawiadamia PP. Ąkcjonarjuszów, że dnia 29 lipca 19?5 T.: 0 11. lajgcia praktyczni dla Ilkarzy, chemików, farmaceutów 
11 pr~e"d poł~dnl~m. w Jo~alu Zarządu przy uJ. Slenklewl 7: chemji lekarskie!, bakteriologii i serologji od 20 lipca do 

1,30 - pociąg miejscowy do Ko
luszek. połączenie z Krakowem. 
\Varszawą iSkadyskiem. 

7.50 - do Koluszek połączenie cza H-lA w ŁodZI . odbędzIe Się doroczne 20 sierpnia, na jesieni od 15 wn:eśn ' a do 15 paidziernika. 

~ki::W;ec bez:::::: ~o s:::: WA L N E lG RO NI A O ZE N I E lPokai ł~k: pi.SZBs~-.ao· F I l T
S

:;?iO-Rly 7,25 - pośpieSZlll.Y do 'Warsza
wy be.zpośreani. 

9.20 - osobowy mieis<:OWl' do 
Kolus~ek. 

szowa, Skarżysk~, Ta:nobrzega: Alr ~ . , Wiem CI JaK s.ę SPISUJBSZ 
15,00 - bezposredm Tomaszow nC"onari'uszow l f'olski nsl,'tu· 'Urafo!<wJ'i naukowe)' , 

S I. . k T ·b d L .,.:; . 'J '. ". • czyszczę łanio. I{arzys o. arno rzeg O wowa z następuj c> cym porządldem dziennym: badanie charakteru I zdolno§c! z. pi.zna l Odbiór MbSlistr. 
13.20 - do !( oluszek połąc.wnie 

Il Warszawa. 
20,30 - do. ~rakowa 1. Wybór przewodniczącego . <:,dręcz,nego dane.1 osoby Prof. H. GRAL- I zapewniony. Zglo. 
13,30 - mieJscowy do Warsza· 2. Sprawozdanie zarządu i komisji rew'zyjnej Z I> ~pKRtEAUSOAĄ zKnawc~. ksądo16wellTo. k Kralkoó~ II szenia wla~ciciel i 

14,30 - do Kolus:rek połącze
hie ze Skarżyskiem , Sosnowcem i 
Warszawą. 

rok Hl'24 • . arme.lc a : 8 S8 Zl~ domów pod ,Z. 
v. Y18,40 _ do Warszawy. ~ . Budżet i plan dzialalno§ci na rok 1925. Grafolog)a na~kową me ma nic ""spól 350" do Administr. 

4. Wybory: nego z .. wr6żbą surlatanów. .Gfosu· 526-l 
20,10 - do Łowicza . bezpośred. a) jednego czł<m!ta zarządu 

16.25 - do Koluszek, połącze
nie ze Sosnowcem i KrakGwem . 

19.00 - do Koluszek połączenie 
~ Sosnowcem, Warszawą i Skar
tyski·em. 

nie wagony do Gdańska hl iednego zastępcy członka zarządu 
7,40 - Łódź-Ostrów połącze- Cj kcmisjl rewizyinej na rok 19ł5. 

Dr. med. Roman 80rnstein 
nie z Poznaniem i . Zbąszynem. 5. WnioSki. Traułfutta 9 

19.40 - do Ostrowa. PP. Akc jonajusze' życzący sobie wziąć udział w po powrocie przyjmuje od 7 - 8. 
'!ebraniu, zechcą na 7' dni przed zebraniem zlożyć swoj e 5549-1 
akcje lub zaświadczenia W Z-arządzłe Spółki w Łodzi. 

19,30 - bezpośredni do Toma
~zr,wa i Skarżvs1ra. 

20,00 - do Kohtszek l'ołączenie 
l Piotrkowem 1 WaTszawą. 

W razie niedoj§cia zebrania do skutku w terminie 
wyżej wymienionym, następne Walne Zebranie odbędzie się 

5.33 - do WaTszawy z Pozna · dnia 12 sierpnia 1925 r. o tejże plirze i w tymże lokalu i będzie 
. orawomocne J:;ez wzC!lędu na Ilość reprezentowanych aKcyj . 

ŁóDź - KALISKA 
{tranzytowe} : 

N:~~~~J;~~~~~~~YI ma. 
23.00 - 10 KO~ 1iS zek porączeme 

z Krakowem i Warszawą . 
1~ 50 - mieiscowv do Koluszek 

tytko w dni śv.riąteczne. 

w:,~5par;i:~alkyjny" do Warsza. ~W:<~~~~~~~~ 
13,52 - do W arszawy z Pozn~ ~~~~~.' ~~~~J 

Składy L J ." k- g 
Na.lon • aSlDS le O 
prowadzone od 1870 r. w Łęczycy. 

MDt - FABRYCZNA 
(przychodzą.ce) : 

4.45 - z K clu$zek _. Kraków 
- Sosnowiec - Skarżysko . 

7.30 z Koluszek - Sosno-
wiec. i 

~ . 25 - z Koluszek - Piotr- i 

Dla. 
12.44 - do Poznania i 2bąszy-

na. 
23,06 - do Poznan ia; L,l::ąnyna 
23.57 - "koali·cyiny" do Paryża . 
1.59 - Le-sznn - Poznań. 

ŁóDź - KALISKA 
(przychodz'ice) : 

ków I 
1020 - ze Skarżyska 1 Warsza- \: 6.40 - z Krakow~. bezp'o~redn! 

wv. 10,12 '- ze LWOW3 . bewosredn, 
1250 - z Koiu~zek. i 18.55 _ . z Koluszek - Warsza , 
13.30 - bezpośredni z T omaszo ! wy - Krakowa. 

wa. 20.45 - z Tarnobrzega bez;, :" 
i 5.50 - z Sosnowca i Skarży- średni. -

sk a. 9,45 - miejscowy z Łowkz~ 

Dddzlał W łaodzi, IlndrIRJI1-D~ I Bydgoska Fabryka MaSzyn-:-.I;..c_enn_ik_i n_a z_'ąd_sni_e __ 5~~_5-... 6 

I Herman Lohnert,S,A. t~~~łlk m~~~~~~!!. 
Bydgoszcz. Bydgosz.cz. 

Mą.szyny cegielniane 

• .c .. ~ · . R •• t'..... . ną ' chodzie, nowe 
lI.arc •• , I •• " 

przyjm. od 10-t2 . opony, okazYjnie 
i 5-7. sprzedam. Wiado-

iiawroł Ni 7. moŚĆ u p. Bąbki, 
Telefon 2R"(}7. Al. Kościuszki 68 . . 

D d 540--1 r. lI1e •. . . 

ózefKon Dr. 

17.00 - z Warszawy. (hezpośred.nie wago'ny z GdańSkali 
21 ,15 - pośpieszny z Warsza- 10,22 - miejscowy z Warsźawy . 

prasy, walce, gni(ltowniki, młyny kulowe aulo. 
matyczne zasilacze, obcinacze etc., oraz całko
wite nowoczesne mechaniczne urządzenia ce
~ielnj. dachówczarni, kaflarni garncarni, fabryk 
porcelany. fajansu. wyrot6w ogniotrwałych. ply
tek posadzkowych, rur kamionko~ch i t. p. Cho~ob~ dzieci. ' Edmund Ekkert 

PrzYJmuJe cho-. · . 
rych, ul. Piotr- ' Klllńlkllga 143 
Kowska 5 !.t r z e c i d o m od 

wy (bezpośredni) . 16,45 - z Warszawy. 
2225 - z Koluszek (p ołączenie 9 ,10 - z Ostrowia. 

z Pio! r1w wem). 18.30 - z Ostrowia połączenie: 
22,50 _ . mieiscowy z Koluszek ze Zbąszynem i Lesznem. 

:ylko w dni świątecźne. 

aszyny do w7rob. cementowych 

cegiel. ~llst8ków, dachó ... ·ek. rur. płyt granitoi- t l f 3Clł ~~ ł Główne). 
e e . 1 "'-'7'7 Choroby s k ó r ne ~ dowych trotuarowych. posadzek etc. M.aszyny od g. 4 /2 do 6 : weneryczne I dróg I - betoniarskie. Kosztorysy na żądanie - . po P?ł. i moczowych. 

,: Własna - odlewnia - własna. Mleszkame pry- Godz. pr~yjęć od 
~=-__ ... ___ [1 197 2·1 jR watne: ul. 6-go . lo-5 i od 7-9 w . 

"ft{d Sierpnia 3. 46·3 Panie od 5-ł, .. ~~:;~~~j~~ 

Kupno i surzedaż 
Burtowa sp.rzedaż 

meszyn <10 szy .. 
cia. Ceny fabrycz . 
ne. Per/a i Pomor
ski, Piotrkowska, 
M r;9, w podwó. 
rzu . 4J22--15 

O
kazyjnie do sprze 
dania sklep spo

ż',1wczo·koJonialny 
KilińskieQo 176. 

.'512--) 
łprzedam l{OCTO! 
~miedzlany. Zgier. 
ska .N'! 146, Por!
czeska. 

• 
Ooniesieuia rozm. 

. Akuszerk~ Pipiko
wa przYJmuJe pa

. me. Piotrkowska 
132,m.l4. totO-d 

Zagubione dO~Dln. 
[
ederbaum Mo
szek zgubił do

",ód osobisty wyd. 
w Łodzi. 525·5·z 
r:.olasztajn Abram 
U z&ubil do~ód o· 
$oblsty, wyd przez 
Komisarjat Rządu 
W ŁodzI. . ;,)24-5·z 

gutsztaJn Zacllar · 
1\ jasz zgubił do· 
wód osobisty wyd. 
w Łodzi. 526-5·z 

re ~~~ __ .ama_MW_· ... ____ aa~ ____ ~+~., ... __ ~ .. ~"m'.~j1~~~ __ ~~ma ______________ m __ ~m~~wama __ ~D. 

ł<edaktor i wydawca: ;"", 8t'celi Sachs. W drukarni' _llło~u PolskieQ'O" Piotrkowska 86. Redaktor odpowledzialnv: Wł • .d"sr • .., Madal.lli. 


